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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Lnia 1 października 1897 wydano i roze-
< 2 k. nadwornej i państwowej drukarni

U’ XCI zeszyt Dziennika ustaw państwa 
5 daniu niemieckiem.

t Zeszyt ten zawiera:
Obwieszczenie Ministerstw obrony kra­

jowej i skarbu z dnia 8 sierpnia b. r., o 
®°<iatkowem wcieleniu gminy Nisko do 

I klasy wojskowej taryfy czynszowej (Dz. 
r. P- nr. 225 z roku 1890).

. 9. Obwieszczenie Ministerstwa obrony kra- 
JGWej z dnia 27 sierpnia b. r., o wcią­
gnięciu niemieckiej wyższej szkoły ban­
kowej w Bernie na listę tych krajowych 
Zakładów naukowych, które na równi z 
^yższemi gimnazyami i wyższemi szkoła­
mi realnemi uprawniają do jednorocznej 

r. go, zky ochotniczej.
1- Obwieszczenie Ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 15 września, b. r., w spra­
nie rozszerzenia zakresu działania pobo-

lf, ąoZUe?0 urzędu cłowego klasy I w Rossbach.
2- Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 20 września b. r., o cłowo- 
Urzędowem badaniu wagi niektórych ga-

| Witków towarów, nadchodzących całymi 
^agonami z zagranicy.

'25ŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 7 października.

JE. Pana Ministra skarbu 
fjgj dr. Bilińskiego,

°s2ona przy wniesieniu prelim inarza bu­
dżetu na rok 1898.

U p J^ys°ka Izba pojmie, że wobec takipgo 
Wego położenia było już trudno pokryć

(Ciąg dalszy).

należycie dwie nowe p o zy c je : „sądownictwo"
i „wielkie kom unikacje wiedeńskie". Ale wys. 
Izba żadną m iarą przypuścić nie może, iżby 
przy tern finansowem położeniu można było 
za pomocą tych środków pieniężnych osią­
gnąć inne dwa wielkie cele, do których w 
dawniejszej Izbie zmierzano, a których nie 
doprowadzono do ostatecznego kresu, t. j. z 
jednej strony uregulowanie płac urzędniczych, 
powiedzmy tak ogólnie, później rozbiorę to 
szczegółowo, a z drugiej strony poparcie fi­
nansów krajowych. Są, to dwa wielkie cele, 
dla których koniecznie trzeba odkryć nowe 
źródła.

' Otóż, wysoka Izbo, zdaje mi się, że nie 
było, w Austryi M inistra skarbu, który mógł­
by jzgodzić się na to, aby tak wielkie wy­
datki można było czynić bez stosownego no­
wego pokrycia. Tego żaden M inister skarbu 
nie mógłby wziąć na swoje sumienie, ja  także 
nie mógłbym sumiennie za to odpowiadać. 
Pozwolę sobie oznajmić wys. Izbie, jakie sta­
nowisko Rząd pierwotnie zajmował, gdy spo­
dziewał się, że ugoda wraz z podwyższeniem 
podatków spożywczych przyjdzie do skutku w 
ciągu roku 1897, a jakie zajmuje teraz, gdy 
rzeczą jest pewną, że nowe podatki spożyw­
cze w r. 1897 do skutku nie przyjdą.

: Podwyżki wydatków, które będzie trze­
ba pokryć, są ogółem biorąc następujące: 
podwyższenie płac urzędniczych wraz z pła­
cami profesorów i nauczycieli 12 i pół mi­
liona; podwyższenie gaż wojskowych, miano­
wicie część przypadająca na Austryę 3.400.000 
zł., podwyższenie płac woźnym wraz z pła­
cami sług pocztowych i t. d. 3 i pół milio­
na, podwyższenie dochodów kongrualnych 
według uchwalonej przez wys. Izbę ustawy
1,800.000 zł., polepszenie doli straży finanso­
wej —  rzecz ta jest od roku w robocie i 
będzie gotowa w ciągu roku przyszłego, mo­
że dnia 1 lipca — 700.000 zł., zaopatrzenie 
dyurnistów na starość, o czein tutaj także 
często mówiono, 300.000 zł., ostateczna kwo­
ta na reformę sądownictwa 5 do 6 milionów, 
ostateczna kwota na oprocentowanie pożyczki 
na wielkie kom unikacje wiedeńskie 3 milio­
ny i kwota na uposażenie krajów, co Rząd 
powziął jako zamiar i w wys. Izbie przy pe­
wnej sposobności oficjalnie ogłosił, 10 milio­

nów. To więc razem czyni nieco więcej niż 
40 milionów nowego wydatku, który wedle 
tego programu musi być pokryty.

Gdyby można było trzy podatki spo­
żywcze, które wedle umowy z rządem wę­
gierskim mają być podwyższone, t. j. poda­
tek od wódki, od piwa i od cukru, tak pod­
wyższyć, jak się umówiliśmy, podwyższone 
wyniki finansowe po strąceniu kosztów uby­
tku konsumeyi i t. d. byłyby mniej więcej 
wystarczyły na pokrycie powyższej sumy. 
Spodziewaliśmy się bowiem podwyżki w wy­
sokości 40 do 42 milionów. (Słuchajcie, s łu ­
chajcie!) Równolegle z tem postępowała akcya 
którą dotychczas prowadził Rząd interne , o 
której jednak powiadamiam wys. Izbę, bo na­
kłaniają mię do tego rozmaite życzenia wys. 
Izby. Wysoka Izba przypomni sobie, że tutaj 
rok w rok przez dziesiątki lat wśród hucznych 
oklasków i dość nieprzyjemnych uwag prze­
ciw Rządom, będącym u steru, wynurza,no 
życzenie, żeby znieść loteryę. Przed rokiem 
miała miejsce analogiczna akcya w węgier­
skiej połowie Monarchii. Wówczas uczyniono 
Rządowi austryackiemu w dziennikarstwie za­
rzut, żeśmy dali się prześcignąć i zaskoczyć. 
Tak nie było. W ęgierski pan m inister skarbu 
lojalnie zawiadomił mię o swoich zamysłach 
i zapytał mię, czybym był gotów zainicyo- 
wać akcyę analogiczną w A ustry i; ale 
wyznać muszę, że akcya ta, z pewnością tra 
fna w okolicznościach takich jak na Wę­
grzech, mojem zdaniem u nas w Austryi nie 
byłaby na, mi ej gnu Dla tego wówczas oświad­
czyłem się przeciw niej, raz ztąd, że ioterya 
klasowa jest także loteryą i w gruncie rze­
czy działa prawie tak samo niemoralnie (obja­
wy zgody), a potern, że Rząd austryacki — 
acz pojmuję, że uczynił to rząd węgierski, bo 
na Węgrzech chodzi o półtora miliona — nie 
mógłby zawrzeć kontraktu ze spółką zagrani­
czną, gdyż tutaj idzie o 8 i pół miliona. Rząd 
nie mógł zaryzykować, żeby spółce kapitali­
stycznej, może firmom zagranicznym, oddać 
w ręce dochód tak wielki i zaryzykować, że 
gdyby, powiedzmy, zbankrutowała, Rząd za­
trzymałby dla Państw a co najwięcej kaucją, 
ale zresztą nic. Rząd byłby wtedy może znie­
wolony na własną rękę prowadzić dalej lote­
ryę klasową, co wedle mojego przynajmniej

przekonania nikomu nie podobałoby się. (B a r ­
dzo słusznie!) Ten sposób zniesienia loteryi, 
a raczej zastąpienie loteryi dzisiejszej loteryą 
klasową, zdaje mi się, nie podobałby się też 
panu pos. Roserowi (wesołość) ; ze względu 
na niego także, skoro on jest powagą w tej 
rzeczy, wahałem się w taki sposób znieść lo­
teryę liczbową.

A dalej wysoka Izba najrozmaitszemi 
uchwałami wyrażała życzenie, żeby znieść 
stempel od dzienników i kalendarzy. Rząd 
wówczas oświadczył i oświadcza dziś także: 
zasadniczo nie ma mc zgoła przeciwko 
zniesieniu; ale mówię, com wówczas powie­
dział: trzeba zastąpić te dochody innemi. 
(G-łosg: zasoby kasowe !) Zasoby kasowe — 
rzeczywiście nieradbym  raz jeszcze nudzić 
wys. Izby tą sprawą — są sprowadzone do 
stanu minimalnego, a trudno gospodarować 
gdy się nie ma zasobów kasowych. A więc
stempel od dzienników i kalendarzy, dający
2 ffc miliona dochodu, także miałby być znie­
siony. A  potem bardzo często przypo­
minano w tej wys. Izbie, że myt skarbowych
nie będzie można utrzymać już długo. (T a k  
je s t , tak jest!)  Ja  także jestem  tego zdania, 
ludność rolnicza słusznie o tem myśli, żeby 
nakoniec już zniesiono te myta skarbowe. 
A wreszcie bardzo często wywodzono tu w 
wys. Izbie żale także na tak zwany osobny 
podatek od wyszynku palonych napojów go­
rących, który w sposób najniesprawiedliwszy 
pobierany jest po miastach, a na co ciężkie 
podnoszone są skargi, bo opłata połączona jest 
z rozlicznymi przepisami egzekucyjnymi, któ­
rych zniesienia także się żąda. Chciałbym 
okazać się przychylnym  tym żądaniom i był­
bym gotów poświęcić ów 1,100.000 zł. do­
chodu ; ale naturalnie trzeba w miejsce tego 
pomyśleć o nowym podatku.

Na wypadek gdyby projekty, odnoszące 
się do ugody były tymczasem załatwione i 
gdyby owe 40 milionów, o których mówi­
łem, były pokryte tymi podatkami spożyw­
czymi, zamyślałem uczynić w wys. Izbie 
wniosek, jakby pokryć ten ubytek. Natural­
nie byłbym  musiał zaprojektować nowy po­
datek. Nie wiem, czy wogóle są sympatyczne 
podatki, (W esołość  — G-łos: podatek giełdo- 
w 1) Podatek giełdowy wejdzie w życie już

ABGAB S0ŁTAN.

E  A
(Ciąg dalszy).

Mfyjj*0 .skończonych biegach odprowadził 
N  w e'°tkę i kuzynów do ho le lu ; on sam 

e Lwowie już od kilku lat stały apar-

:j paJ ^  po wspólnym obiedzie obaj mło- 
Oleś i W iktor dostali pozwolenie 
teatru, a Ludwika zabrała pani 

• 8'ńr ę“- Zamówiony na ten cel
jej *berek, czekał już na  panią M atyldę 

p i e r z e .
^oey°s*e(łzenie przeciągnęło się prawie do 

że wracający o jedenastej z te- 
* ^ólae y “ zostaL odesłani do restauracji 

j> — sami.
^  C edzeW0 to pozostawiło w umyśle 
%  je bardzo niemiłe wspomnienie;
1 ha miłość własna nie była wystawio-
fiięta y Próby, nigdy nie była tak do- 

ścisłością sędziego śledczego, z 
k o ś c i ą  surowego prokuratora, wy- 

>0<ńyl'lOt̂ a Jefien dług po drugim ; żadna 
y m a sprzedaż nie uszła jej pam ięć; 

L.-fi 2 US karciany, zapłacony z nadzwyczaj- 
;tWr0L Zwycząj wysiłkami był jej znany do 
F vJSzy°h  szczegółów. Ludwik się po- 
R a ê przyznawał do wszystkiego;
^iaj , °n po pierwsze kłamać, a zresztą 

’ 20 i kłamstwo na nic by się nie było

przydało, bo ciotka i p. W icherek lepiej znali 
stan jego interesów, niż on sam niestety. 
Wreszcie dr. W icherek zestawił najdokładniej­
szy rachunek: pan Ludwik miał w owej chwili 
sto dziewięćdziesiąt trzy tysiące, czterysta dwa­
dzieścia guldenów długów wekslowych, z któ­
rych większa część była zaskarżona sądownie, 
a niektórzy wierzyciele posiadali już nawet 
dekrety egzekucyjne. W artość Tyrówki wyno­
siła mniej więcej około trzech kroć, więc trze­
ba było wszystkich użyć znanych biegłemu 
adwokatowi sposobów, ażeby lekkomyślnego 
Ludwika przy posiadaniu rodzinnej Tyrówki 
utrzymąć.

Pani Matylda z dziwnem i niezwykłem 
u niej przygnębieniem wysłuchała końcowego 
wywodu adwokata; mogło się zdawać, że o- 
becnie po raz pierwszy zmierzyła całą bezdeń 
przepaści, nad którą stanął jej siostrzeniec. 
Duża jej, zazwyczaj krwią nabiegła, czerwona 
twarz pobladła nagle, w wyrazistych, głębo­
kich, szarych oczach błysnęły ślady wilgoci 
jakiejś, niby łez, a cała jej wyniosła, ogromna 
postać pochyliła się iakby pod ciężkiem ja- 
kiemś brzemieniem. Można było sądzić, że o- 
grom niebezpieczeństwa grożącego Ludwikowi 
przygniata ją  i ubezwładnia.... Nie taka je ­
dnak była pani Żyromska; nigdy nie ulękła 
się niczego w życiu. I  teraz wyprostowała się 
nagłe i wspaniałym ruchem  królowej, zbliży­
ła  się do zawstydzonego i zgnębionego mło­
dego człowieka.

— Widzisz do czego się dochodzi, jeżeli 
unika się starszych, kochających cię osób, — 
przemówiła dźwięcznym, melodyjnym, a mi­
mo to pełnym  siły i energii głosem. — Ni­
kogo w życiu nie k o c h a m  tak jak nieboszczkę 
twą matkę, żaden kawał ziemi nie był mi 
tak drogi jak  wasza... jak  nasza Tyrówka....

Wszystko uczynię, żeby cię przy Tyrówce 
utrzymać.... Ale słuchać potrzeba! Rozumiesz! 
Słuchać potrzeba, przed ciotką nie uciekać, 
nie kryć się przed nią jak przed wierzycie­
lami.

Tu głos jej zaczął nabierać niezwykłej 
ostrości; słowa padały odcięte jedne od dru­
gich i robiły wrażenie sztuk monety rzuca­
nych na powierzchnię marmurowej płyty. 
Rąbiąc tak mówiła dalej:

— Gdybym nie miała dzieci, tobym za­
płaciła twe długi.... wierzyłabym twemu sło­
wu, że nie obciążysz hipoteki Tyrowieckiej 
po raz wtóry. Wiesz, że mam tych dwóeh 
chłopców, którzy nie zapowiadają się tak by 
mogli bez fortuny świat przejść.... Uszczuplić 
im majątku dla ciebie, bardziej od Boga zdol­
nościami obdarzonego, nie mam sumienia.... 
Zrobię co mogę, użyję moich stosunków i 
wpływu, aby cię znowu postawić na dawnem 
stanowisku.... Z panem W icherkiem zabierze­
my się, zeby zaciągnąć na Tyrawkę pożyczkę 
hipoteczną.... Później pan W icherek sam już 
pogada z twymi wierzycielami.... Wiesz, że 
są tam tacy, którzy dlatego, by nie mieli z 
sądem do czynienia ustąpią połowy preten§yi.... 
Oh wiem! Herszko z Uścia.... Horn z Bur- 
sztyna.

— Ależ proszę cioci 1 — próbował pro­
testować Ludwik.

—  Zostaw to już panu W icherkowi — 
przerwała stanowczo pani M atylda —  on się 
z nimi zna.... Ty tymczasem pojedziesz stąd 
prosto do ciotki Anny na Białoruś.... Dam ci 
potrzebne pieniądze, jeżeli nie masz. Panu 
Wicherkowi wystawisz najszersze pełnomo­
cnictwo, a do Tyrówki będzie dojeżdżał mój 
Kalikowski gospodarstwa tam  dozierać.... Wa­

lentego weźmiesz z sobą, żebyś tam nie po­
kazał się jak bankrut.

Ludwik nie miał ani siły ani energii 
protestować, choć wiedział doskonale, że W a­
lenty po to z nim jedzie, żeby pani M atyl­
dzie donosić, co on tam będzie na tej Biało­
rusi robić.... Wiedział teraz już doskonale, że 
to on, ten W alenty, stary odwieczny służący 
domu Radwanów obznajamiał jego ciotkę ze 
stanem interesów swego obecnego pana — 
panicza —  jak  go uparcie nazywał.

—  W alentego wziąć musisz — powtó­
rzyła pani Matylda stanowczo, jakby spodzie­
wając się oporu siostrzeńca. — Twoja matka 
Radwanówna z domu, a ludzie tam pamiętają, 
jak Radwanowie z licznym dworem do swych 
krewnych zjeżdżali.... Teraz inne czasy, ale 
W alenty potrzebny koniecznie.

Ludwik zrobił głową znak oznaczający 
zgodę na jazdę Walentego, a pani uradowana 
tem mówiła d a le j:

— Zabawisz tam kilka miesięcy, jak 
długo pan W icherek nie upora się z tym i 
interesam i.... Jak  to się ukończy, wówczas 
wrócisz i wtenczas musisz mnie słuchać.... 
Zobaczysz, że stara ciotka nic głupiego nie 
zrobi.... A teraz dobranoc.... Pójdź na dół, 
zobacz co moje chłopcy w restauracji robią.

Mówiąc to uśmiechnęła się tak łaska­
wie i dobrotliwie, że Ludwik od razu zapo­
mniał o tych ostrych i przykrych słowach, 
które musiał od ciotki wysłuchać, podczas 
rachunku zrobionych długów. Z serdeczną 
wdzięcznością ucałował jej dużą i ciężką rękę 
i popychając przed sobą drobnego, do chude­
go szczura podobnego mecenasa, wyszedł z 
pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dnia 1 listopada. Nie potrafiłem wymyślić in ­
nego podatku, jak tylko pewien podatek, któ­
ry  sam przez si§ nie jest popularny, ale fi­
nansowo dobry skutek mieć może; podatek, 
którego zaprowadzenie już przed dość wielo­
ma laty było in ten c ją  Rządu; podatek, który 
mi z tamtej (lewej) strony wys. Izby kilka­
krotnie zalecano w komisyi budżetowej; jest 
n im  podatek transportowy.

Wysoka Izbo! Wiem bardzo dobrze o 
tern, że podatek transportowy ma bardzo wie­
le stron ujemnych. Główna wada jego na tern 
polega, że działa tak, jak podwyższenie taryf 
przewozowych; a ponieważ w Austryi słu­
sznie zmierza się do tego, żeby warunki produ- 
kcyi ile możności pomyślniej ułożyć, a więc 
też obniżyć koszta transportu, przeto pojmuję, 
że nikt w Austryi —  ja sam także nie — 
z podatkiem transportowym  nie sympatyzuje. 
Ale, moi panowie, jest także niejedno, co mo­
żnaby przytoczyć na rzecz tego podatku. Sta­
nąwszy bowiem nakoniec już na tern stano­
wisku, że koleje żelazne ogółem wzięte nie 
dają Państw u austryackieinu tyle, ileby wła­
ściwie dawać powinny, że szczególnie koleje 
państwowe w skutek zbyt przyspieszonego i 
zbyt wielkiego obniżenia tary f nie opłacają 
się tak, jakby tego choć tylko w przybliżeniu 
żądać można —  mówię to nie o przedsiębior­
stwach pryw atnych, lecz o kolejach państwo­
wych —  na tern tedy stanąwszy stanowisku, 
trzeba uznać, że mniejszem złem jest podatek 
transportowy, niżby było podwyższenie taryf. 
Dla czego? Bo z jednej strony w podwyższe­
niu ta ry f postępuje się na pozór indywiduali­
zujące, ale w rzeczywistości w najrozmaitszy 
sposób, a to w nierównej mierze, ugadza się 
w interesa ekonomiczne, nieraz naw et mimo- 
wiednie, a z drugiej strony przez podwyższe­
nie ta ry f na samych tylko kolejach państwo­
wych, bez równoczesnego podwyższenia tary f 
na kolejach pryw atnych, wypaczają się sto­
sunki konkurencyjne na niekorzyść tych inte­
resentów, którzy mieszkają w pobliżu pań­
stwowych dróg żelaznych. A nadto jest to 
podatek, który ze stanowiska fiskalnego —■ a 
wszakże i tego nie można tak całkiem igno­
rować — działa poniekąd mechanicznie w 
m iarę jak ruch się wzmaga, łatwo wpływa i 
■dzieli się na niezliczonych podatkujących, a 
więc z fiiskalnego stanowiska stosunkowo jest 
niezły.

Otóż, szanowni panow ie , myślałem o 
podatku transportowym od przewozów to­
warowych po 5 prc. Wysokiej Izbie wypada­
łoby wtedy zastanowić się, czy to wiele, czy 
nie. Zarazem atoli postanowiliśmy, a to na 
żądanie Panów M inistra handlu i M inistra 
rolnictwa, zaproponować wys. Izbie, żeby z 
wyników tego podatku co rok z góry brać 
po milionie, a z funduszu tego możnaby udzie­
lać zapomóg gałęziom produkcyi rolniczej i 
przemysłowej, któreby podatkiem tym  były 
osłabione w swej sile wywozowej. {Brawo, 
brawo). Dodawszy do tego, że co do tary f o- 
sobowych myślimy o podwyższeniu 12-pro- 
centowem, a zarazem o zniesieniu dotychcza­
sowego stempla, który przynosi 1,800.000 zł., 
tudzież zważywszy, że dla tych rei&eyj, w 
których chodzi o stosunki konkurencyjne i 
eksportowe, dotychczasowe niskie taryfy ma-
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MINA
N O W E L K A  Z F R A N C U S K I E G O .

(Ciąg dalszy).

II.
Wiejskie bale nad brzegami Renu i w ca­

łych Niemczech różnią się całkowicie, szcze­
gólnie w dwóch rzeczach, od balów podo­
bnych w innych krajach : orkiestra, pomimo, 
że z miejscowych ludzi złożona, bywa zawsze 
dobra i niema wypadku, żeby kto tańczył bez 
taktu.

W sali ubranej zielenią i sztandarami 
swajcarskimi i badeńskimi, dziewczęta tańczą 
zgrabnie, z lekkością p ta szą t; tak samo tańczy 
wielka Agata, czarnowłosa Lina i wszystkie 
inne, a naw et gruba Baerbel. Ale H erm an 
tańczył tylko z M iną Roessli i gdy przypad­
kiem przyjęła innego tancerza na chwilę, 
udawał, że jest w rozpaczy i zasiadał na 
ławce, a inne dziewczęta darem nie siliły się 
na zalotność, pragnąc go zdobyć choć na 
chwilę. Nie tylko przez ambicyę dziewczęta 
chciały się przypodobać temu tak świetnemu 
kawalerowi; bały się go na prawdę, jak to 
wspominał, ale niektóre kobiety lubią się baó. 
Zapewne,* że H erm an piękny nie był, ale po­
siadał zacięcie w tańcu, zapał i siłę: czuła 
się uniesioną w jego ramionach, tak jak sko­
wronka unosi groźny jastrząb, ale. taki rodzaj 
gwałtowności przy towarzyszeniu^ muzyki, jest 
w tańcu dozwolonym i uprawnionym, podoba 
się kobietom. M ina naprzykład, widoczne 
w tern znajdowała upodobanie. Szła bez oporu

ją  być utrzymane, m n iem am , że jest to 
kwestya, nad którą przynajmniej możnaby 
się zastanowić. Na wypadek, gdyby wys. 
Izba wzięła to pod rozwagę, zachodziłoby po- 
prostu pytanie następujące: Ma się wybór 
między dwiema kategoryami źródeł dochodów 
skarbowych, co do których o żadnej nie mo­
żna powiedzieć, iżby była idealna, dobra i 
racyonalna; wybiera się zaś z nich to, co jest 
złem mniejszem. Jeśli lepiej jest podtrzymać 
źródło dochodu stare, rzeczywiście średniowie­
czne, całkiem nieracyonale, zupełnie, powie­
działbym, przeciwne cywilizacji, wtedy na­
turalnie nie potrzeba nowego podatku. Jeśli 
się zaś zechce znieść to wszystko za jednym 
zamachem i pod tym  względem rzeczywiście 
posunąć naprzód cywilizacyę, musi się zapro­
wadzić nowy podatek, choć on niezbyt sym­
patyczny.

Oto, panowie, poniekąd pogląd wstecz, 
dany przezemnie na wypadek, gdyby ugoda 
była doszła do skutku w r. 1897. Ale otóż 
rzecz ma się tak, że nie możemy w ciągu 
roku 1897 otrzymać spodziewanych podatków 
spożywczych. Z drugiej strony — muszę to 
powiedzieć, moi panowie —- jakkolwiek przy­
jem nie byłoby już w- roku przyszłym wpro­
wadzić w życie udział krajów w owych 10 
milionach, bo większa część krajów rzeczywi­
ście go potrzebuje, sprawę tę możnaby ła­
twiej jeszcze odroczyć, niż zwlekać jeszcze 
dłużej z drugą sprawą, którą się nazywa o- 
gólnem mianem uregulowania płac urzędni­
czych. Wysoka Izba wówczas, gdy Rząd po­
woływał się na ugodę i gdy mówił, że te r­
min dojścia ugody do skutku zależy przecież 
nie wyłącznie od Rządu austryackiego, kilka­
krotnie odzywała się do Rządu, że do niego 
należy staranie, aby znalazło się pokrycie 
Rząd wziął to sobie do serca i zaproponował 
też teraz wys. Izbie, jakby rebus sic stanti- 
bus można ustawy odnoszą e się do uregulo­
wania płac urzędniczych rychło wprowadzić 
w życie.

W pierwszym rzędzie, moi panowie, mu­
szą ten ciężar ponieść podatki spożywcze, bo 
nie rozporządzamy w tym celu żadnym po­
datkiem bezpośrednim, skoro w podatkach bez­
pośrednich nastaje obniżenie o 10 prc. Z dru­
giej strony Rząd pozwoliłby sobie zapropono­
wać wys. Izbie podatek całkiem nowy, zu­
pełnie n ieznany ; a mianowicie już w tych 
dniach zaprojektuje podatek, stanowiący ana­
logię tego, który już od wielu lat pobierany 
jest na Węgrzech, a który na W ęgrzech tak­
że będzie zniesiony, gdy ugoda przyjdzie do 
skutku, t. j. tak zwąny podatek od drobnej 
sprzedaży cukru. Było zamiarem naszym za­
proponować wys. Izbie podwyższenie podątku 
od cukru o 6 zł. {Protesty). O tern jeszcze 
orzecze sama wys. Izba; wszakże wys. Izba 
pragnie pokrycia na uregulowanie płac urzę­
dniczych. Otóż ten podatek miał być podwyż­
szony o 6 zł., naturalnie gdyby wys. Izba 
przyjęła wnioski obustronnych Rządów. Te 
same atoli 6 zł. można wydobyć pie m y­
ślę nużyć wys. Izby szczegółami techniczny^ 
mi — w formie podatku od sprzedaży, jaki od 
wielu lat jest na Węgrzech, zaprowadzony w 
sposób mniej racyonalny, bo zaprowadzono go 
jeszcze w czasie obowiązywania dawniejszej
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i poddawała się ramionom, które ją unosiły, 
tak, że zaledwie końcami palców ziemi dotyr 
kała; policzki jej, na których czuła brutalny 
oddech tancerza, rum ieniły się więcej z po­
wodu przyjemności doznawanej niż z zakłopo­
tan ia ; z oczami podniesionemi i utkwionemi 
w jego oczach, czytała tam tysiące myśli 
bardzo śmiałych i przedsiębiorczych, i uśmie­
chała się niewinnie.

Możnaby było mniemać, iż poprostu była 
tylko uszczęśliwiona, że tańczy, że oddaje się 
rozkoszy walcowania; a tym czasem myślała 
sobie z zadowoleniem, w którem nie było ża­
dnej naiwności: „Czy to nie wygląda tak, 
jakgdyby chciał mnie porwać dla siebie wy­
łącznie ? Dobrze! ale pójdzie tylko tam, gdzie 
mnie się będzie podobało go poprowadzić!..." 
I  w miernie poetycznem marzeniu widziała 
przesuwające się w myśli, oberżę, z dobrym 
dochodem, sady, pola i w brzęczącej monecie 
wartość pięknego folwarku za miastem....

Mało obchodziło ambitną dziewczynę 
cudze zmartwienie, mało ją obchodził Anton, 
który po długich samotnych rozmyślaniach 
w altance, przyszedł nareszcie na bal i oparty 
o ścianę rozpaczliwym wzrokiem gonił za jej 
postacią, porywaną mu z przed oczu przez 
Herm ana. Śmiała się w duchu, że ten nie­
borak tak ponuro zapatrywał się na jej upo­
jenie. określono przez pewną damę angielską 
w pół męzkim kostiumie, która wraz z gronem 
turystów przyszła przypatrzeć się tańczącym: 
„Patrzcie, rzekła, Tytania! Tytam a i klown!"

Walc trw ał długo, jakby na złość A n­
tonowi ; przeszedł już on przez wszystkie stopnie 
oburzenia, gniewu i pogardy, aie podła jego 
miłość, pomimo wszystkiego opuścić go nie 
chciała, bo kiedy Mina została odprowadzona 
a raczej przeniesiona przez swego kawalera 
na miejsce, skorzystał z chwili, gdy ten osta­
tni się oddalił, aby się zbliżyć i zaprosić ją  
do tańcu.

ustawy od podatku od cukru. Podatek ten ma 
być także zaprowadzony teraz w wysokości 6 
zł., dopóki wys. Izba nie będzie miała spo­
sobności powziąć uchwały o podwyższeniu 
właściwego podatku od cukru, które Rząd za­
projektuje. Ten podatek od sprzedaży cukru 
przynosiłby stosunkowo mniej, niż podwyższe­
nie właściwego podatku od cukru, jakie jest 
naszym zamiarem, bo ten podatek właściwy 
nie jest połączony z żadnymi kosztami, pod­
czas gdy podatek od sprzedaży powiązany jest 
z pewnymi kosztami. Podczas gdy podwyżkę 
właściwego podatku przyjęliśmy na 16 milionów, 
podatek od sprzedaży po 6 zł. wydałby tylko 
14 do 15 milionów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Rada Państwa.
W ie d e ń , 5 października, t-

{Korespondencya Gazety Lwowskiej).
Na dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej 

przybył także znowu P. Prezes gabinetu hr. 
B a d e n i ,  serdecznie witany przez wielu człon­
ków Izby Inni PP. Ministrowie także obecni 
są w Izbie z wyjątkiem hr. W elsersheiinba 
i hr. Ledebura. Izba licznie zgromadzona.

Zagaił posiedzenie Prezydent K a t  fa­
r ę  i n  o godzinie 11 min. 15.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy, we­
dle której dotacja funduszu melioracyjnego 
ma w roku 1898 wynosić 850.000 zł. (t. j. 
o 100.000 zł. więcej niż wynosiła w latach 
ostatnich) od roku zaś 1899 aż do roku 1914 
ma być podwyższona na pełny milion ro­
cznie.

W sprawie chwilowego zniesienia nie­
tykalności poselskiej nadeszły pisma: od są­
du wiedeńskiego co do posła Wolfa, również 
od sądu wiedeńskiego co do posła Danielaka, 
od sądu w Morawskiej Ostrawie co do pos. 
Cingra.

Podczas odczytywania spisu petycyj pos. 
K i r s c h n e r  (N iem iec-postępow iec) czyni 
wniosek, aby pewną petycję o danie porno-, 
cy skarbowej z powodu klęsk elem entarnych 
odczytać w całem brzmieniu, a żąda, aby gło­
sowanie nad tym wnioskiem odbyło się im ien­
nie. — Jakoż w imiennem głosowaniu Izba 
176 głosami przeciw 8 głosom przychyla się 
do wniosku.

Następują obrady nad merytoryczną tre­
ścią wniosków samoistnych o pomocy skarbo­
wej dia okolic dotkniętych k lęskam i; dotych­
czasowa bowiem dyskusya, trwająca od po­
czątku sesyi, tyczyła się a raczej miała się 
tyczyć tylko kwestyi nagłości tych wniosków. 
Przemawiają dzisiaj pp. Ś c h e i c h e r ,  W o h l -  
m e y e r ,  O b e r n d o r f e r ,  B o h a t y ,  A d a ­
me k ,  G i r s t m a y r  i P l a s s ,  każdy znowu 
za swoim krajem lub powiatem, ale nieraz z 
przymieszką wycieczek przeciw Rządowi lub 
przeciw ternu lub owemu stronnictwu. A nty­
semita ks. msgr. Ścheicher powtórzył starą 
bajkę o milionach darowanych Galicy! na 
rzecz funduszu indemnizacyjnego. Na tern je-

— Obiecałam już następnego walca, 
odrjzekła. To twoja wina. Czemu się tąk ukry­
wasz?

—  Obiecałaś Hermanowi Wolf? —  spy­
tał Antoń ponuro.

■— Jemu, albo komu innemu, co ciebie 
to może obchodzić?

— Obchodzi mnie, bo.... Nie mogę tego 
znieść.... Od czasu, jak tu jestem, słyszę żar­
ciki. Jak możesz nie widzieć, że widowisko 
z siebie robicie oboje?

_ — To ciekawe, żebyś ty, t y ,  słyszysz ? 
prawił mi m oralne n a u k i!

— J a ,  byłem i jestem  zawsze gotów 
ożenić się z tobą.

— Kto może ręczyć, czy i on także nie 
ma podobnych zamiarów ?

— Żartujesz sobie, aby mnie lepiej dra­
żnić.... Człowiek, którego poznałaś zaledwie 
godzinę temu.... i człowiek niebezpieczny, g- 
przedzam ciebie, z którym nie będzie zdrowo 
żartow ać!

— Uważaj, twój przyjaciel usłyszy, że 
ssę źle o nim wyrażasz! W łaśnie wraca.... 
Zachowam ci następny tan iec !

— Nie, nie potrzebuję — odrzekł Anton 
blady jąk śmierć.

~~ Jak  ci się podoba.
Oddalił się zwolna, podczas gdy H er­

man krzyczał już zdaleka:
— Panno Roessli, kazałem przynieść 

chłodniki z oberży ; ezekają na panią.
I Mina poszła z nim pod rękę, zupełnie 

obojętna na wszystko, co nie było tryum ­
fem jej próżności. Skierowała się do bufetu, 
zaimprowizowanego dla niej i zaprosiła swoje 
towarzyszki, aby korzystały z uczty dla 
n inj przygotowanej. Porobiła sobie jednocze­
śnie wiele nieprzyjaciółek i czuła to z rozko­
szą ; zaznała gorzkiej przyjemności, że jej za­
zdroszczono.

W szystkie te wrażenia podnosiły jer 
szcze jej piękność. Biedny Antoni, pomimo

szcze nie skończyły się te niezwykle przewie' 
kłe obrady nad spraw ą uznaną za nagłą, bo 
i dziś przerwano je tylko.

Od rządu wniesiono jeszcze projekt usta­
wy o poborze rekruta w r. 1898.

Z pomiędzy wniosków złożonych podczas 
posiedzenia na stole Izby w ym ieniam y: wnio' 
sek Koła polskiego pod firmą pos. M e r u n o -  
w i c z a  o bezpłatne obdzielenie solą dla by; 
dła tych gmin, które dotknięte są klęskami 
tegorocznemi; wniosek pos. D i p a u 1 e g o (nie 
mieckiego katolickiego stronnictwa ludowego) 
o w ybranie komisyi złożonej z 86 członków, 
która wypracowałaby w sześciu tygodniach 
ustawę zasadniczo regulującą sprawy języko­
we i narodowe; wniosek pos. E b e n h o c h 9 
(z tegoż stronnictwa) o zreformowanie po­
wszechnej ustawy szkolnej w tym duchu, by 
ustawodawstwo krajowe mogło stanowić o roz­
dzieleniu dzieci w szkołach wedle wyznań, b? 
nadzór nad nauką religii należał do władz? 
kościelnej, a co do żydów do przełożeństwa 
gminy wyznaniowej, tudzież by ustawodaw­
stwu krajowemu pozostawić sprawę wyjątko­
wego skracania ośmioletniego obowiązku szkol­
nego, sprawę nauki dopełniającej, szkółek nie­
dzielnych i t. p .; wniosek pos. W i n k o w ­
s k i e g o  o przyjmowanie mów n i e — niemie­
ckich do stenograficznego protokołu Izby z wa­
runkiem dostarczenia uwierzytelnionego prze­
kładu niemieckiego; wnioski pos. S z a j e r  a, 
które są tylko powtórzeniem kilku wniosków 
Koła polskiego, mianowicie w sprawie obni­
żenia ceny soli i w sprawie uproszczenia po- 
licyi w eterynary jnej; wniosek pos. K u b i k a  
o zniesienie opłaty za doręczanie pism sądo­
wych przez woźnych, który także jest tylk° 
powtórzeniem wniosku Kola polskiego; wnio­
sek pos. D a n i e l a k a  o uznanie prywatnego 
gimnazyum polskiego w Cieszynie za pu­
bliczne.

Pos. V e r k a u f  (ocyalista) zapytuje pr0'  
zydyum, czy zechciałoby przedstawić dokła 
dnie warunki służby, woźnych i w ogóle sł0, 
żebnego personalu Izby.

Wiceprez. A b r a h a m o w i c z  p r zy rz e ka  
odpowiedzieć na jednem  z następnych po­
siedzeń.

Koniec posiedzenia o godzinie 4-tej mi­
nut 45. — Następne jutro. ’

SPRAWY MONARCHII

We wtorek, bezpośrednio po posiedzeniu 
Izby posłów odbyło się w biurze Wiceprezy­
denta Abrahamowicza posiedzenie parlamen­
tarnej komisyi prawicy, a przedmiotem roz; 
praw był postawiony przez br. Dipauliego * 
toy . wniosek o uregulowanie kwestyi jęz?f 
kowej. Ożywioną dyskusję wywołał fakt, ^ 
barori Dipauli przed postawieniem swego wni°! 
sku nie zakomunikował jego tekstu komis?1 
parlam entarnej. Na zarzuty, podniesione z le' 
go powodu, oświadczył br. Dipauli, iż tekst 
wniosku jest wynikiem jednomyślnej uchw9' 
ły klubu katolickiej pąrtyi ludowej i że 
może zmienić ani samego wniosku, T ani mb'

gniewu swego, nie mógł nie zauważyć, 
nigdy jeszcze Mina tak uroczą nie by ła ; w. ' 
rzec się jej byłoby torturą bez nązwy.... 
przetańczyła galopadę z Hermanem, k tóre#1* 
się udało w szalonym wirze nieznaczny P°1 
całunek złożyć na jasnym  warkoszu, który 0 
czasu do czasu muskał go po twarzy, 
szczęśliwy młodzieniec przyszedł upomnieć sif’ 
jakby mimowoli, o łaskę, którą przed chwM 
z taką dumą odrzucił.

— Ach ! nawróciłeś ńę.... już się 
dąsasz?... — rzekła M ina bez zadziwienia.

Była trochę zdyszana; usta jej, moc11® 
czerwone, odchylały się, wilgotne, ukazaj$ 
perłowe z ąb k i: wachlując się chustką je d ^  
ręką, drugą prostowała bardzo zduszoną W  
kardę na piersiach.

Na tej właśnie kokardzie spoczywał 0 
skarżający Wzrok Antoniego.

— Jak możesz znosić, żeby postępo^^ 
no z tobą w ten sposób,...' aby sobie tak P® 
zwalano ?...

— Mój kochany, czy nie pozwalałeś 00 
bie więcej?

Szczególniejszy kontrast był po# 1̂  
dzy ruchem, tonem mowy i cynicznymi ™ 
razami małej Miny, a twarzą jej dziewi0̂ ’ 
prawie dziecinną. . g

— Wyobrażam sobie — dodała, śm10̂  
się —  iż nie gniewałby się, żeby mógł W 
na twojem miejscu, ale za nadto brzydki. K. 
patrz tylko na niego, z tymi czerwonymi 
sami i ciężką postacią. Ńie bierze się na 
chanków podobnych niedźw iedzi!

— A więc, czemuż mi każesz cierpi0 
jego przyczyny ?

— Gzy moja wina, że jesteś nier0* ? 
dny i nie umiesz się zadowolnić lepszą c, , 
stką ?... Chodźmy ! tracim y czas d a rem # 6 ’’

(Ciąg dalszy nastąpi).



tywu, wyrażonego we wniosku, iż celem jego 
Jest „zniesienie rozporządzeń językowych", 
oraz, że „dążyć należy wszelkimi prawnym i 
środkami do uchylenia w Czechach i na Mo­
rawach istniejącego narodowego rozdrażnienia". 
Ze strony innych klubów prawicy wskazy­
wano na niebezpieczeństwa tego wniosku. 
Szczególnie występowali przeciw niemu mło- 
ńoczescy posłowie i ks. F ryderyk  Schwarzen- 
herg. Młodoczesi oświadczyli, iż chcąc rato­
wać solidarność prawicy byliby skłonni po­
pierać wniosek, gdyby go zmodyiikowano lub 
Przynajmniej wyrzucono z niego słowa : „w 
celu zniesienia rozporządzeń językowych". Na 
to oświadczył jednak baron Dipauli, iż nie 
tooże zgodzić się na żadną modyńkacyę. Po­
siedzenie komisyi skończyło się bez powzię­
cia jakiejkolwiek uchwały. — W dniu wczo­
rajszym odbywał subkomitet komisyi parla­
mentarnej w dalszym ciągu posiedzenia.

O sytuaeyi, wywołanej wnioskiem br. 
Ihpaulego telegrafuje wiedeński (ąji) kore­
spondent Czasu: Nie ulega wątpliwości, że 
forma wniosku językowego barona Dipauliego 
1 okoliczności, towarzyszące jego wniesieniu, 
Wytworzyły sytuacyę dla prawicy bardzo po­
ważną. Dalszego jej rozwoju przewidzieć nie­
podobna dopóty, dopóki niejasnym i są właści­
we motywa postępowania klubu partyi kato- 
licko-Iudowej. Jeśli mianowicie wniosek jest 
tjlko  wyrazem zapatrywań klubu na sposób 
rozwiązania kwestyi językowej, a upieranie się 
Przy jego niezbyt szczęśliwej formie, wyra­
zem osobistego uporu wnioskodawcy, w takim 
razie możliwem jest załagodzenie tego sporu 
domowego między partyą katolicko-ludową, a 
Czechami. Jeżeli jednak efekt, jaki wniosek 
w yw arł wśród innych stronnictw prawicy, 
t*ył przewidziany i zamierzony, w takim ra- 
Kle mamy do czynienia z rozmyślnem rozbi­
janiem większości. Za tern ostatniem przema­
wia okoliczność, że na wczorajszem posiedze­
niu komitetu wykonawczego prawicy przed­
stawiciele innych stronnictw  tak dalece byli 
skłonni do zgody, że rzecz rozbiła się na pun­
kcie szczegółów zupełnie podrzędnych.

„Przeciw tej pesymistycznej hipotezie 
przemawia znowu wzgląd, że katolicka par­
tya ludowa, jakkolwiek zmuszona w każdej 
kombinacy' politycznej do kompromisu, jednak 
tylko - szeregach prawicy liczyć może na 
częściowe urzeczywistnienie swych postula­
tów. W połączeniu z Niemcami innych klu­
bów politycznych nie zdołałaby przeprowa­
dzić ani jednej ze swych politycznych aspi- 
racyj.

„Przypuszczenie trzecie, jakoby br. Di­
pauli ostrze swego wniosku zwracał w pier­
wszej linii przeciw rządowi, dążąc tylko do 
ogólnego pogorszenia sytuaeyi, jest najmniej 
prawdopodobne, gdyż byłoby to postępowanie 
bezmyślne, nie odpcwiadające ani doświadcze- 
hiu, ani zdolnościom politycznym tego przy­
wódcy.

„Okolicznością korzystną w całem za­
mieszaniu jest spokój, z jakim Czesi traktują 
ten epizod. W obec tego naturalną jest ize- 
ęzą, że Polacy zachowują się zupełnie spo­
kojnie."

Wnioskiem bar. Dipauliego zajmowała 
się na wczorajszem swem posiedzeniu już tak­
sę niemiecka partya ludowa (narodowa) i wy­
dała następujący kom unikat: Na posiedzeniu 
stwierdzono, iż zniesienie rozporządzeń języ­
kowych nie może być uczynione zależnem od 
Przyjścia do skutku lub od prac jakiejś komi­
k i-  Niemiecka partya ludowa obstaje z jednej 
strony przy żądaniu ustawowego uregulowa­
n a  stosunków językowych, a z drugiej stro­
f y  nie odstąpi od najsilniejszej opozycyi i 
°bstrukcyi tak długo, aż pokąd rozporządze- 
ri>a językowe nie zostaną zupełnie i bezwa­
runkowo cofnięte.

Z dzienników wiedeńskich Neue fr. 
“ resse podaje rozmaite wersye o przebiegu 
wtorkowego posiedzenia parlam entarnej ko- 
n isy i prawicy (wersyom tym, według depe­
szy, zaprzecza dzisiaj bar. Dipauli w sprosto­
waniu, do Neue fr. Presse wystosowanem), 
°raz nie tai swego zadowolenia z utrudnienia 
sytuaeyi dla prawicy, jakie wynikło w sku­
tek wniosku bar. Dipauliego. —  Praska Poli- 
h k  donosi z W iedn ia : nie da się zaprzeczyć, 
Ze solidarność prawicy narażoną jest na nie­
bezpieczeństwo w skutek nieporozumienia, któ­
re między katolicką partyą ludową a resztą 
grup większości tak się zaostrzyło, iż potrze­
ba Wielkiej przezorności i zaparcia się siebie 
samego, aby dalszą wspólną kooperacyę umo­
żliwić. Zachodzi pytanie, jakie następstwa bę­
dzie miał ten epizod. Jeśli katolicka partya 
udowa wystąpi z większości, natenczas hr. 
adeni uzyska znowu wolną rękę i może zno­

wu szukać porozumienia z wierno-konstytu- 
®yjną wielką własn ością lub umiarkowanymi 
iberalnym i niemieckimi.

, Na/rodni L is ty  uznają trudne położenie 
0 ickiej partyi ludowej w dzisiejszych cza­

sach niemiecko-narodowego prądu. Nie można 
Jednak usprawiedliwić kroku tej partyi, któ-' 
ry, jeśli wypadki logicznie mają się rozwijać, 
pociągnąłby za sobą nietylko przesilenie wśród 
Prawicy, ale koniec jej. Wniosek br. Dipau- 
uego zawiera pośrednio uznanie i uprawnienie 
obstrukeyi. Dziennik mniema, iż przez postę­
powanie katolickiej partyi ludowej prawica 
rozpadnie się, a polityczna przyszłość państw a
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będzie osłonięta absolutną ciemnością. Los 
ludów na prawicy nie jest jednak zależny od 
br. Dipauliego. Partya jego utonie między 
antysemitami i niemieckimi narodowcami, a 
jej konserwatyzm razem z nią.

Mowa miuistra Barthou.

Dawno już wewnętrzna sytuacya w eFran- 
cyi nie przedstawiała się tak spokojnie i nor­
malnie jak obecnie. Dzięki silnym, umiarkowa­
nym  i prawdziwie liberalnym  zasadom gabinetu 
Meline, a przedewszystkiem skutkom ogłoszenia 
na pokładzie „Pothuou", aliansu francusko-ros- 
syjskiego, nastąpiło błogie uspokojenie umysłów 
i pewien dobroczynny optymizm. Byłażby to ci­
sza przed burzą ? Ową burzę wywołać może zbie­
rająca się d. 19 października Izba, która przerwie 
ową monotonna politykę i napełni znowu po­
wietrze polityczne elektrycznością. Tymcza­
sem ludzie publiczni korzystają z owych wa- 
kacyi politycznych prawdziwej trenga-Dei i 
od czasu do czasu wygłaszają mowy; do naj­
celniejszych należy przemówienie dzielnego 
m inistra spraw wewnętrznych p. Barthou, o 
której podaliśmy już wzmiankę, ale którą z 
powodu jej programowego znaczenia, podaje­
my jeszcze streszczoną.

Mówca zaczął od pochwał pod adresem 
prezydenta F au re ’a, którego nazwisko zwią- 
zanem jest z dziejowej doniosłości wydarze­
niem. mianowicie z piu {lamowaniem przy­
mierza dwóch potężnych państw i narodów. 
Następnie m inister krytykował znaną mowę 
Mesureura i odparł żartobliwie podniesione 
w niej przeciwko rządowi zarzuty.

Z kolei mówca skreślił dotychczasowe 
dzieje i zasługi m inisterstw a M eline’a. M ini­
sterstwo to zastało Izby w konflikcie pomię­
dzy sobą i pojednało j e ; utrzymało się u wła­
dzy przez siedmnaście miesięcy, przez co wy­
świadczyło wielką usługę handlowi i prze­
mysłowi, które najwięcej cierpią na niestało­
ści rządu; dalej ministerstwo utrzymało ład 
i porządek publiczny, nie używając przemo­
cy; obwieściło przymierze francusko-rossyj- 
skie i podniosło przez to urok Francyi na 
zewnątrz; a na polu ustawodawczem zrobiło­
by o wiele więcej, gdyby 65 iuterpelacyj i 
86 zapytań, wystosowanych do rządu, nie od­
rywało Izb od głównego ich zadania, gdyby 
opozycya nie przewlekała z umysłu obrad 
parlam entarnych.

Izba deputowanych ma jeszcze przed so­
bą sześć miesięcy życia. Rząd nie zamierza 
jej rozwiązać, gdyż przekonany jest, że może 
ona spełnić jeszcze pożyteczne prace, ale w 
tym celu trzeba będzie ulepszyć jej regula­
min, aby na przyszłość unikać niepotrzebnej 
straty czasu.

P. Barthou przekonany jest, że przyszłe 
wybory sprowadzą ostateczną porażkę radyka­
łów i s>cyalistów, ponieważ kraj widzi, że 
stronnictwa te nie mogą mu dać nic, oprócz 
napuszoaych mów i obietnic nie do ziszcze­
nia. Rzud zaś zobowiązuje się w przyszłym 
okresie ustawodawczym zreformować podatki 
w taki sposób, ażeby ekonomicznie słabi kon- 
trybuenci doznali ulgi i mała własność rolna 
była mniej obciążoną; zobowiązuje się upro­
ścić procedurę sądową, dać adm inistracyi pro- 
wincyonalnej większy wym iar autonomii i za­
prowadzić zabezpieczenie na starość z udzia­
łem państw a i gmin.

Mowa, będąca programem na przyszłość 
gabinetu Meline, w yw arła głębokie w całej 
F rancyi wrażenie i została przychylnie przy­
jęta przez prasę republikańską umiarkowa .ą 
i liberalną ; niepodobała się naturalnie socya- 
listycznym i radykalnym  dziennikom. Tem 
lepiej !

INowy gabinet hiszpański.

Po raz piąty stanął na czele rządu w 
Hiszpanii Mateo Sagasta. Pierwotnie inżynier 
kolejowy, objął Sagasta naczelną władzę po 
raz pierwszy w dniu 4 września 1874, po raz 
drugi w r. 1881, po raz trzeci w r. 1885 
(do 1890), po czwarty w r. 1892 (do marca 
1895). Przez całe niemal ćwierćwiecze Saga­
sta systematycznie mieniał się na stanowisku 
prezesa gabinetu z niedawno zamordowanym 
Canovasem del Castillo, w miarę, jak górę
brał kierunek konserwatywny lub liberalny. 
Działalność siedmdziesięcioletniego męża sta­
nu w Hiszpanii jest znana. Przeprowadził on 
powszechne głosowanie, sądy przysięgłych, 
powszechną służbę wojskową. Są to wszystko 
ideały liberalizmu, chociaż praktyka życia nie 
zawsze potwierdziła bezwzględną wartość tych 
ideałów.

Współpracownicy Sagasty w nowym ga­
binecie, są to przeważnie wypróbowani już
mężowie stanu i politycy, którzy niejedno­
krotnie już dawniej razem z nim stawali u
steru władzy. Tak Moret, który objął tak bar­
dzo ważny w obecnej chwili wydział spraw 
kolonialnych, był w poprzednich gabinetach 
Sagasty po kolei m inistrem  spraw zagrani­
cznych, spraw wewnętrznych, rolnictwa i han-
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d lu ; obecny m inister spraw wewnętrznych 
Capdepon, był dawniej wiceprezydentem Izby 
posłów, następnie podsekretarzem stanu w mi­
nisterstw ie sprawiedliwości, a potem po kolei 
m inistrem  kolonij, sprawiedliwości i spraw 
w ew nętrznych; nowy minister skarbu Lopez 
Puigcerwer, piastował również tę samą tekę 
w przedostatnim gabinecie Sagasty, w którym 
obecny m inister robót publicznych hr. Xique- 
na dzierżył tekę h an d lu ; obecny m inister woj­
ny generał-porucznik Correa, należał dawniej 
za rządów stronnictwa liberalnego, do woj­
skowego gabinetu królowej, był potem podse­
kretarzem stanu w m inisterstwie wojny, a 
następnie przez długie lata generalnym  dy­
rektorem generalnego sztabu. — Mniej już 
znanymi na arenie politycznej są: nowy m i­
nister spraw zagranicznych Guyon, nowy mi­
nister sprawiedliwości Romero y Giron i no­
wy m inister m arynarki Bermejs.

Nowy gabinet zamierza załatwić najw a­
żniejszą w tej chwili dla Hiszpanii kw estyę : 
sprawę kubańską, przez nadanie wyspie da­
leko idącej autonomii, sądząc, że w ten spo­
sób przygotuje pacyfikacyę wyspy a odbierze 
politykom północno amerykańskim pretekst 
do interwencyi Mianowanie katalończyka Mo- 
reta m inistrem  kolonij uważane jest za wy­
bitny objaw zmiany systemu polityki kubań­
skiej. W Hiszpanii sądzą, że dni dyktator­
skiej władzy gen. W eylera na Kubie są już 
policzone. Także co do wewnętrznych trudno­
ści, sądzi prasa zagraniczna, i i  osobista po­
waga nowych ministrów załatwi pomyślne 
rozwiązanie grożących Hiszpanii rozlicznych 
niebezpieczeństw.

Generała Weylera na Kubie zastąpić 
ma podobno wyposażony w szerokie pełno­
mocnictwa polityczne gen. Blanco.

Pewien organ radykalny w Madrycie 
zamieszcza oświadczenie partyi republikań­
skiej, przemawiające za przyłączeniem się 
Hiszpanii do przymierza francusko-rossyjskie- 
go. Wyrażono zarazem nadzieję, że Rossya i 
Francya zabezpieczą Hiszpanii jej posiadłości 
kolonialne.

Depesze z M adrytu zapewniają, że obe­
cny m inister kolonij Moret, zdecydowany jest 
wkrótce wprowadzić w życie postanowienia 
co do Antylów, zawarte w program ie stron­
nictwa liberalnego.

Nowy prezydent ministrów Sagasta o- 
świadczył, iż rząd postanowił przeprowadzić 
swój program polityczny i wojskowy, oraz 
odwołać gen. W eylera, gdyby sam nie podał 
się do dymisyi. Na Filipinach rząd będzie 
działać energicznie, gdyż położenie rzeczy nie 
pozwala tamże na  żadną zwłokę.
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— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Radłowice, w powiecie Samborskim, zapo­
mogi w kwocie 500 zł.

— Z Uniwersytetu. P. Dawid Kreuzen- 
auer, rodem z Sambora, otrzymał na Uniwer­
sytecie lwowskim stopień doktora praw.

—  Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
1897/8 w Uniwersytecie lwowskim odbędzie się 
we wtorek, dnia 12 października według na- 
stępującego programu : O godzinie 9 przedpo­
łudniem nabożeństwo w kościele św. Mikołaja. 
O godzinie 10 przedpołudniem w auli uniwer­
syteckiej uroczystość inauguracyjna. Zagai ją  
przemówieniem wstępnem JM. Rektor profesor 
dr Antoni Rehmann, następnie profesor dr. Glu- 
ziński wygłosi odczyt p. t. „O znaczeniu dla 
patologii i terapiij wydzielania wewnętrznego 
(secrUion recrementitielle Brown-Seąuarda). 
Wstęp dla publiczoości otwarty.

— Wybory do komisyi podatkowej.
Dla klasy III m. Lwowa na 1106 upoważnio­
nych głosowało 247. Zostali wybrani członka­
mi komisyi pp.: Bardasz, Krach, Najsarek i
Majer N atban ; zastępcami: Friedrich Edward, 
Schapira Jakób, Silberstein A. i dr. Tabaczyński.

W wyborze do komisyi dla klasy IV mia­
sta Lwowa głosowało na 6114 uprawnionych 
925. Wybrani członkami: Wilhelm Flaczyński, 
J . Lisiewicz, Szymon Nędzowski, Ignacy Russ- 
man, Kazimierz Smoleński. Na zastępców wy­
b ran i: Czerniawski, Czaczkes, Gerber, Porjer, 
Fisch i Vetter.

— Ostrzeżenie przed emigracyą do
Sao Paolo. Do Polit. Corr. donoszą co na­
stępuje :

Wedle najświeższych wiadomości z Ame­
ryki południowej, rząd miejscowy w Sao Paolo 
zawarł układ z miejscowemi firmami, na czele 
których stoi dom handlowy A. Fiorita i Sp., 
mocą którego zakontraktowano sprowadzenie 60 
tysięcy emigrantów europejskich do tej prowin- 
cyi. Z tej liczby 10.000 pochodzić ma z ludno­
ści rolniczej Austryi, mianowicie: z Tyrolu, Sty- 
ryi, Karyntyi, Istryi, Gorycyi i Galicyi. Zwa­
żywszy smutne rozczarowanie, na jakie, jak uczy 
doświadczenie, wystawiony jest każdy wychodź­
ca, przybywający do wymienionej prowincyi,

jest rzeczą konieczną, by ostrzedz ludność rol­
niczą przed możliwym werbunkiem i obietni­
cami ze strony agentów owej firmy i to z na­
ciskiem. Przedewszystkiem nie zasługują na ża­
dną wiarę wszelkie obietnice, jakoby wychodźcy 
otrzymywali ziemię za darmo, rząd bowiem w 
Sao Paolo poszukuje jedynie robotników do plan- 
tacyj kawy, do czego, jak wiadomo, używano 
dawniej niewolników murzynów, i oświadczył 
niejednokrotnie, iż wcale nie jest przygotowa­
nym do osiedlania samodzielnych osadników.

—  P. Władysław Barącz, wystąpi po­
wtórnie w sobotę w sali klubu pocztowego. Pro­
gram wieczorku będzie całkiem nowy. Publiczność 
która tak wybornie się bawiła na pierwszym 
wieczorlra, również i w sobotę zapełni salę w 
hotelu Zorża.

—  Klasyflkacya koili. Magistrat m. 
Lwowa podaje do wiadomości, że w dniach 16. 
18, 19, 20, 21, 22 i 28 b. m., każdego dnia 
w godzinach od 8 rano do 2 z południa, prze­
prowadzoną będzie na placu Strzeleckim ograni­
czona klasyflkacya koni znajdujących się we Lwo­
wie. Do tej ograniczonej klasyfikacyi nie mają 
być wszystkie konie dostawione, lecz tylko te :
1. które uznano przy ostatniej klasyfikacyi za 
zdatne; 2. których dawny tytuł do uwolnienia w 
tym czasie zgasł; i 3. które nabyte zostały po 
ostatniej klasyfikacyi, t. j. po 15 maja r. b.

Komisya klasyfikacyjna ma przy sposobno­
ści przedstawiania koni odbierać ustne deklaracj e 
od właścicieli koni, czy zobowiązują się dobro­
wolnie sprzedać swe konie, uznane za zdatne w 
razie mobilizacyi armii c. k. Administracyi woj­
skowej .

Przez złożenie podobnej deklaracyi w obec 
komisyi, odnieśliby właściciele tę korzyść, że o- 
trzymaliby w danym razie wynagrodzenie wyż­
sze o lOprc. od ustanowionej ceny za remonty 
wojskowe, t. j. po 360 — 390 zł. za każdego 
konia.

W wezwaniach, które właściciele koni w 
tych dniach otrzymają, będzie oznaczony szcze­
gółowo termin do przedstawienia ich koni.

W razie niedostawienia koni w oznaczo­
nym terminie, byłby magistrat zmuszonym za­
stosować do właścicieli koni post. karne §. 14 
przepisów wykonawczych do ustawy o zaciągu 
koni z 18 marca 1891. (Dz. p. p. nr. 35) a 
nadto zarządzić w myśl §. 7 pow, przep. przM 
musowe dostawienie koni nie przedstawionych 
do jednej z gmin okolicznych na koszt właści­
cieli.

Celem uniknięcia podobnych następstw ze­
chcą pp. właściciele dostawić swe konie w ter­
minie wyznaczonym i stanąć nadto osobiście lub 
przez pełnomocnika przed komisya klasyfikacyj­
ną, celem złożenia powyż rzeczonych deklaracyj 
co do dobrowolnej sprzedaży koni c. k. Admini­
stracyi wojskowej w razie mobilizacyi armii.

— Reorganizacyn, dobroczynności 
miejskiej we Lwowie. Zasadniczym punktem 
reorganizacyi, której plan będzie wkrótce prze­
dłożony Radzie miejskiej di zatwierdzenia, jest: 
podzielenie miasta na 5 okręgów dobroczynności 
i utworzenie centralnego komitetu dobroczynno­
ści. W każdym z tych 5 okręgów będzie funk- 
cyonowała komisya dobroczynności, w skład któ­
rej mają wejść: proboszczowie obu obrządków, 
komisarz i lekarz dzielnicy, oraz tak nazwani 
opiekunowie, mianowani na propozycyę sekcyi do­
broczynności przez prezydenta miasta. ZadaDiem 
komisyi dobroczynności będzie badanie, c-zy zgła­
szający się po wsparcie na nie zasługuje. 
W skład centralnego komitetu dobroczynności 
wejdą: pastor ewangielicki, 3 zastępców zwią­
zku Towarzystwa dobroczynności, reprezentanci 
3 obrządków, chrześciańscy członkowie sekcyi I 
magistratu (dobroczynnej), radca magistratu i 
zastępca dyrektora policyi. Centralny komitet do­
broczynności ma mieć te atrybucye, jakie do­
tychczas miała sekeya I  magistratu, t. j. roz­
dzielanie użyczonych przez gminę pieniędzy mię­
dzy ubogich, Zgodzono się, aby nie sekeya I 
magistratu, względnie radca magistratu, wyko- 
nywającyjej polecenia rozdzielał zapomogi, dlate­
go, bo analogiczny system udzielania wsparć z 
funduszów gminy, ubogim żydom, okazał się 
bardzo praktycznym. Zamierzona reorganizacya 
ma przedewszystkiem na ccdu uprościć formalną, 
biurokratyczną stronę udzielania zapomóg.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkolnej 
krajowej, nr. 12, wydauy dnia 6 października
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste, Budowa 
szkół, Koukursa.

—  Odsłonięcie pomnika Aleksandra 
hr. Fredry, nastąpi w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca. Posąg odlany w wiedeńskiej odlewami 
Kruppa, nadesłano już do Lwowa.

— Pomnik dla Ujejskiego. Wczoraj 
na zaproszenie p. prezydenta miasta dr. Mała­
chowskiego zebrało się w sali magistratu grono 
osób w celu obmyślenia sposobu uczczenia pa­
mięci Kornela Ujejskiego. W obradach wzię­
ły udział panie Longchamps, Machczyńska,, 
Michalska, Niedziałkowska, Zofia Bomanowi- 
czówna, Wechslerowa, W. Wolska, tudzież pa­
nowie : Bełza, T. Czapelski, ks. dr. Gnatowski, 
Gubrynowicz, Platon Kostecki, Aleks. Lisiewicz, 
dr. Marchwicki, W. Masłowski, K. Młodnicki, 
W. Opolski, dr. Ostaszewski - Barański, dr. Pi-



sek, Schnur-Pepłowski, Sledziński, W. Wolski, 
L. Zajączkowski, dr. Zgórski i Pr. Zima.

Po przemówieniach p. prezydenta miasta 
i dr. Marchwickiego uchwalono w zasadzie po­
stawili we Lwowie pomnik dla ś. p. Kornela 
Ujejskiego ze składek i w tym celu uprosić 
p. prezydenta miasta, ażeby dał na to swe ze­
zwolenie, którego też zaraz udzielił. Następnie 
mówiono o zorganizowaniu składek i z uzna­
niem przyjęto odezwę, napisaną przez p. Wład. 
Bełzę. Co do miejsca uchwalono jednomyślnie 
wniosek dr. Marchwickiego, ażeby pomnik stanął 
na wałach przy ul. Akademickiej wprost kasyna.

Ostatecznie ukonstytuował się komitet, wy­
bierając przewodniczącym dr. Małachowskiego, 
zastępcą jego dr. Marchwickiego, skarbnikiem 
dyrektora Pr. Zimę, sekretarzem Schniira - Pe- 
płowskiego.

Nadto wybrano komitet ściślejszy, w skład 
którego prócz prezydyum weszły pp Niedział- 
kowska, Z. Romanowiczówna, Wacł. Wolska, tu­
dzież pp, Bełza i dr. Opolski.

—  Egzaminu oficerskie jednorocznych 
ochotników pułków kawaleryi z galicyjskich 
korpusów wojskowych w Jarosławiu odbyły się 
w zeszłym tygodniu. Z 17 zasiadających złoży­
ło egzamin 14, a t o : Adam ks. Czartoryski 
Jerzy hr. Wodzicki (z odznaczeniem), Stanisław 
z Psar-Psarski (z odznaczeniem), Janko de Gri- 
gorcea, Ottokar Urban, Witołd bar. Gostkow­
ski, Wiktor Bończa Romanowski, Sewer Zotta. 
Br. Guido Battaglia, Leopold Parma, Parenez 
Szalanc-zy, Juliusz Grober, Stanisław Gołąb i 
Ryszard Pleischer.

—  P. Mikołaj Ludwig, znany tutejszy 
wielce ruchliwy kupiec, nabył w tych dniach na 
własność sklep galanteryjny pod firmą E. Ma- 
ehayskiego, która przez długie lata używała we 
Lwowie powszechnej wziętości.

— W administracyi Gazety Lwow­
skiej złożył p. Antoni Stark, c. k. dozorca Za­
kładu karnego w Suszycy rykowej, p. Staremia- 
sto, kwotę 1 zł. dla wdowy Mulikowej.

— Śnieżyce. Ze wszystkich niemal kra­
jów Monarchii, z Austryi Dolnej, Górnej, Salz­
burgu, Styryi, Tyrolu, Moraw, Czech i Węgier 
nadchodzą wieści o silnych śnieżycach. W Wie­
dniu wczoraj śnieg padał, w niektórych miejsco­
wościach burze. U nas we Lwowie, już trzeci 
dzień z rzędu aura najfatalniejsza; śnieg pobielił 
dachy kamienic i mimo, że termometr wskazuje 
3 stopnie po nad zerem, śnieg nie ustępuje. 
Ciągle dżdżysto.

— Poświęcenie nowoodrestaurowa-
negO w Krakowie gmachu sądowego przy ul. 
św. Jana odbyło się w tych dniach. Gmach ten, 
należący do spadsobierców Aleksandra hr. Sta­
dnickiego, dawniej szpital Bonifratrów, ze śla­
dami starożytnej budowy, przerobiony został 
przez architekta prof. Pokutyńskiego, kosztem
50.000 złr. wyłącznie na cele sądowe, i przed­
stawia się doskonale. Wybudowano nową klatkę 
schodową, mieszczącą ozdobne schody kamienne, 
dodano oprócz tego dwoje schodów bocznych, a 
z dawnej klatki schodowej utworzono szerokie 
korytarze, które odpowiednio oświecone, obiegają 
cały gmach i prowadzą do sal sądowych. Sale 
są obszerne, widne i wszystkie mają twarde po­
sadzki i ozdobne piece kaflowe. Na dole sześć 
sal, przeznaczonych dla hipoteki i archiwum, 
posiadają sklepienia na żelaznych trawersach, 
oraz żelazne drzwi i okna. Cały gmach mieści 
60 ubikacyj, z których 36 przeznaczonych jest 
na biura sądowe.

Budynek ten —  jak pisze Czas — oka­
zuje się ze wszech miar odpowiedni na umie­
szczenie Sądu i ma z wielu względów wyższość 
nad budynkiem sądowym przy kościele św. Pio­
tra, w którym pozostaje nadal Sąd krajowy cy­
wilny i apelacyjny.

— Wypadek kolejowy. Do dzienników 
wiedeńskich donoszą, iż pociąg kuryerski, idący 
z Sosnowic do Warszawy, onegdajszej nocy zde­
rzył się z pociągiem robotniczym na dworcu w 
Ząbkowicach za Będzinem. Kilka osób jest zra­
nionych, obie lokomotywy znacznie uszkodzone.

— Morderstwo. W sprzeczce o pienią­
dze zabił Jędrzej Korzeń w Siarach w powie­
cie gorlickim swą 63-letnią matkę, uderzywszy 
ją  siekierą, poczem zbiegł. Korzeń, liczący lat 
26, był w lipcu r. b. przyaresztowany za ra­
bunek i ciężkie uszkodzenie ciała, ale w czasie 
śledztwa uwolnił go sąd jako obłąkanego.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Ludwika z Brasslerów Brasonowa, żona 
prezydenta sądu krajowego w Krakowie, prze­
żywszy lat 53.

— Pożary. Dnia 3 b. m. wieczorem 
prawdopodobnie wskutek nieostrożności parobka 
spłonęły w Dukli gumna hr. Adama Męcińskiego 
wraz z krestencyą i maszynami rolniczemi. Szkoda 
około 26.000 zł. na 17.493 zł. ubezpieczona.

Na folwarku Netrebówka ad Obertyn, w 
pow. horodeńskim, własności p. Józefa Keller- 
manna, spłonęły zabudowania gospodarcze wraz 
z zapasami; szkoda 21.000 zł., ubezpieczona na
12.000 zł.

— Rower bambusowy sporządził w 
Nowym Jorku pewien przemysłowiec. Rower jest 
bardzo lekki, podobno mocny, a tańszy znacznie 
od stalowego.

— Turniej szachistów w Berlinie 
ukończono z następującym rezultatem: Pierwszą

nagrodę otrzymał Charouzek z Węgier, drugą 
Wahlberodt z Berlina, trzecią Blackburne z Lon 

ynu, czwartą Janowski z Paryża, następnie 
Alapin, Marco i Schlechter z Wiednia.

— Śmierć; „markiza". Pod tym tytu­
łem paryski Temps podaje wiadomość o przy 
padkowem utonięciu w Sekwanie Polaka Ludwika 
Dorszewskiego. Zmarły był krawcem damskim 
a z powodu eleganckich manier otrzymał od ko 
lęgów przezwisko „markiza". Powracając nocą 
brzegiem Sekwany, wpadł w wodę i utonął nie 
daleko mostu Charenton.

— Kannibalizm. Toutcom prendrec’est 
tout pardonner (wszystko zrozumieć, to znaczy 
wszystko przebaczyć), i w myśl przysłowia, 
Henryk de Yarigny staje w obronie konsumowa 
nia bliźnich. Kannibalizm — powiada Yarigny 
w artykule swoim, drukowanym w Journal des 
Debats — u ludów dzikich wypływa przeważnie 
z uczuć szlachetnych, jeżeli nie z czystego altrui­
zmu. U Tybetańczyków zjadanie ludzi starych 
jest najwyższym aktem szacunku dia nich; ku- 
kumusowie w Ameryce Południowej pożerają 
bliźnich w przekonaniu, że w żołądku będzie 
im.... cieplej, niż w zimnym grobie. P. Varigny 
rozumowaniem swojem przypomina pewnego mo­
narchę wschodniego, który na zarzut, że podda­
nych swoich obciąża zbyt wielkimi podatkami, 
odrzekł: „Chcę ich uczynić szczęśliwszymi: im 
będą ubożsi, tern prędzej dorobią się raju Maho­
meta".

— Okrutna sekta. Donosiliśmy już ob­
szernie o sekcie, szerzącej się w Rossyi nad 
Dniestrem, której zwolennicy żywcem zakopują 
się w grobach. Obecnie donosi St. Pietersburg- 
slcaja Gazeta, że w Ternowie koło Tyraspołu 
wykopano ponownie ciała sekciarzy. Znaleziono 
zwłoki nieznanej kobiety, 18-letniej dziewczyny, 
włościanina i jego 6-letniej córki, jako też inne 
zwłoki, których nie można było rozpoznać. Ko­
walew, głowa sekciarzy, przyznał, że wiedział, 
iż wieśniak i jego córka mają zamiar się zako­
pać, wzbrania się jednakże podać miejsca, gdzie 
znajdują się ciała innych sekciarzy.

Z teatru. W przyszły wtorek wznowione 
będą Offenbacha „Opowieści Hoffmanna". Znako­
mity utwór ten, jak wiadomo, cieszył się u nas 
dawniej niezwykłem powodzeniem — a niewąt­
pliwie i w obecnej obsadzie zainteresuje naszą 
muzykalną publiczność. Główne role wykonają 
panie: Bohussówna, Kliszewska, Radwan, Skal­
ska, pp. Orzelski, Bogucki, Myszkowski, Malaw­
ski, Olszewski T., Kiczman.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz drugi „Małka 
Szwarzenkopf" Gabryeli Zapolskiej.

W piątek po raz trzeci „Małka Szwarzen- 
copf."

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży: „Hamlet" tragedya w 5 aktach 
Szekspira.

Wieczorem po raz czwarty „Małka Szwar­
zenkopf."

W niedzielę popołudniu o pół do 4-tej 
Sztygar" operetka w 3 aktach Karola Zellera.

Wieczorem o pół do 8-mej po raz piąty 
Małka Szwarzenkopf.

W poniedziałek po raz szósty „Małka 
Szwarzenkopf".

We wtorek (wznowienie) „Opowieści Hoff­
mana.

We środę po raz pierwszy „Wesele Fon- 
sia" krotochwila Ryszarda Ruszkowskiego.

T I1A T B U
(„Małka Schwarzenkopf", dramat w 5 aktach 
Gabryeli Zapolskiej, przedstawiony po raz pierw­

szy na scenie lwowskiej dnia 6 b. m.)

Artyzm nie znosi tendencyi, w znacze­
niu naginania akcyi do powziętej myśli. Ale 
i wierne odtworzenie życia, czy choćby jednej 
jego strony, przynosi zawsze jakąś końcową 
naukę, okazuje bowiem cele i środki działa­
nia ludzkiego, okazuje czy cel dobry lub chy­
biony a środki źle lub trafnie obrane. Ztąd 
też dzisiejsza sztuka wymaga koniecznie ści­
słości w obrazowaniu życia, — na tein pole­
ga jej istotne znaczenie i zasługa nie mniej 
istotna. Przeżyły się już nieco owe pieces a 
thesc, zdradzające swój cel już w tytule a na­
ciąganiem akcyi i wyborem wyjątkowych sy- 
tuacyi usiłujące przekonać widza, że słuszność 
po stronie —  autora. — Autor może mieć 
c z a s e m  racyę, ale życie w swoich nieubła­
ganych konsekwencyach der bósen T ha t, ma 
ją z a w s z e .  I  w tern leży wyższość obrazów 
życiowych.

Historyk literatury będzie musiał wziąć 
kiedyś pod ścisłą rozwagę literacką działal­

ność pani Zapolskiej. W ybitną była ta dzia 
łalność zawsze a często zuchw ałą; posługiwa­
ła się nieraz do zbytku naturalistycznymi 
środkami, ale jaśniała też często szczerym 
blaskiem poezyi i uczucia; przenikały 
współczesne prądy, nie zawsze krytycznie 
przyjmowane, lecz pozostała ona po większej 
części samodzielną, indywidualną, silną w 
sobie, rażącą i drażniącą nieraz, lecz cechą 
artyzmu i niepospolitego talentu odróżniającą 
się zawsze.

Ztąd głosy współczesnej krytyki mu 
siały być podzielone, zwłaszcza, że pani Za 
polska do przesady nieraz, zwłaszcza w stylu 
zaznaczała swój zuchwały kierunek, nastrę 
czając tern łatwej sposobności współczesnym 
a niechętnym  krytykom  do wychwytywania 
frazesów i wydrwiwania ich. We wszystkich 
jednak pracach pani Zapolskiej, po za pewną 
mgłą pesymizmu, po za ową naturalistyezną 
manierą w stylu, przejawia się, — a r ty s ta ; prze 
jawia się szczerość uczucia, a z wyjątkiem bar 
dzo nielicznych utworów, prawda życiowa, do­
skonale obserwowana i z wielkim przedstawiona 
talentem. —

W „Matce Schwarzenkopf" szukała też 
autorka tej prawdy, bez wstrętów lub nie­
chęci lecz i bez sympatyi nieuzasadnionej, — 
szukała jej okiem artysty i stworzyła rzecz, 
pod względem kolorytu doskonałą, pod wzglę­
dem hlram atu w ogólno - życiowem znaczeniu, 
pełną wstrząsającej prawdy.

Sięgnęła tym razem pani Zapolska do 
blizkiego nam  bardzo a przecież tak zamknię­
tego w sobie i niemal nieznanego świata 
który nas razi brudem i wonią, pospolitością 
i niskimi instynktam i, wyrosłymi na gruncie 
zupełnie obcej nam etyki. — To świat ży­
dowski, a raczej żydowski gmin, ruszający się 
jak mrowisko, deptany i plugawy. Jakie tam 
życie? jakie uczucia? jakie walki? jakie dra­
maty?

I  oto autorka rozsnuwa przed nami 
obraz.

M ałka jest córką ulicznego handlarza 
zapałek. Wzięta na wychowanie przez bogatą 
żydówkę, od dzieciństwa wyszła z gmi nu;  
piękna i zdolna, zyskała łaski swej opiekunki, 
itóra wysłała ją  dla dalszego kształcenia się 
za granicę. Przyszłość zdawała się uśmiechać 
młodej dziewczynie, gdy wtem spada grom. 
Opiekunka jej umiera nagle, nie zabezpie­
czywszy bytu swe.) wychowanicy, a zostawia­
jąc cały swój majątek siostrzeńcowi M aury­
cemu Silberzweigowi, pragnącemu żyć i uży­
wać.

Używa też pan M aurycy życia w towa­
rzystwie wesołych szansonistek a pod kierun- 
dem eleganckiego na swój sposób wyzyski­
wacza, żyda Wiedeńskiego, który przyw ła­
szczył sobie przydomek: Kolumna i udaje 
„szlachcica" — na koszt Maurycego. Dom 
tradycyjnie bogobojnej ciotki staje się miej­
scem orgii, z którego ucieka wreszcie stara 
zarządczym domu, przyjaciółka i wierna sługa 
nieboszczki, zacna Glanzowa.

Małka, na wieść o śmierci swej dobro­
dziejki powraca z zagranicy i wpada od razu 
w atmosferę orgii i zepsucia. Przybyw a do 
domu, w którym spędziła dzieciństwo, z któ­
rym ją  łączą węzły najdroższych wspomnień, 
i spotyka się oko w oko z bezczelnem i bru- 
talnern rozpasaniem. Maurycy — pijany — 
traktuje ją zrazu impertynencko, odmawia 
wszelkiej dalszej pomocy, każe wrócić do oj­
ca, — lecz spostrzegłszy jej urodę, zmienia 
nagle ton i staje się rozpustnym natrętem ; 
chce zmusić Małkę do wzięcia udziału w za­
bawie z szansonistkami, a nie szczędząc zu­
chwałych komplementów, pragnie ją  zatrzy­
mać przy sobie.

Przykrą tę scenę przerywa wejście ojca 
Małki, starego Sehwarzenkopfa i jej przyja­
ciela z lat młodzieńczych, Jakóba Lewi.

Tu od razu zarysowuje się cały dramat.
I  w tera polega doskonałość tej eikspozycyi 
pierwszego aktu. Z jednej strony rozpusta i 
rozpasanie, z drugiej ciemnota i nędza.... M ał­
ka wśród tego zginąć musi!

Schwarzenkopf, jakkolwiek po swojemu 
kochający córkę, to nędzarz m ateryalny i mo­
ralny, sterany pracą, głodny zawsze, a prze­
siąknięty przesądami starymi. Ten ojciec nie 
może dać opieki córce, takiej jak Małka. On 
jej rozumieć nie będzie, jak  nie rozumie i te­
raz tej brutalnej sceny, której jest świadkiem. 
Nie oburza go natarczywość Maurycego i Ko­
lumny, ani obecność wesołych szansonistek; 
on owszem proponuje im swój towar — za­
pałki —■ rad przy tej sposobności cokolwiek 
zarobić; a skłopotany jest tern głównie, że 
Małka ina do niego wrócić.... „Co ja  z tobą 
zrobię? — powtarza — co ja zrobię?"

Za Małka obstaje Lewi. To jej obrońca i 
opiekun, ku któremu garnie się ona, ufając 
prawości jego charakteru i dawnym  dziecin­
nym uczuciom.. Lewi, to człowiek ubogi, ale 
który umiał siłą wytrwałości i pracy zdobyć 
i wiedzę i stanowisko. On rozumie” Małkę i 
staje się jej naturalnym  opiekunem, a zara­
zem jedynym  pocieszycielem wtedy, gdy ona, 
wróciwszy do ojca, dusi się w atmosferze 
śmieci, brudu, ostatecznej nędzy i zabobon­
nych przesądów.

Mieszkanie Sehwarzenkopfa to jeden kąt 
w norze brudnej, ciemnej, cuchnącej, zajmo­
wanej wspólnie przez takich, jak on nędza­

rzy. — Na tem tle odbija postać Małki, u' 
roeza, piękna, ale zgnębiona, złamana, więc 
z konieczności bierna. Usiłuje znaleźć pracę 
napróźno. Za delikatna jest, za uczona do 
prostych posług, a gdzież inne znaleźć zajg' 
cie córce Sehw arzenkopfa! Lituje się nad mł 
jedna tylko Jen ta  Tyszybot, handlarka sta' 
rzyzny, zajmująca kąt sąsiedni w izbie, z pi§" 
ciorgiem dzieci i sparaliżowaną matką.

Ta Jen ta  to t y p ! — Opuszczona prze^ 
męża, pracuje na dzieci i matkę, —  stękaj 
jęczy, ale na duchu nie u p a d a ; ma serce v T  
lane dla nędzy drugich, roztkliwia się nad 
„śliczną panną M ałką", pielęgnuje matkę ' 
pomimo sterania, zdobywa się czasem naw et n9 
uśmiech wesoły. Jest gadatliw a i plotkarka, 
ale bez cienia złej intencyi, — w ogóle tyP 
jasny, opromieniony miłością macierzyńską 
Jak  ta biedna Jen ta  kocha tych swoich pi§' 
cioro opuszczonych przez złego ojca sierotek! 
jak je  pieści, jak  karmi, jaka jest szczęśliwa, 
gdy z nędznego swego zarobku może iJ® 
przynieść łakocie! — W śród tej nędzy mate' 
ryainej i m oralnej, to epizod, tak pełen poe- 
tycznego uroku i tak silny uczuciem i pro­
stotą, że sam jeden świadczyłby już o niepospo­
litym talencie autorki. Trzeba to umieć zoba­
czyć, pod skorupą nędzy i pospolitości potra­
fić zrozumieć i odczuć. Talent ma wzrok o- 
sobny.

Ale oto nadchodzi katastrofa, —  nad­
chodzi z koniecznością nieuchronną, zaznaczo­
ną już w pierwszym akcie,

Na całym świecie pozostał Małce jeden, 
jedyny Lewi. Ale i on uledz musi fatalizmo­
wi życia: musi rozstać się z Małką i przy; 
chodzi ją  żegnać. M ałka przypuszcza, że jej 
nie kocha i dlatego odchodzi, lecz gadatliwa 
Jen ta  wkrótce rozstrzyga zagadkę. Lewi znie­
wolony jest poślubić bogatą a szpetną żydó­
wkę, bo rodzicom jej winien jest pieniądze, 
dużo pieniędzy, wyłożonych na  jego wycho­
wanie i naukę, aby mógł zostać adwoka­
tem....

A więc teraz Małce nie pozostaje nic. 
Jedyne pragnienie, to wydostanie się z nędzy 

ratowanie starego ojca, który schorzały nie 
może już wystawać na śniegu i mrozie przed 
teatrem, aby sprzedać parę pudełek zapałek.— 
3rzychodzi do Sehwarzenkopfa stara typowa 

swatka żydowska, sław na na całą Gęsią i są­
siednie ulice. Proponuje mu zięcia. Jest 
trochę koszlawy i głupowaty ten Jojne, ale ma 
pół sklepiku na M arszałkowskiej.... Stary 
Schwarzenkopf będzie tam  mógł siedzieć cały 
dzień przy piecu, nie robiąc nic.

I Małka się poświęca. Czyni to pod 
wpływem zawodu, jaki jej uczynił Lewi; roz­
goryczona i rozpaczy pełna, poddaje się bier­
nie, bo czyż może przebić oporem lub walką 
ten raur nędzy, ciemnoty i przesądów, jaki ją 
otacza ?

Jesteśmy tedy świadkami typowego epi­
zodu zaręczyn. W pada cały tłum żydów; tar­
guje się on, tańczy i śpiewa, pod przewodem 
Marszelika, dopełniającego obrzędu zaręczyn i 
przemawiającego do narzeczonych w żargonie- 
Typowa to scena, pełna ruchu i życia, — ze 
względu jednak na całość, niewątpliwie za 
długa, a przecinająca wątek dramatu jak iem ś  
operetkowo-komicznem zacięciem.

A  jednak na tem tle dzikiej niemal we; 
sołości i przesądnych ceremonij, widz śledzie 
może ów wątek. Po jednej stronie weselącej 
się zgrai siedzi zgnębiona, zrezygnowana M al­
ta, — po drugiej koszlawy, idyotycznie nie­
śmiały, płaczący ze strachu Jojna Firułkes. 
Weseląca się zgraja nie dostrzega, ani się do­
myśla, że w tej chwili dopełnia się najstra­
szniejsza z życiowych tragedyj — zgnębienie 
ludzkiego umysłu i serca.

I  tak Małka stała się żoną Jojny F iru t' 
tes. Stary Schwarzenkopf dostał nowy chałat, 
stary F irułkes dwieście rubli, zebranych ze 
składek, —  Małka zarządza sklepikiem a jej 
ojciec grzeje się przy piecu i już nie wycho­
dzi na ulicę na mróz i śnieg z zapałkami.. • 

Tak m inął rok, w ciągu którego Małkę 
opuszczają siły. W ciągiem zetknięciu się z 
dyotyzmem Jojny, z chciwością starego Fi- 

rułkesa i samolubstwem własnego ojca, czuje, 
że nie wytrzyma dłużej. I  oto nagle błysk 
nadziei....

Stara Glanzowa przybywa zwiastować 
jej, że Jakób Lewi zdołał stargać węzły, łą; 
czące ją  z narzeczoną. Zwrócił pieniądze jej 
rodzicom i zerwał nienawistne związki a pra­
gnie poślubić tę, którą kocha nad życie -y  
Małkę, byleby tylko ona zdecydowała się 
wziąć" rozwód z Jojną. Spraw a ciężka. N9 
rozwód nie przystaje stary Schwarzenkopf, b° 
dobrze mu siedzieć przy piecu; nie przystaje 
ojciec F irułkes a raczej żąda ogromnego 
kupu; wreszcie Jojne ostatecznie komplikuje 
sytuacyę. _ .

Małka traktow ała go jak dziecko i .ia  ̂
dziecko uczyła. Nie nauczyła go wprawdzie 
wiele rozumu, ale obudziła serce i Jojne sta 
się innym , czującym człowiekiem; przywiąz9 
się do Małki całą siłą swojej nędznej istoty- 
On wyrzec się Małki nie zdoła, nie odda Je.l 
nikom u!

Jojne płacze, F iru łkas krzyczy, doma­
gając się pieniędzy, a Schwarzenkopf bye 
Małkę brutalnie i chodzi radzić się do r a b i ­
na. Wśród tego zaś Małka traci nietylko n a
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dzieję lecz i panowanie nad sobą. Postanawia 
Umrzeć.

Cztery dni mijają, — cztery dni mę­
czarni okropnych. Do chorej Maiki wezwany 
lekarz zapisuje jej morfinę. A F irułkes cią- 
Sle wrzeszczy, domagając się pieniędzy, Schwar- 
z®nkopf zaś ciągle wyrzeka na wyrodną 
cćrkę, jeden Jojna przestał płakać, bo w jego 
Słowie przebłyskują nowe myśli. —  Pod wpły­
wem uczucia dla Małki zaczyna on teraz ro- 
zUmieć co jest poświęcenie — i przeobraża 
się nagle.

Wchodzi Glanzowa a potem Lewi, któ­
ry kończy targi. On gotów zapłacić wszystko 
®zęgo żąda Firułkes.... gotów wynagrodzić 
”°jnie. —  Ale ten się zrywa. „Jojna — wo- 
*a -— jest głupi, ale serca i łez nie sprzeda, 
^ ie  sprzeda też Małki, którą kocha nad ży- 
e>e, lecz odstąpić ją  może dla jej szczęścia, 
Sdyż się przekonał, że sam dać go jej nie 
może!...

Małka więc będzie szczęśliwa.... Zapóźno! 
Ostatnich targów nie słuchało już i nie od­
kuło  biedne jej serce — przestało bić na za­
msze.... Małka otruła się morfiną.

I  oto koniec dramatu, najsroźszego jaki 
•Jest na świecie, gdyż przedstawiającego wal- 
uę ciemnoty ze światłem. Walka stara jak 
mdzkość, i pod tym względem autorka nie stwo- 
rzyła i nie powiedziała nienowego. A leodtw o- 
fzj ł a  nowy i nieznany świat, ale dała swemu o- 
ifftzowi nowy, barwny i wyborny w swych od­
cieniach koloryt, ale przedstawiła typy doskonałe 
a nie wyzyskane wcale. Nie tylko sceniczny­
mi efektami, nie tylko zręczną robotą sceni­
czną, lecz także charakterystyką postaci, ta­
kich. jak Schwarzenkopf, jak Firułkes, jak Jen- 
ta> jak swatka Pake Eosenblatt, jak Jojne, — 
celuje ten dram at, który niewątpliwie za­
liczony będzie do najlepszych utworów sce­
nicznych współczesnej doby. Że główna boha­
terka, Małka, jest bierną, że nie podejmuje 
Walki, że umie tylko poświęcić się, rezygno­
wać i —  umrzeć, — z tego autorce nie mogę 
ęzJnić zarzutu, gdyż to jest wyrazem prawdy 
zyciowej, gdyż kultura wyższa Małki w ze­
rknięciu się z przeważającą ciemnotą i prze­
sądami gminu, musiała uledz i wywołać 
końcową katastrofę. — Co zaś stanowi naj­
wyższą, zdaniem mojem, zaletę tego utworu, to 
orak wszelkiej tendencji, to bezstronne przed­
stawienie życia. „M ałka11 nie jest ani antyse­
micką, ani filosemicką sztuką — jest obrazem 
fycia, z którego „m orał11 sam przez się wy­
nika.

Dram at na scenie naszej wystawiony 
był wzorowo, szczególnie reżyserya p. Ro- 
mana Żelazowskiego zdała wczoraj egzamin 
z najwyższem odszczególnieniem. Całość była 
Wyborną, tak w pierwszym akcie, pełnym 
ruchu, jak i w aktach następnych. W scenie 
^ręczyn , odznaczył się p. Modzelewski, w roli 
"larszelika, grą pod każdym względem zna­
komitą. Zapewne nie znajdzie on współzawo­
dnika w tej roli. Pani Bednarzewska jako 
Tlałka, wywierała właściwe wrażenie swoim 
Pełnym wdzięku a głęboko odczutym liry- 
Znaem. Rola była dobrze pojęta i utrzy­
mana w tonie. W całem słowa tego zna- 
USeniu znakomitą była pani Gostyńska jako 
i®nta, bardzo dobrą pani Cichocka w roli 
^lanzowej i p. Rybicka jako swatka Pake. Typ 
?jny wybornie odtworzył pan Nowacki, w 

Pterwszych scenach znać było nieco przesady ; 
^  następnych jednak a zwłaszcza końcowej, 
młody artysta w pełni zasłużył na oklaski 
■jakimi go darzono. Jako Firułkes doskonałym 
y ł  p. Feldm an, równie dobrym p. Ruszkow­
ski jako Schwarzenkopf; rolę Kolumny Wie­
deńskiego poprawnie i z zaeięciem odegrał 
fi°Woangażowany artysta p. Olszewski. Po- 
Prawnie też wyszły role .Jakóba Lewi i Mau- 

w wykonaniu pp. Ruszkowskiego i 
^ szew sk iego . —  Głównie zaś zwracała uwagę 
doskonale złożona całość, która pochlebnie 
s^iadczy o rozwoju sceny naszej, o zapobie­
gliwości reżyseryi i o poczuciu obowiązku 
Wszystkich występujących artystów.

***

OSTATIIA POCZTA

, We wtorek popołudniu o godzinie 3 od- 
J la  się w W iedniu wspólna Rada Ministrów, 

W której wzięli udział trzej Ministrowie wspól- 
*> Prezesowie obu gabinetów i Ministrowie 
karbu austryacki i węgierski. Konfereucya 

^Wała do godz. pół do 7. Przedmiotem obrad 
ył wspólny preliminarz budżetowy. Ostateczne 
ozenie prelim inarza zastrzeżone jest wspól- 

e>! Radzie Ministrów, która odbędzie się w 
aJbliższą niedzielę pod przewodnictwem Najj. 
ana. Term inu zwołania Delegacyj jeszcze nie 
s anowiono. Przedłożenia w sprawie prowi- 
°fyum  ugodowego mają być wniesione w obu 

Pmdamentach w przyszłym tygodniu.

Z Zagrzebia donoszą, że śledztwo w 
prawie rozruchów chłopskich w Sjenicaku 

Prowadzi sędzia śledczy Kosutic i ukończy je 
°koło soboty. Dotychczas stwierdzono, że w

morderstwie trzech urzędników brało pośre­
dni udział 30 osób, a przeszło 200 posądzo­
nych jest o udział w rozruchach. Rozprawa 
główna odbędzie się w możliwie najbliższym 
czasie. Obecnie panuje spokój.

O napadzie Kreteńczyków na okręt au­
stryacki w porcie Pireusu, donoszą do Frem - 
denblattu z A ten następujące szczegóły: Kil­
kuset Kreteńczyków napadło na statek Lloy­
da „Marya Teresa11 z powodu pogłoski, jako­
by okręt ten wiózł jeńców kreteńskich. A gent 
„Lloyda11 zaproponował napastnikom, aby pię­
ciu z nich wraz z kapitanem portowym zwie­
dziło statek dla przekonania się o bezpodsta­
wności pogłoski. Ponieważ napastnicy nie o- 
puszczali okrętu, prosił poseł austryacki Bu­
rian komendanta statku wojennego „F ranci­
szek Józef'1, aby tenże wypędził ich przemo­
cą. Jednocześnie zażądał od prezesa gabinetu 
Zaimisa energicznego wystąpienia. W skutek 
tego żołnierze greckiej m arynarki usunęli 
ekscedentów ze statku.

Według dzisiejszych depesz komendant 
portu w Pireusie i szef policyi miejscowej z po­
wodu powyższego zajścia zostali usunięci ze 
swych stanowisk.

O obecnym stanie kwestyi reformy ko­
deksu wojskowego w Niemczech, w prasie 
niemieckiej, i to w prasie uważanej za infor­
mowaną z autentycznych źródeł, krążą sprze­
czne pogłoski; Kolnische Zeitung  przedstawia 
sytuacyę w bardzo pogodnem świetle, F rank/. 
Ztg. natomiast nader pesymistycznie. Post 
twierdzi, że ani pierwszy ani drugi sposób 
przedstawienia rzeczy nie jest słuszny. Decy- 
zya co do tego, czy kwestya tej reformy przed­
łożona będzie parlamentowi niemieckiemu tej 
zimy. zależy obecnie od sfer, na które nie 
mają żadnego wpływu koła, zkąd wychodzą 
nieustannie sprzeczne wiadomości. Wszystkie 
zatem przypuszczenia co do tego, czy i kiedy 
kanclerz Rzeszy będzie mógł projekt reformy 
przedłożyć parlamentowi, ■■ ą bezpodstawne i 
przedwczesne. W  każdym jednak razie pro­
wizoryczne pozostanie ks. Hohenlohego na u- 
rzędzie kanclerza wskazuje, iż widoki tej re­
formy bynajmniej nie są tak złe, jak je F ra n k f  
Ztg. przedstawia.

W sprawie modlitw przed i po lekcyaeh 
w szkołach warszawskich, podają dzienniki 
warszawskie następującą wiadomość:

„W e wszystkich zakładach naukowych 
rządowych, z rozporządzenia władzy szkolnej, 
zaprzestano odmawiać modlitwy przed i po 
lekeyacb. W yjątek stanowią gimnazya, w któ­
rych większość uczniów jest wyznania p ra­
wosławnego. a więc I. i VI. “

Ażeby doniesienie to zrozumieć, należy 
sobie przypomnieć, że ukazem carskim wspól­
ną modlitwę prawosławną w szkołach pole­
cono zastąpić modlitwami dla poszczególnych 
wyznań. Gdy władze szkolne okazały opie­
szałość w spełnieniu rozkazu carskiego, prasa 
wystąpiła przeciw temu z zarzutami. Ażeby 
zatem zapobiedz tym  zarzutom, polecono o- 
becnie nie odmawiać żadnej modlitwy, ani 
prawosławnej ani katolickiej, z wyjątkiem 
dwóch giinnazyów w W arszawie, w których 
większość jest prawosławną, gdzie zatem nie 
było kwestyi co do tego, czy ma być odma­
wiana modlitwa prawosławna czy też kato­
licka

B irż . Wied. potwierdzają wiadomości, 
iż reforma ziemska w „kraju zachodnim11 nie 
będzie urzeczywistniona przed r. 1899. Re­
forma — pisze dziennik —  w zasadzie jest 
stanowczo uchwalona, dotąd jednak władze 
wciąż gromadzą m ateryały statystyczne.

Izba grecka na żądanie prezesa nowego 
gabinetu, Zaimisa, odroczyła onegdaj swe po­
siedzenia, aby rządowi zostawić czas do zała­
twienia sprawy ustąpienia wojsk tureckich z 
Tessalii. Jak  wiadomo, Zaimis, ze względu na 
to, że Izba wyraziła już swoje zapatrywanie 
na traktat pokojowy z Turcyą, zawiadomił 
dziekana ciała dyplomatycznego w Atenach, 
iż jest gotów nawiązać układy dla wykona­
nia artykułu 2 traktatu i że postanowił wy­
słać delegatów dla ułożenia ostatecznego tra­
ktatu pokojowego. Ponieważ te oświadczenia 
zawierają zapowiedź rozpoczęcia wykonania 
traktatu, przeto panuje w kołach politycznych 
mniemanie, że przyjęcie traktatu pokoju przez 
Grecyę jest faktem dokonanym, zwłaszcza wo­
bec wotum zaufania, uzyskanego przedwczoraj 
przez nowy gabinet od Izby posłów. Pośre­
dnikiem greckim dla zawarcia traktatu, jest — 
jak doniosła wczorajsza depesza, — Maurocorda- 
to. W edług Pol. Gorr.,- będzie się on prze- 
dewszystkiem starać o to, aby ostatecznie dojść 
z Turcyą do porozumienia na punkcie tych 
artykułów preliminaryów pokojowych, które 
odnoszą się do opuszczenia Tessalii i zależne­
go od tej ewakuacyi powrotu do domu zbie­
gów tessalskieh, cierpiących straszną nędzę. 
Mocarstwa mają ze swej strony zamiar po­
pierać te starania.

Co do stanowiska Izby greckiej wobec 
uchwalenia preliminaryów pokojowych, zape­

wniają, że 42 stronników D elyannisa, oraz 
50 posłów, należących do rozmaitych grup, 
będą głosować za przyjęciem traktatu.

Hamb. Oorresp. donosi z- B erlin a : Co 
do przypisywanego nowemu greckiemu mini- 
nistrowi fiuansów zamiaru, aby niezwłocznie 
dojść do ugody z dawnymi wierzycielami Gre- 
cyi, zwracają w kołach dobrze poinformowanych 
uwagę, że taka ugoda nie może przyjść do 
skutku bez udziału ustanowionej w pokoju 
prelim inarnym  międzynarodowej komisyi dla 
długów greckich. Doniesień, jakoby jedno czy 
kilka mocarstw zamierzało poręczyć grecką 
pożyczkę kontrybucyjną, nikt jak poprzód tak 
i teraz nie bierze na seryo.

W edług dzisiejszych depesz, gabinet 
Zaimisa po naradzie z przedstawicielami mo­
carstw postanowił przystąpić do zatwierdzenia 
układu tyczącego się kontroli i stosunku z 
wierzycielami. Rząd grecki postanowił równo­
cześnie do połowy miesiąca rozpuścić wszyst­
kie rezerwy, a to oprócz dwóch klas, które 
mają służyć do ponownego zajęcia Tessalii. 
Flotyll torpedowej pod dowództwem ks. .Je­
rzego polecono powrócić do portu wojennego 
w Salaminie.

Objęcie rządów w Grecyi przez gabinet 
Zaimisa wywołało w tureckich kołach rządo­
wych wielkie zadowolenie. Zaimisa uważa 
Porta za najodpowiedniejszego do rychłego i 
zadowalającego ułożenia zachodzących jeszcze 
rożnie w sprawie traktatu pokojowego. W  ko­
łach rządowych w Konstantynopolu sądzą, że 
defiuitywny pokój zawarty będzie niebawem.

Agencya bałkańska  upoważniona jest do 
stwierdzenia, ze wiadomość o proteście Porty 
przeciwko warowniom wznoszonym w Filipo- 
polu jest bezpodstawna. Ta sama agencya o- 
świadcza, że doniesienie Standarda , jakoby 
sytuacya Bułgaryi nie była zadowalniającą 
jest tendencyjnie fałszywe.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B i d a  p a ń s tw a .

Wiedeń, 7 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych w dal­
szym toku dyskusji nad uśmierzeniem nie­
dostatku, wywołanego klęskami elem entarne- 
ini, dep. Spinciez domagał się wydatnej po­
mocy państwowej dla Istryi.

Dep. Nowak utrzymywał, iż rozporządze­
nia językowe są powodem nieznośnych sto­
sunków w Czechach. Mówca oświadczył się 
przeciw ternu, aby politykę łączono z nędzą i 
gani sposób, w jaki postępował czeski Wy­
dział krajowy przy rozdziale przyznanych gmi­
nom subwencyj krajowych. Kwota wyznaczo­
na dla Czech w projekcie rządowym jest nie­
dostateczna.

Dep. E ichhorn apelował do posłów wło­
ściańskich, aby porzucili wszelką waśń partyj­
ną i wspólnie stanęli w obronie włościan, na 
największą nędzę narażonych.

Dep. Kiesewetter zaznaczył, iż jego stron­
nictwo musi obstawać przy wniosku zupełnego 
odszkodowania, Mowc-a przedstawił smutne 
stosunki w czeskich i szląskich powiatach. 
Następnie odpierał ataki partyi chrześciańsko- 
socyalnej, omawiał szczegółowo stosunki pro- 
dukcyi, zwalczał m ilitaryzm  i oświadczył, iż 
socjalna demokracya chce w drodze pokojo­
wej osiągnąć swój cel.

Dep. Lueger odpierał zaczepki poprze­
dniego mówcy na militaL-yzm, i polemizował 
wogóle z jego wywodami.

Wśród mowy Luegera podniosły się 
protesty ze strony soeyalnych demokratów, a 
oklaski z ław posłów chrzęści jańsko-socyal- 
nych.

Dep. Gtinther żądał wydatnej pomocy 
dla gmin czeskich, dotkniętych nędzą.

Dalszy ciąg dyskusji odroczono.
Pan Minister handlu przedłożył projekt 

ustawy w sprawie uregulowania handlu ob- 
nośnego.

Posłowie ludowi niemieccy postawili 
wniosek, ażeby Rząd spowodował Towarzy­
stwa asekuracyjne do ofiarowania 10 milio­
nów, a banki do ofiarowania 30 milionów 
bezprocentowej pożyczki na cele uśmierzenia 
niedostatku.

Posłowie grupy Schoenerera uczynili 
wniosek" nagły o natychmiastowe zawieszenie 
rozporządzeń językowych dla Czech i Mora­
wy, a dalej o zaprowadzenie języka niemie­
ckiego jako stałego języka państwowego w 
Monarchii, z wyjątkiem Dalmacyi, Bośnii, 
Galicyi i Bukowiny oraz krajów węgierskich, 
w których obowiązuje język węgierski.

Ciż sami posłowi i (z grupy Schónere- 
ra) uczynili wniosek o odgraniczenie tych 
krajów Monarchii, które należały dawniej do 
Rzeszy niemieckiej, od Galicyi i Bukowiny, 
tudzież o przeprowadzenie przynależności Dal­
macyi do Korony węgierskiej, wreszcie w 
sprawie reprezentacji krajów niemieckich, oraz 
Galicyi i Bukowiny w Deiegacyach wspólnych. 
W edług tego wniosku Galicy a i Bukowina

m iałyby stanowić odrębną całość. Łączność 
między tymi krajami, a krajami niemieckimi 
miałaby polegać na tern, iż będą one w ysy­
łały  swoich reprezentantów do wspólnych De­
legacyj dopóty, dopóki nie nastąpi unia p er­
sonalna z Węgrami.

W końcu postawili posłowie z grupy 
Schónerera wniosek o przedsięwzięcie suro­
wych środków i zarządzeń przeciw im igracyi 
i osiedlaniu się żydów z zagranicy w Austryi.

Dep. Krempa wniósł interpelacyę z po­
wodu utrudnień w hodowli i w handlu niero­
gacizna w Galicyi.

Następne posiedzenie we czwartek.
Wiedeń, 7 października. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Izby posłów Pan Minister 
rolnictwa przedłożył projekt ustawy o utwo­
rzeniu zawodowych stowarzyszeń rolniczych.

Posłowie D’Angeli, Basevi i Lenassi, 
przedkładają nagły wniosek, domagający się 
niezwłocznego wniesienia przedłożenia o utwo­
rzeniu drugiego połączenia między Tryestem 
a W iedniem.

Dep. Sylwester i to w. przedkładają n a ­
gły wniosek, aby ustawy o regulacyi płac u- 
rzedniczych weszły w życie z dniem 1 sty­
cznia 1898 r.

Izba przystąpiła następnie do porządku 
dziennego t. j. do dalszej rozprawy nad kwe- 
styą przyjścia z pomocą okolicom, dotkniętym 
klęskami elementarnemi.

Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 7 października. Fremdenblatt 
omawia dzisiaj wniosek dep. br. Dipauliego 
(Porównaj: „Sprawy parlam entarne11. P . B .)  
przyczem podnosi, że wniosek ten, pominą­
wszy niespodziewany skutek jego umotywo­
wania i sposobu wniesienia, pod względem 
treści, o ile zdąża do ustawowego uregulowa­
nia sprawy językowej, oraz do przywrócenia 
pokoju narodowościowego, nie może wywołać 
bynajmniej zasadniczego oporu ani ze strony 
Rządu ani wśród stronnictw ; przeciwnie 
wniosek ten odpowiada ogólnym zapatrywa­
niom i zgadza się z oświadczeniami, jakie P. 
Prezydent Ministrów hr. Badeni złożył w 
Izbie panów w czasie dyskusji adresowej. 
Hr. Badeni, zwołując znaną konferencyę, zmie­
rzał do podobnego celu.

Pod względem merytorycznym jest wnio­
sek ten w Każdym razie trochę bezbarwny, gdyż 
konstytucyi naszej właśnie nie brak zasadni­
czych postanowień, ale doświadczenia, jakie 
z nieini poczyniono, jak n. p. z artykułem  19 
ustawy zasadniczej, nie uprawniają do wiel­
kich oczekiwań. Fremdenblatt oświadcza, że 
tern milszą byłoby niespodzianką, gdyby zdro­
we ziarno, które tkwi w tym wniosku, mimo 
wszystkiego przyjęło się i pomyślnie się roz­
winęło. Okoliczność, że in ic ja tyw a wyszła od 
katolickiego stronnictwa ludowego, nie po­
winna odstraszać tych, którzy kwestyę języ­
kową odsyłają zawsze przed forum parla­
mentu.

Omawiając zapowiedziane zwołanie zgro­
madzenia urzędników państwowych przez zje­
dnoczenie chrześcijańsko - soeyalnych posłów, 
wskazuje znowu Fremdenblatt, że strounictwo 
to bynajmniej nie składa się z urzędników, 
a przeto nie może sobie przypisywać man­
datu do rozpoczęcia wspomnianej akcyi, a to 
tern raniej, iż urzędnikom nie brak o wiele 
więcej uprawnionych reprezentantów. Przez 
bardzo poważne oświadczenia P. M inistra 
skarbu, życzenia urzędników o wiele więcej 
zbliżyły się do urzeczywistnienia, aniżeli przez 
zgłaszanie "się mnóstwa protektorów. F rem ­
denblatt zarówno w interesie stanu urzędni­
czego jak i samej sprawy żywi nadzieję, że 
urzędnicy oprą się pokusom, z jakiemi w ob^c 
nich wystąpiono z obcej strony.

Madryt, 7 października. Rada ministrów 
uchwaliła nadać Kubie autonomię pod 
zwierzchnictwem Hiszpanii. Wojna na wyspie 
ma być prowadzona dopóty, dopóki okaże się 
to potrzebnein.

Generalnemu prokuratorowi polecono 
przeprowadzić śledztwo co do nieuprawnio­
nego ogłoszenia listu generała Weylera.

W ied eń  , 7 października 189T, godzina 
2 m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
127 80, W ęgierskie akcye kredytowe 388-25, 
Akcye anglo-austryackie 163 50, Akcye ban­
ku Union 292-50, Akcye kolei południowej 
84 — , Losy tureckie 62 75, Akcye kolei pań­
stwowej 337-—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 284-— , 4-procentowe galic. obli­
gac je  propinacyine z 1889 r. 97-50, Akcye 
tytoniowe 154 50, węgierskie obligaeye inde- 
mnizaeyjne 97-25, A k c jo  kolei Ebental 
259 —, Akcye banku dla krajów koronnych 
226'— , 4-procentowa węgierska renta złota 
12175. Akcye banku związkowego 254-—, 
Rubel papierowy 1-27-62, W ęgierska renta 
papierowa 99 50, Kredytowe ziemski 455-— , 
Kredyty 354 25, Rim am urania 255-50. Uspo­
sobienie słabszsze.

d p o w Ł d d d ay  redaktor MPl KlfifilłSWiSCli,
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Nadesłane.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Oskar Pilewski
osiadł we Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 9, 
II  piat.ro i ordynuje od g. 8 —5 popołudniu. 
Ambulatoryum chorób dziecięcych bezpłatnie 

od godz. s — 10 przed południem. 1205

Winogrona kuracyjne z Meranu
10 funtów brutto franko, wszędzie, 2 zł., wysyła 

Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

P r z y je c h a l i  d e  L w o w a
dnis 6 października 1897

HOTEL GEORGE.
PP. St. hr. Tarnowski, dr. H. Jordan, J. hr. 

Mzeielski i T. Stryjeński z Krakowa, K. Wiszniew­
ski z Dobrzan, R. Grocholski z Rożysk, H. hr. Bre­
za z Podleszan, M. hr. Rumerskirch z Żółkwi, J. 
hr. Baworowski z Kołtowa. S. Tarnowski z Polski.

HOTEL IMPERIAL.
PP. L. hr. Konarski z Dubiecka, M. hr. Rey 

z Przecławia, M. br. Hagen z Wielkich Ocz, S. Do- 
rożyński z Bobrki, Z. Bielski z Krakowa, M. Sła­
wiński z Sanoka.

W y s 17 Y [ i i z e g .

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
tw arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z po łudn ia .— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  W stęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 et. — W szystkie przed­
mioty na sprzedaż,________________________

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego)

Pociąg
posp. | osob.
przye h. o g.
- 3-04- 330
5-10

— 7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 815
— 8-25
— 910

— 10-35
— 115

1-30 —

1-40
1-50 —

—

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

i - (5-00

1 - 6 55

8-45 —

9-10

— 9-30

9-43 —

950 —

10-00 —
_ 10-20
— 12-10

L w o w a
Pociąg

posp. | osob.

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa, 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Iokan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra 
dowieo, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), W ieli­

czki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Iokan, Suezawy, 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw , Korosmezo, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy) Kopyczynieo, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczynieo, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysl' (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymauowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Iokan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warsza(vy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa. Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczynieo, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung., Korosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczynieo i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

odch. o g.
z e  L w o w a

e-00

610

615

i 40

1-55
2-08 
2-40

2-50

4-40

5-20

1-45

8-50
8-55

920
9-25

10-05

10-27

10-45

305
4-40

— 645

_ 7-05
_ 7-25
— 7-30
— 7-47
— 7-48
— 10-30

10-50 —

— 11-00

— 11-27

A G A :

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzeż a, Chyrowa- 
Sambora. Mezo Laboreza (Pesztu). Sanoka Rymanowa, 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl. Rawy rus przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iokan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Ickan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia. Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka. Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy niskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyozyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczynieo, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórc-mózó, Serethu, Ickan 

(Jass, uałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki orzez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó1 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jaxs, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowioz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiertnia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
wa, Sambora, Sanoka. Rymauowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwado ••• a 

Podwołoezysk i Brodów z dworca głó-vnego, Kopyozyniee 
Husiatyna.

Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczynieo, 
Husiatyna.
środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36

Do

Do

Czas

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tlustem i ramkami. — Biuro

minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejski m, 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne c. k. kolei państwowych przy ^ulicy Trzeciego Maja w Hotelu
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady iaz-ly w formacie kieszonkowym

» n4 V / ,
- "40/ , « kraj. 4 ,/s'1,

n 4°/0

los w 501.

e m is y a ) .....................
Tow. kredyt, galio. ziemsk. 

los w 41'/i lat . . 
4°(, los w 56 lat

4*/.

I I I . Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. p. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

„ „ 4V /„(3 .em )

" 4°/, po 200 koron
" z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwo wa4°/„ po 200 koron

IV . Losy.

Miasta Krakowa . . . .  
„ Stanisławowa . .

V . Monety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleond’o r .....................
Pół im p e r y a ł .....................
Rubel rosyjski srebrny

papierowy . 
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 7 października 1897.

1. A kcje za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

ieinLipińskiego po 500 koron w*.

U . L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z lQ°/„ pr.

213 - 216 -

282 — 286 -
380 — 390 -

— — 210 —
200 — 210 —

260 - --------

110 - 110 70o 100 — 100 70
do 96 60 97 30
<x> 100 40 101 10
o 97 60 98 30te*

97 8 ‘» 98 50<x>
97 30 S'8 --o 96 70 97 40

a
a
o
p. 97 60 98 30
S3 102 25 — —

102 — ----
100 10 100 80

N 97 — 97 70
<D 103 — — ._
-O ----- ----

97 50 98 20
97 - 97 70

27 - 29 -
44 - 48 -

5 62 
9 48 
9 50 
1 20 

.27 — 
58 50

5 72 
9 56 
9 60 
i

128 --  
59

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 5 października 1897.

A. Ogólny d ług  państwa, płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d ......................................... 102.10
iuty-sierpień . . . . . . . .  102.10

Jednolity dług państwa w irsbrz#
ityczeń-lłpiee . . .  . 102.20
kwiecień-październik . . . .  103.20—

żądają

102.30
102.30

102 40 
102.40

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159.— 160.— 

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.70 144 50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160. -  160.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 189.50 190.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 189.50 190.50

domen, państw, po 120Listy zaBt. 
zł. 5 pre. 15530 15680

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r e . ............................  123.45 123.65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.90 101.10

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. AlbrechtazalOOzł. *pr. 99.50 100.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119.60 120.50
„ za 200 zł. mk. 5s/< pr. (ostemp.

a k o y e ) ..............................   254.75 25675
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.................................. 128. -  1 2 9 .-
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. ker.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 85 100 8 :
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pro.) . , . 213.50 214.50

O bligacje pierw szeństwa (kolejowe).
Kolej Arc, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —

„ w złocie za 200 zł, 5 pr. . 133.— —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre.............................  100.— —.—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre................................. ..... . 99 70 100.70
Kol. bukowińskiej lokalu, za 200

kor. 4 pre...........................................  98.90 99.90
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr...............................................89.7o 100.7
Kol.lwowsko-ozern. jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.50 100 60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gnt) za 200 marek 4 pro. . . . 120.50 12150

C. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre..................................  99 5 )

„ obi. prop. za 100 zł. 4*/» pr. 100 40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/o 138.50
„ poi. premiowa za 100 zł. . 155 50

r,a 50 15450

99.70
101.40
139.50 
1 5 6 .-
155.50

D. O bligacje indemnizaeyjne. 
i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98. — 

. . . 9 7 . -
Kroaeyi
Węgier za 100 zł. 4 pr,

K. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pro..........................- . . .  128 75
Pożyczkareg. Dunajuzr.l8781os. 5 prc l.09 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 

za 200 kor. 4 pre. .....................  98 —
Bukowiński* obi. propinaryjn# los 

za 100 zł. 5 pre. . . . . 103. -

99.1
98 -

129 50

99 -  

103.S5

płacą
Galie, poż kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr. —.— 

n n r ,  n 1891 n „ 4 pr. .-—
„ n n n 1893za200 kor. 4 pr. 97.25
„ oblig.prop.z r.l889za lOOzł.ipr. 97 50 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . 
Pożyczkaserb. prem. za 100frank. 2 pr. 
Tureckie obl.prem. kolej.za400frank.

żądają

98.25
98.50

3660 97.20

37.25
62.65

3825 
63 15

99.60 
113.75 
118.50 
105.— 
96.50 

310 70 
100.35

P . L isty  zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30lat 4’Yipre. 101.80 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w50l»t4pr. 98.60 

„ n n obi.preai.zr. 18803pr. 118. — 
n .«  n n „ „ 1888 3 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.ópr. 104.— 
n „ „ „ los. 4pr. 9 6 . -

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.110. —
„ n „ los 50 lat 4% pr. 100.25

n n „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr................................  96.60 97.20

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97,50 93.25
„ » „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 -9-150
„ n „ „ 4 pr. stare . 98-— 93.75
n n „ „ 4 pr. za200kor. 96.75 97.—

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4*/s Pr- 511/, lat zwrotne . . . 100,— 101.— 

Banku krajowego oblig. komun, 2
Emissya 5 pr.....................................  102.15 103.15

Banku krajowego oblig. komun. 3 
EmisBya 42 lat za 200 kor. 4*1, pr. 100.— — .—

Banku kraj. los. 57*/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25
„ n obi. kol. los, za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Ausiro węg. b»uku401/j lat los. 4 pr. 100.10 101.— 
n n n 50 lat log 4 pr. —,— —.—

G. O bligacje z prawem pierwszeństwa za 100 zł.nom. 
Czesk. kolei półn, za 300 zł. 5 pr. — —.—
Tow. żegl. par, po Dunaiu za 100 i 290

zł. 6 pr. . . . / .....................  108.75 —
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.117.75 —.—
Kolei pńłn. ces:. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 100.65 101.65

n n „ „ „ „ 1887 4 pr. 1 0 0 .-  1 0 1 -
n n n n » 13884 pr. KO.90 10190
J „ „ „ „ 18914pr. 100.70 101.70

Kol. Lwów-Czer.-Jaasy i  r. 1884 za 300
zł. 4 pr.......................................................93.20 94.2;

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r . .......................................... 99.10 190.10

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 98 25 
Węg. gal. kolei em 5870 za 200 zł. 5pr. 108.25 109 25

« * - „ 1878 za 200 zł. 5 pr, 108 25 109.35
„ „ „ „ 1887za 800 sł, 4 jtt. 88.85 99.85

H. Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 6.80 7.20
Zakł. kred. dla h. i p. 100 i l .  193 40 199 40
Cl ary 40 zł. mk.  ..........................  58.75 59.75
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr 156.— 1,62
Pożyczka bu Insbraku ISO zł . . .  29.— 30.—
Losy m. Krakowa 2!) t l  . . . .  27.70 28.70
pożyczka ił\. Labiatso 20 32.50 33.50
Pall*? 40 * 1  *»Jk. 5 9 — 80 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł.. 19.— 20.—

płaoą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 9.50 10 35
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł . . —
Salma 40 zł. mk.................................... 72.50 73.50
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. . . 27.5-3 28.50
St. Genois 40 zł mk. . . .  79.— 79.75
Pożyczka aa. Stanisławowa 20 zł. , 45.— 47.—

„ m. TryestulOOzł.mk 4*/» pr 149.— 153.—
a . „ 50 zł. ą pr . 63.— 73.—

Wsidsteifi 20 zł. mk............................  57—  60 —

ł .  Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 168 25 163.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . , . 1495.— 1412 —
Zakł. kred. dia handir i przem. . 354 — 854 50
Węg. banku kredyt. 200 zł . . . 387.75 388.25
Dolno austr. tow. esk 500 zł. . 745 — 748.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . .  385.— 387.—

 ̂ , dla handlu i przem 200 zł. —, -  —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224.50 82*.—

* Austro-wąg. 600 zł. . . .  965.— 969 -
„ Związków. (Unionbank) 200 zł, 291.50 292-50

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.— 134.50
Źiyaostenska banka 100 . . .  130.— 130 50

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 2O0zł. 210.— 211 — 

,  „ „ (akeyezakład.200zł. —
Kolei półn. ces, Ferdyn. 1000 zł. mk 3415.— 8425.— 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 z*. — — ,— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 ?ł —

„ Lwów-Czern.-Jassy 20!) zł. . 2S4 — 285 —
„ wsehodn,-gaiio.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowyoh. 200 z ł..................... — .— —
„ południowej 200 zł. . . 337.50 338 —
„ węgier, galicyj. I. 200 zł. . 211.— 213 —

Aastr. Tow.żegl.as Dunaju 500 U .  mk ;5 .— 158 —

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

125.25 
720 — 
610 -

i 87 5°

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 286.60 287 60 
Galie, karpackie naft. tow, 500 kor. . —
Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł. , 12-5.— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 300 zł. 716 —
Sebodniey 500 kor..........................  . 695.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank . —. —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 135.50

M. W e k « 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 58.72.5 58.82B
Lcindvn za 10 funt s r . 4 pr. , , ! 19.65 119.76
Paryż za 100 f.an. . 47.52.5 47.57-5
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . — — .—
Niemieckie b a n k i .....................  — — — —
Włoskie b a n k i ........................................ 46 12.5 45 22.5
Francuskie b a n k i...............................
Szwajcarskie banki . . 4 :4 5  47.60

N. W i  1 «  i  ?,
Dukat c e s a r s k i ...............................  5. ”8
Austr. węg. 8 guld. złota moneta , —
20-frankówk» ......................... 7.52
3 0 -m a r k ó w k a .....................................  .11.74
Rousyjski półjmperyał . . . .  — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.72.5

banknoty ??. 100 '.Ir .15.15
R u b le .........................................................1.27,aa

5.70

9.53
11.73

58 s;
i i  .26 

1.27 \

Ważne dla kapitalistów.
Wykazy instytueyj emisyjnych zawierają miliony dawnioj wylosowanych 

oblicraoyi. k tó re  n a  szk o d ę  w ła s e ie ie l i  n ie  z o s ta f r  p o d ję ta .

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaju

Sokal i Lilien iDS Nl ° Ł
J5SS M  .KdL.

Licytacye.
L. 9871

0 .  k.
do

(7944 3—3) 
Sąd powiatowy w Lisku podaje 

ze w celu zaspokojenia wie­

rzytelności Maksyma Jurczaka w kwocie lOo 
zł z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
Sądu w dniach 9 listopada 1897 i 14 grudnia 
1897 każdym razem  o godzinie 10 przedpoł. 
publiczna przymusowa sprzedaż 3/12 części 
realności wnl 47 i 1/4 części realności whl.

87 ks. gr. gm. Bukowate własność Iwana 
T"horyka stanowiące.

Cena wywołania wynosi 168 zł. 25 ct., 
niżej której na pierwszym term inie sprzedaż 
nie nastąpi.,

Wadyum ustanowiono na kwotę 16 zł.

8 2  %  c t.
Resztę warunków licytacyjnych 

przejrzeć w Sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 21 września 1897.

w olu0



Zl. 5686 A V I S O. DONIESIENIE. (80141

Von der Militar-Yerwaltung werden naeb. kaufmanniseher Usance beschafft: Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim

Fttr des M i luar -  Yerpfiegsmagazm in — Dla wojsaowego magazynu prowiantowego F ttr das M ilitar - 
Yerpflegs - Filial-M aga- 

sin in 
Dla filii wojsk, m aga­
zynu prowiantowego w

F iir das M ilitar- 
Verpfl -'gs-Filial-Maga- 

sin in  
Dla filii, magzynu 
prowiantowego w

Krakau — Krakowie Tarnów — Tarnowie

A bstellungs - Term in 
Term in dostawy

Bastion IV oder yerpffcgs-Baraken 
beirn B ahnhof Po Ig  -Płaszów  

Bastion IY lub baraki obok 
dworca kolei Podgórza-Płaszowa

depots in  Tarnów oder Baraken 
in Gumniska 

do składu w Tarnowie lub do 
baraków w Gumuiskach

Olmlitz — Ołomuńcu

Bochnia —  Bochni Troppau — Opawie
Roggen — Żyta H afer — Owies Roggen — Żyta | Hafer — Owies Roggen — Żyto Hafer -  Owies Hafer — Owies Hafer — Owies

M e t e r - O e n t n e r  — c e t  n a r ó w  m e t r y c z n y c h

October Października — — — — — — — —

November Listopada 1897 2.000 5.600 1.000 518 1.500 — 600 400

03O December— Grudnia 1.000 2 800 — — 1.500 1.500 288 200

O Janner — Stycznia 1.000 2.900 1.120 2.000 1.500 1.500 — 200

1
CD'dc

F ebruar — Lutego 1.000 2.900 —■ 1 500 1.500 1.500 — 200

.CG
15 Marz —  Marca 1898 2 0 0 0 2.800 — 1.500 791 1.500 — 200

April —  K w ietnia 562 2.900 — — — 1.070 — 182
i

Mai — Maja — 3.312 — — — — — —

Zusammen — Ras 7.562 23.212 2.120 5.613 6 791 7.070 833 1.382

1. Die beziiglichen, in  Briefform deutlich abgefasstsn, mit eiuer 50 kr. Stempelmarke 
Vjr'ehenen Verkaufsantrage, welche an keia kurzeres ais eiu Im pegno von zwólf Tagen 
gebuuden sein dttrfen, sind bis laugstens 15 October 1897 um 9 U hr Yormittags an die 
m tendanz des k. und k. 1. Corps in  Krakau, m it der Bezeichnung nVerkaufsautrag auf 
y °ggen und H afer“ filr die Station X. yersehen, eiazubringen

Nachtraglich oder im telegra fisohen W ege einlangende YerkaufsantrSge, sowie solche, 
Welche den gestellten Bedingungen nieht entsprechen, bleiben unberttcksichtigt.

2. Die Verkaufsantrage kónnen entweder auf das ganze Quantum oder auch nur auf 
kleinere Parth ien  der Bedaifsm engen, von Producenten selbst bis 100 q. herab gestellt 
Werden, wobei sich aber die M ilitar-Yerwaltung das Recht vorbehalt, aueh nur den einen 
° le r  den anderen Artikel, oder nur Theilqua;,titaten der offerierten M engen anznnehmen.

8. Der Int. ndanz unbeksnnte U nternehm er haben zu veranlassen, dass Ober ihre 8o- 
hditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sie protocollierte F irm en haben, 
yon der Haudels- u. Gewerbe-Kammer, sonst aber von der zustandigen k. k. politischen 
Bezirks-Behórde (in  Btadten mit eigenen Statuten vora M agistrate) bei der Intendanz des 
k und k. 1. Corps in  Krakau rechtzeitig einhnge.

Derartige U nternehm er sowie alle anderen, falls es die Corps-Iutendanz fttr nothwen- 
dig erachtet, haben. weiters die E rfiillung der eing^gangenen Verpfliehtung dureh den 
E a tg  einer Caution in der Hohe von 10 Prozent de;: naeh den genehm igten Preisen ent- 
lallenden W ertes der ertstandenen L ieterung zu vers chern. Diese Caution hat der Yer- 
kaufer m it dem Scalussbriefe beizubringen.

Producenten, Gemeinden, sowie landwirlschaftli te Vereine sind hinsichtlieh der Lei- 
stung welche sie m it eigenen Erzeugnissen bew uken kónnen, vom E rlage der Cau- 
tion befreit.

Producenten (Landw irte) haben Zeugnisse der tetreffenden landw irtschaftliehen Cor­
poration zugieich m it dem V erkaufantrage b izubriugen, in  welchen bestatigt wird, dass 
S1e wirklieh Proaueenten sind und das ganze ofleriertę Quantum von Ih n en  produciert jwird.

4. Im  V erkaufsantrage muss die Provenienz der offerierten F ru eh t unbedingt ange- 
gcben werden. A uf FrOchte ausJandischer Provenienz wird nu r ganz ausnahm sweise 
reflectirt.

5. E s  k rnn  nu r magazinsmassige W aare, welche im Usancen-Hefte vom 1, October 
1897 zu Nr. 5636 naher beschrieben ist, angeboten werden.

6. Die A bstellung der offerierten Artikel hat in  die Depots der vorgenannten Ver- 
Inogs-Magazme naeh W eisung derselben und fiir die M ilitar-Yerwaltung spesenfrei zu er- 
toigen. M anipulatious-Raume w eiden grundsatzlich keiue zugestanden und bleiben diesbe- 
' ugliche A usuchen ganz unbeaehtet.

Die gesammte Waare darf nur in Sacken ilbergeben werden.
7. Die preise sind n ich t cnroulativ, sondern fOr jeden A rtikel abgesondert anzugeben.
8. Wird ffir die Abstellung die Begilnstigung des Milit&r Tarifes im Rttckvergtttungs-

Wege in  A nspruch genommen, so ist die Prov«nienz, wo moglich, naeh den Bezugsorten
ztt spezificieren.

Es wird besonders aufmerksam gem acht, dass auf verschiedenen Bahnstrecken im 
^Hgemeinen Verkehre, nam entlich ftlr Getreide iD vollen W aggonladungen, Special-Tanfe 
oestehen, welche noch b illiger sind ais die Militar-Taiife.

9. Die Vorleibung Srarischer Sacke kann unr ausnahmsweise, naeh Massgabe der 
vorbandenen Vorrfithe, wenn dies im Verkauf auUage bedungen erseheint, und absolut nur 
g^gen E ntrich tung  der Leibgebiihr zugestanden werden.

10. Die Bezahlung erfolgt, und zw ar:
, a) F ilr Krakau, Olmlitz, Tarnów: im Jahro 1897 wird weder Rcggen noch Hafer

1 z a h lt; etie im Jahre  1897 eingelielerten M engen und die noch nackher einzuliefernden 
aten naeh bew irkter austandsloser Ubernahm e derselben im Jah re  1898,

b) F ttr Bochnia: Im  Jahre  1897 wird keiu Hafer bezahlt. Die im Jahre  1897 einge- 
lef-rten  M engen und die noch nachher einzuliefernden R aten naeh anstandloser U bernahm e 

aeiselben im Jah re  1898.
1 q c) Dilr Troppau: 294 q H afer w erden gleich naeh bew irkter Abstellung im Jah re
f  . i ’ ^ es*; ^er Jahre  1897 eingelieferten M engen und die noeh naehher einzulie- 
einden Raten naeh anstandsloser Ubernahme derselben im Jah re  1898.

11. Von Seite der Yerkaufer ist eine eveutuelle Yerzehrungs-Steuer zu entrichten.
Die Stempelauslagen filr die Q uittungen aus dies^r Lieferung zahlt das Arar.
12. Riicksiehtlich der naheren Bedingungen, welche den Kaufabsehltlssen zur Grund-
fłU ^ ltiaeP Baben, wird auf das fiir die vorliegende Ausschreibung amtlieh ausge-

r igte und bei der Intendanz des k. und k 1 Corps in Krakau, dann bei den M ilitar- 
rpnegs-M»gaz,iueii in  Krakau, Olmtliz, Tarnów uud bei den M ilbar-Yerptlegs P^ilialmaga- 
e.u| m  Bochnia und Troppau, ferner bei sammtlich. n politischen Bezirks-Bebórden und

^ ^ Wlrtsck»ftlichen Haupt- (Landes) Yereinen, aufliegende Usancen-Heft vom 1. Octo-
T ZUl f f r - 5636 h ingew i,sen. 

rii„ Ter Dnerent ist m it der E iubringung seiues V erkauf-Antrages an die Bedingungen 
1iesesU sancenhef.es bereits gebunden.

■ i -^ r. Detreide m it einem hoheren, ais dem bedungenen Oualitatsgewichte werden 
r reisbonificationeu nicht gew ahrt

^urgesehriebenen Usancenhefte konnen bei den genannten M ilitar-Verpflegs-
hun Zla®n in  o  n<̂ w uad Olmiltz gegen E rlag  von 8 Kreuzer gekauft, bezie-
QUDgsweise per Post bezogen werden.
non i i ! ^ R ^ ^ 6n ej W^ nten ^orpflegs-A nstalten und den beiden Verpflegs-Filialmagazi- 
Werden m a ua ^ roPPau konnen auch die erforderliehen Inform ationen eingeholt

Gazeta Lwowska Nr. 229 z dnia 8 października 1897.

1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, m arką stemplową na 50 ct zaopa­
trzone oferty censprzedaży, a które na dłużsiy niż 12-dniowy term in obowiązywać nie mogą, muszą 
być oddane z nap isem : „podanie cen sprzedaży na żyto i owies dla stacyi X .“ najpóźniej 
do dnia 15 października 1897 o godzinie 9 przed południem  w biurze In teudantury  c. i k. 
1 Korpusu w Krakowie.

Podania cen sprzedaży nadeszłe za późno, lub drogą telegraficzną, jako też takie, które 
warunkom wymaganym  nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą ilość, albo też na mniejsze 
partye ilości potrzebnej, jednak tylko od producentów, aż do 100 eetn. metr., przyczyni 
sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo zatwierdzenia także ty l*o jednego lub drugiego 
artykułu, lub też zatwierdzenia pewnej części oferowanej ilości.

3. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby świadectwo ich 
rzetelności i możności dostawy wystawione w razie jeżeli są protokołowaną firmę, przez 
dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym inaym  razie przez dotyczącą władzę poli­
tyczną (w m iastach z własnym zarządem przez m agistrat m iasta) do Im endantury  c. i k. 
1. Korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy, jakoteż wszyscy inni, jeżeli tego In ten d an tu rs  korpusu za potrze­
bne uzna, m ają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 
procent wartości całej dostawy. Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spi­
saniu listu ugodowego (Schlussbriet)

Producenci, gm iny, jakoteż towarzystwa rolnicze są, odnośnie do dostawy własnych 
produktów od kaucyi zwolnieni.

Producenci (gospodarze wiejscy), mają do swoich podań cen sprzedaży dołączyć świa­
dectwo przez dotyczące stowarzyszenie rolnicze wystawione, w którem  stwierdzone być ma, 
że oni rzeczywiście są producentam i i że cała zaoferowana ilość przez nich uprawianą jest.

4. W efercie musi być bezw arunkow o podane pochodzenie oferowanego zboża. Zboża 
pochodzące z zagranicy mogą być tylko wyjątkowo przyjęte.

5. Przyjętym zostanie jedynie towar odpowiadający warunkom zawartym bliżej w ze­
szycie warunków sprzedaży sposobem kupieckim (U sancenheft) z 1 paźdz. 1897 Nr. 5686.

6. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w składach wyż 
wymienionych wojskowych magazynów prowiantowych w edług wskazówek tychże i bez 
wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska. Miejsca manipulacyjne nie będą przyznane, 
a prośby o takowe nieuwzględnione zostaną.

Cały towar w workach oddanym być ma.
7. Na dostawić się mające artykuły nie należy podać cen na wszystkie razem, lecz 

na każdy artykuł osobno.
8. W razie posługiwania się przy dostawie na kolejach taryfą wojskową, (w drodze 

wynagrodzenia zwrotnego) musi być miejsce pochodzenia o ile możności szczegółowo opisane.
Zwraca się szczególnie uwagę, że na rozmaitych szlakach olejowych w ogólnym obro­

cie, mianowicie dla zboża w pełnych wagonach, osobne istnieją taryfy, które jaszcze taniej 
opiewają, aniżeli wojskowe taryfy.

9. Rządowe worki mogą być tylko wyjątkowo i to według możności znajdujących się 
zapasów za opłaceniem należytości przepisanej za poży.zenie, jeżeli takowe w ofercie cen 
sprzedaży zastrzeżonem było, wydane.

10. Zapłata nastąpi, a t o :
a) W Krakowie w Ołomuńcu i w Tarnowie : w roku 1897 żyto i owies nie będą pła­

cone. Za dostarczone ilości ewentualnie w późniejszych ratach  w roku 1897 po odbiorze 
takowych w roku 1898.

b) Dla B ochni: w roku 1897 żaden owies nie będzie zapłacony. Za reszfę zaś w roku 
1897 dostarczone ilości, ewentualnie w późniejszych rafach przy  ódbiorze takowych w roku 1898.

c) Dla Opawy: zapłata nastąpi zaraz po odbiorze 294 q  owsa w roku 1897. Za drs a r  
czone zaś raty  w roku 1897 i później odstawić się mające ilości po odbiorze takowych do­
piero w roku 1898.

11. Przedsiębiorcy mają podatek kosumeyjny opłacać.
Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Z»rząd wojskowy.
12. Co do wszelkich bliższych warunków, m ających służyć za p o d s t a w ę  d o  zawarcia 

układu sprzedaży zwraca się uwagę na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim 
(Usancen-Heft) z dnia 1 października 1897 1. 5636, który dla dotyczącej rozprawy urzędo- 
wnie wystawiony w biurze Inteudantury c. i k. 1. Korpusu w Krakowij , także i wr m aga­
zynach zaopatrzenia wojska w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i w fikUnych magazynach 
zaopatrzenia wojska w Bochni i Opawie, jak niemniej we wszystkich polityczuych władzach 
powiatowych i towarzystwach głównych (krajowych) rolniczych się znaj iujy i przez każdego 
przejrzanym być może.

I Każdy oferent już z czasem wniesienia oferty zobowiązanym jest dotrzymać warunków 
! zawartych w tymże zeszycie warunkowym.

13. Za zboże mające wyższą wagę jakościowa, nie będzie przyznaną żadna bonifikacya.
14. Przepisane zeszyty warunków (Usancenheft) można nabyć w wojskowych magazy-

; naeh prowiantowych w Krakowie, T arno w ie  i Ołomuńcu za złożeniem 8 ct., względnie mo- 
' gą być takowe także pocztą przesłane.

15. W  wyż wymienionych magazynach wojskowych i przy c. i k. filialnych magazy­
nach prowiantowych w Bochni i Opawie mogą być również udzielone dotyczące informacye.



16. Gemeinden, Produeenten, und landvłirschaftliche Oorporationen geniessen beson- 
dere Begtinstigungen und Erleiehtarungen, welche allen landw irtsehaftlichea Corperationen 
im Intendanz-Bezirke bekaant gegeben wurden und dortselbst erfragt, beziehungsweise ein- 
gesehea w erden kOnnen uad uberdies im vorbeseichneten Usaneen-Hefte en thaltea  siad.

Yon der Intendanz des k. und k. 1. Oorps.
Krakau, am 1. October 1897.

16. Gminy, producenci i towarzystwa rolnicze doznają szczególnych uwzględnień i ula' 
twień, które wszystkim towarzystwom rolniczym w obrębie In tendantury  leżącym do wiado­
mości podanemi zostały, o których strony interesowane tamże dowiedzieć się a względni® 
przejrzeć mogą, które także w owych zeszytach warunkowych zawarte są.

Z Intendantury c. i k. 1. Korpusu.
Kraków, dnia 1 października 1897,

L. 5686

Arendierungs-Kundmacliung. Obwieszczenie dzierżawy.
(8014)

Die Arendierungs-Yerhandluog wird abgehalten — Rozprawa odbędzie sieo Das nebenstehende E rfor­
dernis auf 10 Monate
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fiir nacbstehende Erforderuisse der 
garnisonier. T ruppen, H eeres-An- 
stalten, Isolier. u. Laudw ehr Kfirper 
na następne potrzeby zaopatrzenia 
dla garnizonując. wojska, wojsk.

berechnet, betragt bei 
obok podana potrzeba na 

10 miesięcy obliczona 
wynosi eo do
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fur die Arendierungs- 03P zakładów, izolow. osób i obrony kraj. Brot — ehłeba i fiir — eo do
am im Am tslocale Station •rHn a s E3©3 taglich - - dziennie 1 1. Oprócz obok wykazanych potrzeb 

obowiązany jest dzierżawca oddać pf 
umówionych cenach, a m ianow icie: 

a) większą ilość, mogącą w danym

dnia w biurze
i la Stacyi dzierżawnej

CU <D R
.5? a £
a

Brot
chleb

Hafer — owies Portionen
porcyj

a
840 g

Back-
mehl

Hafer
Brot Hafer

-8 a owsa
chleba owsart03 td O 840 1 840 4200 5040 mąki razie wypaść aż do 25%  potrzeby obli­

Ti Sc cc Granom --  gramów czonej dla garnizonującego wojska, za­
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Jagerndorf — Karniów 383 — 9 — 116432 693 115 400 50 b) potrzeby dla urlopników, rezerw! 
stów i obrony krajowej, przychodzących 
do ćwiczeń wojskowych ;

e) potrzebę dla przemarszu podług 
art. IV. 0 —c zeszytu warunkowego z 
dnia 15 września 1897 roku, jeżeli w 
ofercie nie będzie podaną inna ilość 
oddania dla przem arszów:
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dj potrzebę dla szkó łefieerskich, b ry­
gad i szkół nauki konnej, mających być 
w miesiącach zimowych w Tarnowie )
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Ołomuńcu, a ewentualnie w Preśeiejo 
wie ustanowioni-mi;

e) w ciągu peryodu dzierżawnego po­
zwolić się mające dodatki chleba i owsa 
po cenie no rm alnej;

f) potrzebę na rok 1898 dla dotyczą­
cych stacyj i dla miejsc oddalonych d( 
15 km, dla koncentracyjnego wojska i 
obrony krajowej, jeżeli zarząd wojskowy 
tego zażąda

2. Dzierżawcy w Prośeiejowie są obo­
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Chrzanów — Chrzanów
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149 6 151 — 45296 270 1943 18 i 629
wiązani na 8 dni przed m obilizacją dla 
nadejść m ających 300 ludzi i 110 koni 
potrzebny prowiant dostarczć
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Tu obok wymieniona potrzeba jest 
jedynie w przybliżeniu podaną i d late­
go nabywca z tego powodu nie może 
rościć dla siebie odszkodowania jeżeli 
mniejsza potrzeba się okaże.

Niepołomice —  N ie­
połomice

508 6 160 — 154432 918 2058 451 666

Bochnia — Bochnia 671 — . . . — 203984 1212 — 595 — * Z tych około 40 porcyj dziennie dla 
stacyi konkurencyjnej w Kleczy dolnej

1. A usser dem nebenausgew iesenen 
Erfordenisse ist der A rendator urn die 
vereinbarten Preise abzugeben yerpfHeh- 
te t u. zw.

a) einen etwa eintretenden M ehrbe- 
darf bis zu 25%  des fur garnisonie- 
rende Truppen, A nstallen, Isolierte und 
Landw ehrkbrper bezifferten Erforder- 
D isses;

b) das E rfordernis filr die zur Waf- 
feniibung eim uekenden U rk u b er, Re- 
serve-Ersatz-Reserve- und Laudw ehr- 
m a n n e r;

c) den Bedarf filr Durchm arsche 
nach A rt. IV. C —e des A rendierungs- 
Bedingnisheftes vom 15 Septem ber 
1897, falls im Offerte n ieh t eia anderes 
Anbot filr Durchm arsche gestellt sein 
so llte ;

d) den Bedarf fńr die in  den Win- 
term onateu in Tarnów und . Olmiitz, 
dann pyentuell in Prossaitz, zur Auf- 
stellung Relangenden Brigade Offiziers- 
Sehulen, Unteroffizier-Bildungs-Schulen 
und Equitationen.

e) die im Laufe der Arendierungs-

periode hewill ig t w erdenden Zubusseu 
zur normaien Gebtihr an Brot oder 
H sfe r ;

f) den Bedarf filr die im Jah re  1898 
ewentuell in der betreffenden Btation 
uud den voa diaser im Umkreise von 
15 km. entfernten Ortea stattiindeden 
Goneentrierungen des k. u. k. Heeres 
und der k. k. Laadw ehr, wenn dies 
seinteas der Heeres Y erw altung yeriangt 
wird.

1- Die Arend.-i tor en ia  der Slation 
Prossnitz sind yerpfitchtei, fiir eine circa

8 Tage von der M obilisirung einrttcken- 
de Vers*a kung von 300 M ann und 110 
Pferden den erforderlichen Verpfiegs- 
bedarf beizustellen.

Die neben ausgewiesenen Erforder- 
nisse sind nur in beilaufigen Bedarfs- 
ziffern ausgedittekt, und es erw achst dem 
E rsteker aus A nlass einer M inderabgabe 
kein Ansnruch auf irgend eine Ent-
sehadigung.

* Hievon circa 40 Portionen taglieh 
fiir die Concurrenzstation Klecza dolna.

Bescmdere Bestimmungen.
1. Zur Y erhandlung werden nur schriftliehe Anbote (Offerte) augenoinmen. Jeder der 

Verhandlungs-Oommission m ch t h inlanglieh bekanote U nternehm er b a t ii ber seine Fahig-
keit und das Ausreichen scines Verm5gens zur U bernahm s des von ihm angestrebten Aren-

licht, ilber zwei M onate altes Soliditats- und Leistungsfahigkeits-
Zeugnis beizubringen.
dierungs-Geschaftes ein nicht,

Zur A usstellung solcher Zeugnisse sind riicksichtlich aller im H andelsregister proto- 
kollierten F irm en die Handels- und Gewerbekam m ern, in  dereń Bezirke die F irn aen ' ihre 
N iederlassung haben, berufen. — F ilr Gesehaftsleute, die keine protoeollierte F irm a filhren, 
fertigen die nach dem W ohaorte zusiandigen yolitisc.hen Beborden —  in Siadten mit 
eigenem Statute der Stadt-M agistrat —  die Zeugnisse aus.

Die Zeugnissa sollen im Am tswege en jenes MilitSr-Ver pflegs-Msg&zin abgesendet 
werden, in dessen Amtslokale laut obiger Tabelle die V erhandlung abgehalten wird.

2 Die Offerte haben an dem zur V erhandlung fiir die betrtffende Station angesetzlen 
Tage langstens bis 10 U hr yormitags bei der Verhandlungs-Oommission einzulangen. Offerte, 
w elche nicht bei der Verhandlungs-Commission eingereieht werden, finden keine Berilek- 
sichtigung.

Offerte jeder A rt, welche m it Nam en und Comp. gefertigt sind, konnen nur dann
ist.
em

berftcksicbtigt werden, wenn nam entlich angegeben ist, wer ais G.-mpagnon gemeint
Com pleiiy-Anbote fiir Brot und Hafer sind nur m  jenen  Stationen zulassig, wo 

F u tte rb ed arf bios fiir 10 Pferde oder darunter besteht.
N&chtraglieh, oder in  telegraflscher Form  einlangende, ferner Offerte, welche an ein 

Im pegno unter zwólf Tagen gebunden sind, oder in  welchen sich eine V erringerung d er 
yorgeschriebenen Caution bedungen wird, dann Oomplexiv-Anbote in  einem anderen ais 
im  Bedingnishcfte angegeben Dmfange, endlich Offerte, welche yon den kundgem aehten 
B edingungen abweiehen, w erden n ich t beriicksiehtigt.

Offert-Correcturen sind thunlichst zu yermeiden. Komroen aber solche im Offerte den- 
noeh vor, so ist denselben stets die N am enfertigung des Offerenten beizusetzen.

Sollte in  einem Offerte der Preisansatz in  Ziffern von jenem in Buch-itaben diff-rieren, 
so wird der Ansatz in  Buchstaben ais der richtige angeseben.

Die Anbote auf Abgabe yon Verpflegsartifcolu fiir D urchm arsche sind im Sinne d .s  
P unktes IV. des Bedingnisheftes zu stellen.

Die Offerenten yerzichten beztiglieh der E rklarung der Heeres-Verwaltung ilber die 
A nnahm e ibres Offertes auf die E inhaltnng der im §. 862 des a b. G. B„ dann in den 
A rtikeln  318 und 819 des osterr. Haadels-Gesetzes fiir die E rklarung der A nuahm e eines 
V ersprecbens oder Anbotes źestgesetzten Fristen .

3. Das Yadium muss im Offerte genau specifieiert sein, dasselbe betragt 5%  der offe-

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pist-mne. oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko- 

nnsyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dolą zyć świadectwo swej rzetelności i mo­
żności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące 
od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym pro­
tokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy 
mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym  się interesam i handlowo-przemysłowemi, a niema- 
jącym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania 
władze polityczne (w miastach z własnym zarządem — m agistrat).

bwiadectwa żądane mają być przesłane do tego wojskowego m agazynu prowiantowego 
w drodze urzędowej, w którym podług zwyż umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć.

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dl* 
dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem, Oferty, które komisyi rozpraw 
nie będą przedłożone, nie zostaną uwzględnione.

j Oferty imieniem i spółka podpisane wtenczas uwzględnione będą, jeżeli wyraźnie wy- 
mieniono, którą osobę za wspólnika uważać należy.

Zbiorow-e podania cen na chleb i owies są dozwolone tylko dla tych stacyj, w których 
potrzeba furaży tylko dla 10 koni lub dla mniejszej ilości potrzebną jest.

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują n& 
krótszy czas, jak  na term in 12 dni, lub też oferty, w których jest zawaruakowana mniejsza 
kaucja, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen ilości zeszytu warunkowego nieodpo­
wiedniej, wreszcie oferty warunkom obwieszczeń nieodpowiadające, nie będą uwzglęinione-

Należy unikać o ile możności wszelkich poprawek w ofercie. Jeżeli jednak mimo to 
takowe zachodzą, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy ceD 
oznaczonych w ofercie liczbami i literam i, uważane będą za ważne te, które oznaczone są 
literam i.

Podania cen na artykuły mające być odstawione w czasie przemarszów, m ają by<$ 
ułożone według ustępu IV  zeszytu warunkowego.

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych term inów ze strony zarządu woj­
skowego co do przyjęcia ich ofert, jak  to oznacza j .  882 kodeksu cywilnego i artykuły S l°  
i 819 kodeksu handlowego względem oś wiadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty•

8. W adyum musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione i wynosić musi 5%  sumy



rierten  Verdienstsum m e. Gemeinden, Producenten und landw irtsthafiliche C irporationen 
rticksichtlich jener Leistungen, welche sia m it ih ren  eigenen Kraften, bzgw. eigenen 

Nrzeugnissen zu bew irken im S tan ie  siad , tokj Vadium und Cautions-Erlage befreit.
4. Die Abgabe von Brot und Hafer bat ftinfifigig im vorhinein und zwar in  den Ab- 

gabsorten laut obiger Tabelle unmittelb.nr an die Fassungsberechtigten zu erfolgen.
5. Das Brot ist zwar iu Portionen a 700 Gramm respective W eeken a 1400 Gra mm 

^Uszubacken, es sind jedoch die A rendierungspreise fur diese Artikel tiir die geburmassige 
Portion a 840 Gramm zu stellen.

6. In  der Station M W eisskircheu ist der Badarf an Brot und Hafer der Oayallerie- 
Cadettenschule fassungsweise in  das Schulgebaude zuzuftihrea. Es steht den Offerenten frei, 
den P uhrlohn  in den OfLrtspreis des A rtikeis einzubeziehen, od er fur die Zufuhr eiueu 
separaten Preis zu bedingen. W ird im Offerte kein Puhrlohn  bedungen, so wird angenom- 
®en, dass derselbe im Offertspreise mitinbegriffen ist.

7. Der B rsleher fur Brot-A rendierung iu  Wadowice ist verpflichtet, die in der ge- 
D&nnten Station yorhandenen ararischen Backerei-Localilaten und Requisiten auf die Dauer 
des Arendierungs-V ertrages in  Beniitzung zu nehm an und die Backerei-Localilaten auf 
eigene Kosten auf den Betrag von 2000 fl. zu asseknrieren.

L er M ielhzins fur die Backerei-Localilaten betragt 10 fl., ftlr die Backerei-Reąuisiten 
1 fl. monatlicb.

In  der Station Wadowice gelangen in  der Zeit von circa 3 bis 4 Monaten d. i. vom 
1 Januar bis beilSufig 30 April 1898 ararische Ilaferrorralhe zur Abgabe.

Hierwegen erwachst dem E rsteher der Hafer A rendierung in  Wadowice keinerlei An- 
spruch auf irgęnd welche Entsehadigung.

8. E ine Uberlassung von Militar-Verpfłegs-Manschaft an Arendatoren flndet nicht statt, 
d&her alle diesbeztiglich gestellten Porderungen n ich t beriicksichtigt werden.

9. Iu  allen Srationea muss der Re?ervevorrath an Baekmehl und Hafer in der Station 
Bochnia der Reservevorrath an Baekmehl in der Hohe das einm onatlichen curlenten Ba- 
darfes unterhalten  werden. Offerte, in  w elcheu sich die E nthebung von der U nterhaltung  
e'nes einm onatlichen Reservevorrathes bedungen wird, werden gar n icht iu Berueksichtigung 
gezogen.
^  10. Es wird ausdrticklich bedungen, dass es der Heeres-V erw altuag freisteht,, die
Reseryeyorrathe der einen Station zur Abgabe in weleh’ im tner beliebigeu anderen Station 
Peizuziehen

11. Gemeinden, P .oducenten und landw irtschafdiche Oorporationen geniessen rtlck- 
?jehtlich der Theilnahm e an den Verpfiegs-Sicherstellungen besondere Begiinstigungen und 
Nrleicbterungen, welche allen Iandw irtsehaftlichen Oorporationen bekanntgegeben wurden. 
Und dort seitens der Interessenten erfragt, beziehungsweise eingesahen Werden kOaaen.
T 12. Die naberen Bedingnisae konnen bei den Militar-Verpflegs-Magazinen in K rakau, 
lam ów  und Olmtitz, danu bei sam tlichen BezirksbehOrden und den Iandw irtsehaftlichen 
Haupt- (Landes-) Vereinen eingesehen werden, woselbet das ftlr die V erhandlung eigens 
v°rbereitete Bedingnisheft vom 15 Septemher 1897 erliegt.

Bei den genannten Verpflpgs-Magazinen Łonnen auch die yorgesehriebenea Beding- 
^ishefte gegen E rlag  voa 28 Kreuzern, ferner vorgedruckte Biankette zu Offerten unent- 
Rdtlich bezogen werden, worauf die U nternehm er um so m ehr aufmerksam gem aeht wer- 
“eB, ais jedes Offert unbeling t nach dem unten beigeftigten Porm ulare yerfasst sein muss.
P  13. Jeder Offereat ist an die E inhaltung  der in diesem Bedingnishefte en thaltenen
Bedingungen schon mit der E inbringung des Ofertes gebunden.

Krakau, am 15 Seplem ber 1897.

Von der Intendanz des k. u. k. 1. Corps.

oferowanej. Gminy, producenci i stowarzyszenia gospodarcze uwolnione są od złożenia wadyum 
i kaucyi od tych dostaw, które własnemi siłami a względnie z własnej produkcyi dostarczyć
są w stanie.

4. Chleb i owies ma być co pięć dni naprzód na miejscu dostawy podług zwyż 
umieszczonej tabeli fasującym oddziałom bezpośrednio oddanym.

5. Chleb będzie się wprawdzie wypiekać w porcyach po 700 gramów a względnie w bo­
chenkach po 1400 gramów, lecz ceny dzierżawne należy podać za należną porcyg po 840 
gramó w.

6. W  stacyi Hranicach musi być potrzeba chleba i owsa dla kadeckiej szkoły kawa- 
leryi na każdy term in fasowania do budynku tejże dostawioną. Zostawia sig do woli ofe­
rentowi, cecg przewozu w cenie oferowanej za artykuł umieścić, łub też za przewóz osobną 
ceng podać. Jeżeli w ofercie nie bgdzie zamieszczoną cena za przewóz, to sig przyjmie, że 
ta wT cenie oferowanej sig mieści.

7. L icytant dzierżawny chleba w W adowicach jest obowiązany użytkować na czas 
trw ania kontraktu z rządowych lokali piekarni i rekwizytów, jakie się w wymienionej stacyi 
znajdują i zabezpieczyć od ognia lokale piekarni w łasnym  kosztem do wysokości 2000 zł.

Czynsz najmu za lokale piekarni wynosi 10 zł., a rekwizyta 1 zł. miesigeznie.

8. Żołnierzy magazynów prowiantowych wojskowych nie może sig stawiać dzierżawcom 
do dyspozycyi, dla tego też wszelkie dotyczące podania nie bgdą uwzględnione.

W slacyi Wadowice zosłaną w przeciągu blisko 3 do 4 miesięcy to jest od 1 stycznia
aż do niespełna 30 kwietnia 1898 r. rządowe zapasy owsa wydane.

Z ty tu łu  tego nie mają arendatorzy owsa w Wadowicach żadnej pretensyi na jak ie­
kolwiek wynagrodzenie.

9. Rezerwowy zapas mąki na chleb i owies musi być we wszystkich stacyach, w Bochni 
mąki na chleb w wysokości jednomiesięcznej utrzymywanym. Oferty w których dla wyż 
wymienionych st&eyj 1 miesięczny rezerwowy zapas nie podany zostanie, nie bgdą uwzglę­
dnione.

10. W yraźnie sig zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 
1 zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania tychże którejkolwiek innej stacyi.
|

11. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą co do współ- 
! udziału w dostarczaniu potrzeb zaopatrzenia pewne uwzględnienia i ułatwienia, które wszyst- 
| kim stowarzyszeniom do wiadomości polanem ! zostały, a o których tamże interesenci do-
j wiedzieć się a względnie przeczytać mogą,
j  12. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzen 
| wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, we wszystkich powiatowych władzach (s ta ­

rostwach) jak i w głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się także 
| znajduje wypracowany zeszyt warunkowy z daty 15 wrześoia 1897 roku.

W  pomienionyck magazynach prowiantowych mogą być także wydane przepisane ze­
szyty warunkowe za złożeniem 28 centów, następnie blankiety drukowane na oferty bez- 

: płatnie, na co tembardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bei- 
1 warunkowo według poniżej umieszczonego form ularza ułożona.

13. Każdy oferent jest, już z dniem odesłania oferty zobowiązany dotrzymać warunków 
! podanych w zeszycie warunkowym.
| Kraków, dnia 15 września 1897 roku.

I Z Intendantury c. i k. i-go korpusu.

50 kr. 
Stemp.

Ich

Eventnell Stampiglie 
des Offerenten.

O lie rts -F o riu u la p e .

O F F E R T .
( G efertigter erkląre hiem it infolge K undm achung Nr. 5851 vom 15 Septem ber 1897 fiir die A r e n d i e i u n g s - S t a t i o n .............................................................................................

1 Portion Brot a 840 Gramm zu  .................................................................................... Kr. s a g e ! ...........................................................................................................................Kreuzer
1 Portion Hafer ą 4200 Gramm z u    Kr. sa g a ! ...................................................................................................Kreuzer
auf die Zeit vom 1 Janner 1898 bis Ende October 1898 abgeben, die Durchmarschverpflegung nach den Punkten*) . . . d e s  Artikels IV. des Arendirungs-Bedingnis-Heftes
besorgen und fiir dieses Offert m it dem beiliagendem Yadium v o n ...................................................... •  fl. bestehend i n ..........................................................
sowie m it meinem gesam m ten bew eglichen und unbew egliehen Verni6gen haftem zu wollen.

F ern e r verpflichte ich mich, im Falle, ais ich E rsteher bleiben sollte, langstens binuen 14 Tagen nach h ie rro n  erhaltener am uicker Verstfindigung das 
10 prozentige C&ntion zu erganzen, und raunae, wenn ich dieses uateriiesse, der H eeres-V erw altung das R eeht ein, diese E rganzung selb.st dureh R ńekbehalt ies A 
dienstes durchzufflhren.

Laut anruhendem  Bescheide der ( d e s ) .............................................. z u .....................................................................w ird m ein Soliditats- und Leistungsfihigkeits-Zeugniss direct dem
«. und k. Miliiar-Verpfiegs-M agzine i n ................................................................................. ilberm ittelt w erden.

am • . ten . . 1897
U ntersehrift (Vor- und Zunahm e) des Offerenten 

   w ohnnaft in
*) A n dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A ) B) oder O) und beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV  des Bedingnis - Heftes beigefiigt werden. — Sollte 

*oer diese Stelle bei EsCffnung des Offert.es leer sein, so wird die A bgabsschuldigkeit an D urclurarsche fiir den Offerenten nur nach den P unkten O) e) &ls b indend angenomnoen w erden.

Vadium auf die 
Aren dierungs-V  er-

Das Offert ist zu siegeln und auf 
Offert infolge K undm achung vom

L .1 5 6 5 7  "  “ 17967 8 - 8 )
OBW IESZCZENIE.

Opróżniona obecnie w Dmuchawcu po 
Natanie Lindenm anie pod N r. 8 trafika ty­
toniowa będzie obsadzoną w drodze publiczną) 
konkurencyi. Trafikę tę wykonywać wolno 
tylko w dotyehezasowem miejscu lub w do­
mach w pobbżu poprzedniego miejsca poło­
żonych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla toj 
trafiki w czasie od 22 m arca 1846 do 2u 
marca 1897 m ateryalu tytoniowego w wartości 
9^2 zł. 30 ct wynosił 32 zł. 23 ct.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym  ogłoszonym datom. Tra- 
fikant ma pobierać m ateryał tytoniowy w skła- 
downi tytoniowej w Kozowie.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć na dniu 28 listo­
pada 1897.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz- 
porządzeniaatyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
Podstawie przepisu dlatrafikantów  tytoniowych.

Przepisy te jakoteż drukowane form u­
larze ofert mogą być przejrzane u władz skar­
bowych I. instancyi, nadzorów straży skar­
bowej i u składowników ty toniu  i u władz 
skarbowych I. instancyi nabyte 
^  W adyum które ma być złożone wynosi

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane na j­
dalej do 29 października 3 897 do godziny 12 
^  południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brzeżanach.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem  
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 24 września 1897.

der Aussenseite des Uourerts beizuftigen:
15 September J897 sur V erhandlung am

1 7 7 0 3 5 8 "  ^
Celem zaspokojenia wierzytelności masy 

spadkowej Józefa Pasierbka w kwocie 47 zł. 
54 ct. w. a. z pu. zostanie realność pod lk. 
57 w Janowicach Józefa Lipki własna dnia 
21 paździer. 1897 i dnia 25 listopada 1897 
o godz. 10 rano, na. pierwszym term inie tylko 
wyżej lub za cenę wywołania 1210 zł., na 
diugiia także niżej ceny wywołania sprzedaną.

W adyum wynosi 121 zł. w. a.
O tem zawiadamia sic wierzycieli, któ­

rzy po dniu 3 sierpnia 1897 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowe) uwiadomieni nie zostali do rąk ku­
ratora adw. dr. p. Aronsohna i przez 

Z c. k. Sądu powiatowego.
Biała, dnia 14 sierpnia 1897.

. ten October 1897.

L. 8279 (7986 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że na zaspokojenie dłużnej Józefowi 
Piliehowskiemu przez nieobjętą masę spad­
kową Izaka Grtinspana kwoty 20 zł. 69 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w dniach 22 pa­
ździernika 1897 i 12 listopada 1897 rano, 
egzekucyjna iicytacya na rzecz Izaka Grtin­
spana zaintabulowanych sum a to :

1. sumy 2000 zł. w. a. z pn. w poz. 2 
karty O. sum 103 zł., 82 zł. 84 ct., 50 zł., 
46 zł. 75 ct., 44 zł. 52 ct. i 10 sum po 32 
zł. w. a. z pn. w poz. 5 do 19 karty G. wy­
kazu hipotecznego 1 .166 gminy kat. Mościska ;

2 sumy 1000 zł z pn. w poz 7, 8 
karty O. wykazu hip. 1. 27 gm iny kat. Mo­
ściska ;

3. sumy 500 zł. w. a. z pn. w pos. 3 
karty O. wykazu hip. 1. 166 gminy kat. Mo­
ściska ;

4. sumy 300 zł. w. a. z pn. w poz. 5 
karty O. wykazu hip. 1. 88 gminy kat. Mo­
ściska ;

5. sumy 300 zł. w. a, z pn. w poz 23

karty O. wykazu hip. 1. 186 gm iny kat. Mo­
ściska ;

6. zaległych odsetek po 12%  od sumy 
500 -ii. w. a. w kwocie 180 zł. w poz. 2g 
karty O. wykazu hip. 1. 166 gminy kat. Mo­
ściska ;

7. sumy 100 zł. w. a. z pn. w poz. 2 
karty O. wykazu hip. 1. 150 gminy kat.
Oslrożee ;

8. i 9. sum 1000 zł. i 150 zł w. a. 
z pn przysługujących Izakowi Griiuspan prze­
ciw Dyonizemu i M aryi Pogłodowskim, z na­
kazów zapłaty e. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Przemyślu z dnia 14 grudnie 
1895 1. 21284 względnie 1. 21285.

Na pierwszym term inie zostaną sumy te 
sprzedane tylko za cenę wywołania, lub wyżej 
na drugim niżej tejże.

Wadyurn wrynosi 10%  sumy wywołania.
Resztę warunków i aktów, przejrzeć mo­

żna w sądzie.
Mościska, dnia 23 lipca 1897.

nowano adw. dr. W ładysława Szajnę w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków' licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 15 stycznia 1897.

L. 2882 (7999 ,3  — 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Kasy 

oszczędności miasta Tarnowa w kwocie 432 
zł. 16 ct. w. a. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniu 4 listopada 1897 o 10 rano 
publiczna licytacja realności wykazem hipot.
1. 275 ks. gr. gm. Tarnobrzeg objętej Józefa 
Paucera własnej.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.

I Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 12 lipca 1897.

L. 29433 (7987 8 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 69 zł. 21 ct i 12 zł. 5 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej, całej re ­
alności c-bj. wyk. hip. 737 obie ks. gr. gm. 
kat. Tus anowice Gerschona Gottfrieda w ła­
snych na rzecz Skarbu państwa w dniach 2 
listopada 1897 i 6 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Te realności sprzedane zostaną w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 800 zł. w. a., w drugim  terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

L. 11293 (7925 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, ża celem zaspokojenia sumy 24 ra t 
po 6 zł. 19 ct. i resztującego kapitału 48 zł. 
88 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Berka 
F inklera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh 330 gm, kat. Run- 
gury objętej dłużnika Iw ana Stefanyszyna 
Hrycia własnej n dwóch term inach, miano­
wicie dnia 8 listopada 1897 i dnia 9 grudnia 
1097 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W incenty Markiewicz w Peczeniżynie.

W adyum  wynosi 66 zł.
Peczeniżyn, 6 września 1897.



L. 15228 (7965 2 - 8 )
OBW IESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie w Gródku przy 
ulicy Żydowskie przedmieście Nr. 45 trafika 
tytoniowa będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencji. Trafikę tę wykonywać 
wolno tylko w dotychczasowem miejscu lub 
w domach pobliskich i to samoistnie, a więc 
nie w połączeniu z innem  przedsiębiorstwem 
przemysłowem, podl6gającem obowiązkowi 
odpoczynku niedzielnego.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafini w czasie od 1 lipca 1896 do końca 
czerwca 1897 m ateryału tytoniowego w w ar­
tości 5960 zł. 41 ct. wynosił 608 zł. 55 ct.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się, tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik* tytoniow ych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

W adyum, które ma być złożone wynosi
60 zł.

Oferty m ają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 26 października 1897 do godziny 
12 w południe u Naczelnika c. k. D yrekcji 
okręgu skarbowego we Lwowie (plac Cłowy).

Lwów, dnia 28 września 1897.
C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego.

L. 9057 (8012 2— 3)
Mośeiski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

ze na zaspokojenie Nussemowi Laksowi kwo­
ty  28 złr. w. a. zpn. odbędzie się tamże 
w dniach 3 listopada 1897 i 7 grudnia 1897 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licy tacja  re ­
alności dłużników masy spadkowej po św. p. 
Józefie Hnatyszku spólników wyk. hyp. 32, 
107, 110, 111, 112 i 113 Koniuszki objętej.

Na pierwszym term inie zostanie ta re­
alność sprzedaną tyko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, na drugim  niżej tejże.

W adyum wynosi 88 złr. 70 ct.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w Sądzie.
Mościska dnia 28 lipca 1797.

L. 6415 (7784 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada­

mia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
50 złr. odbędzie się na rzecz Herscha E rtla  
w tu t. Sądzie sprzedaz a) %  części realności 
lwh. 1 8 ; b) %« części realności lwh. 220;
e) ‘/a ozęści realności lw h. 221 gm. katastr. 
M ielniczne objętej dłużnika Jan a  Dobrzań­
skiego w łasnej na dniu 9 listopada 1897 
i na dniu 22 grudnia 1897 każdym razem
0 gzdz. 10 rano.

W adyum wynosi 14 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania

1 resztę warunków można przejrzeć w tus. 
Registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
jest A rtur Pędracki c- k. notaryusz w Turce. 

Turka dnia 30 lipca 1897.

L. 5589 (7771 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada­

m ia niniejszem, że celem zapokojenia resztuj. 
Bumy 11 złr. odbędzie się na rzecz Benjami­
na  Łatkę w tut. Sądzie sprzedaż 16/36 części 
realności whl. 1 2 x 9  gm. kat. Turka objęte 
dłużnika Salamona Hirscha własnej na dniu 
9 listopada 1897 i na dniu 22 grudnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 25 złr. 72 ct.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i resztę warunków można przejrzeć w tus. 
Begisęraturze.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. L indenbaum .

Turka dnia 12 lipca 1897.

L. 7744 (8047 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia wszystkich wierzycieli, którzyby 
do intabulowanej w stanie biernym realności 
wyk. hip. 67 gm. Tarnobrzeg objętej Maryi 
Dobrowolskiej i Honoraty Marcinkowej włas­
nej na rzecz Kaspra Bieleckiego wierzytel­
ności w kwocie 96 zł. 33%  ct. rościli sobie 
pretensye, by w ciągu jednego roku od dnia 
I listopada 1897 licząc się zgłosili o takowe 
gdyż po bezkutecznym upływie tego term inu 
wpis ten na żądanie właścicieli obciążonej 
realności wykreślony zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 25 sierpnia 1897.

L. 3717 (8043 1— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Stanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwoci6 74 zł. 11 ct. a. w. i t. d. z pn. 
odbędzie się w dniach 3 listopada 1897 i 
15 grudnia 1897 o 10 godz. rano licy tacja  
posiadłości lw h. 147 w N adw órnie M ajera 
W ittelesa i A braham a Mojżesza dw. imion 
W ittelesa własnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 16 listopada 1897.

L. 5757 (8044 1 — 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wierzy­

telności Towarzystwa kredytowego i oszczę­
dności w Nadwórnie w kwocie 112 zł. 50 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w dniach 3 listopa­
da 1897 i dnia 16 grudnia 1897 o 10 go­

dzinie rano licy tac ja  jednej trzeciej części 
posiadłości lwh. 200 gm. Przerośl objętej 
W asyla Erstem uka syna M ichała własnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 28 lipca 1897.

L. 5036 (8045 1— 3)
Celem; przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Banku krajowego Król. Galicyi i 
Lodemeryi z W. Ks. Krakowskiem w kwo­
cie 5 zł. 14 ct. i t. d. a. w. z pn. odbędzie 
się w dniach 3 listopada 1897 i 16 grudnia 
1897 o 10 godz. rauo licytacya całej posia­
dłości lwh. 516 gm. Hawryłówka objętej i 
połowy realności objetej wyk. hip. 516 tejże 
gm. W asyla Miszok syDa M ichała własnej,

O. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 28 lipca 1897.

L. 9821 v8029 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności J a ­

dwigi Zoilowej w Bielsku w kwocie 800 zł. 
w. a z pn. zostanie realność pod 1. k. 98 w 
Buszkowieach lwh. 99 Wojciecha, Teresy i 
A nny Janiców własna, dnis 18 października 
1897 i dnia 20 listopada 1897 o godzinie 10 
przed południem na pierwszym term inie ty l­
ko wyżej lub za cenę wywołania 1099 zł. 
50 ct. na drugim  także niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną.

W adyum  wynosi 110 zł.
O tem  zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 24 maja 1897 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali, do rąk 
kuratora adw. dr. Jana  Cieszyńskiego w Bia­
łej i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 31 lipca 1897.

L. 4010 (8040 1— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia w ie­

rzytelności Stanisławowskiej kasy oszczędno­
ści w kwocie 22 zł. i t. d. a w. z pn. o d ­
będzie się w dniach 27 października 1897 
i 1 grudnia  1897 o 10 godzinie rano licyta­
cya posiadłości lwh. 266 gm. Kamienna o- 
bjętej Petra  M ełnyka syna W asyla własnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, 20 lipea 1897.

L. 6827 (8041 1— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności H ackera Bursztyna w kwocie 1000 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 28 paździer­
nika 1897 i 1 grudnia 1897 o 10 godz. rano 
licytacja połowy posiadłości lwh. 138 ks. gr. 
gm. N adwórna i jednej czwartej części posia­
dłości wyk. hip. 1215 tejże gm iny Salamona 
LdŁgsnera własnych.

C. k. Sąd powńatowy.
Nadwórna, 8 sierpnia 1897.

L. 4194 (8049 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 5 listopada 
i 6 grudnia 1897 o godz. 10 rano o będzie 
się w tymże Sądzie celem ściągnięcia wie­
rzytelności Mikołaja Kowala w kwocie 91 zł. 
w. a. z pn. licytacya realności objętej whl. 
991 ks. gr. gm. Pomorzany A nay z Rybijów 
Turula własnej i to na drugim  terminie także 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 2000 zł. 
wal. austr.

W adyum 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u 

stanowiono adw. dr. N aglera w Zborowie. 
Zborów, 6 sierpnia 1897.

L. 6275 (7960 1— 2)
AUSZUG.

Di6 k. und k. In tendanz des 11 Korps 
in Lemberg h&t den E inkauf von Roggen 
und Hafer ftir die M ililar - Verpflegs- (Filia!) 
M agazine in Lemberg. Stanislau Czernowitz, 
Złoczów', Kamionka strumiłowa, Neu Żuczka, 
Tarnopol und Żółkiew ausgeschricb^n.

Die nfiheren Bedingnisse sind aus dem 
yollinhaltlichen Aviso in uuserem Blatte Nr. 
226 yom 5 October 1897 zu ersehen. 

Lemberg, am 28 September 1897.

L. 81234 (7968 2 - 3 )
KONKURS.

Na posady ekspedyentów przy c. k. urzę­
dach pocztowych w Brzeziu w powiecie Bo­
cheńskim  i Łąezc6 w powiecie Jasielskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą po 200 zł. 

P łaca rocznych dla Brzezia 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. 
i wynagrodzenie 80 zł , za codziennego 

posłańca pieszego do Staniątek i napow'rót. 
Dla Łączek : 

płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 186 zł., za codziennego 

posłańca pieszego do Frysztaka i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 16 

października b. r. do c. k. D yrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30 września 1897.

L.%45816 (7961 3— 3)
OGŁOSZENIE KONKURSU.

W szkole ogrodniczej, utrzymywanej 
przez zjednoczone galicyjskie Towarzystwo dla 
ogrodnictwa i pszczeinietwa we Lwowi6, wa­
kują dwa miejsca, do których jest przyw iązane 
wsparcie w rocznej kwocie 63 zł. w, a. z ga­
licyjskiego stanowego funduszu sieroeińskiego. 
Zakład ten wykształca uczniów na praktycz­
nych ogrodników. Chcący się ubiegać o po­
wyższe miejsca, winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 
31 października r. b. i załączyć 1. metrykę 
chrztu na dowód, że dwunasty rok życia ukoń­
czyli, a ośmnastego nie przekroczyli; 2. świa­
dectwo szkolne na dowód, że przynajmniej 
czwartą klasę szkoły ludowej ukończyli z do­
brym postępem ; 3. dowód, że są sierotami 
po obojgu, a przynajmniej po jednem  z ro­
dziców ; 4. świadectwo ubóstw a; 5. poświad­
czenie lekarskie, że są fizycznie dostatecznie 
rozwinięci, aby podołać wszelkim zatcudmeniom 
ogrodniczym.

Przyjęci do zakładu, w inni będą zgłosić 
się wT wyznaczonym im term inie do szkoły 
Towarzystwa gdzie otrzymają bezpłatnie wikt 
i pomieszkanie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wi6l.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 23 września 1897-

L. 1334 (8018 2 - 3 )
K O N K U R S.

W skutek opróżnienia posady star­
szego nauczyciela kierującego przy 
5-klasowej ludowej szkole izraolickiej 
męskiej we Lwowie, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Z posadą tą połączoną jest płaca 
roczna 900 z t , relutum za mieszkanie 
w kwocie 300 zł., dodatek za kiero­
wnictwo 100 zł. i prawo do 5 dodat­
ków za każde pięciolecie po 45 zł,

Obowiązki określone sa ustawamiC » r-»szkolnemi i rozporządzeniami Kepre- 
zentacyi Zboru.

Kompetenci winni wykazać prze­
pisaną kwalifikacyę na nauczyciela 
szkół ludowych.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do kaneelaryi Zboru 
izraelickiego we Lwowie (ulica Rzeź- 
nicka 1. 5) najpóźniej do 15 listopada 
1897 r.

Przełożeństwo Zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 3 października 1897.

Księgi gruntowe.
L 13019 (7930 3 —3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zawia­
damia, że księga gruntowa gminy Sokołów, 
w okręgu Sądu powiatowego w Sokołowie, 
przez dopisanie parceli budowlanej liczba 803 
w Sokołowie, dotychczas przedmiotu księgi 
gruntowej nie stanowiącej, uzupełnioną została 
i że sporządzony dla tej parceli projekt no­
wego wykazu hipotecznego za wykaz hipo­
teczny poczynając od 15 października 1897 
uważany będzie, że od tego cfnia w0lno go 
przeglądać w sądzie powiatowym w Sokołowie 
i Ż6 od tegoż dnia wszelkie nowe p raWftj wła­
sności, zastawu, lub inne prawo bjpoteczne 
odnoszące się do nieruchomości tym wykazem 
objętej, jedynie przez wpisanie do tego wy­
kazu może być uabyt», ograniczone, przenie­
sione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyższego wykazu hipotecz­
nego.

Sąd krajowy w yższy wzywa :
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tego wykazu 
hipotecznego nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności iub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie, przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia me ruchomości, lub połączenia ciał hi­
potecznych łub w jaki bądź inny sposób n a ­
stąpić miała ;

t)) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tego nowego wykazu hipote: zuego na­
byli do tej nieruchomości jakie prawo zastawu, 
służebności lub m ne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotaione, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, —  aby z temi prawami zgłosili się 
do sądu powiatowego w Sokołowie najdalej do 
15 stycznia 1898, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego term inu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się m a­
jącej p retensji przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w nowym 
wykazie hipotecznym zamieszczonych a nie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyli.

O^tiz^ga się, że term in powyższy nie 
moŻ6 być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani w razie zaniedbania go, do

pierwotnego stanu przywróconym ; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym 1ermini6 z po- 
mienionemi prawami lub rcsz< zeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo 
było już może zapisane w dawniejsze ks’ęg> 
było wiadome z jakiej rezolucji sądowej, lub 
jest przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 22 września 1897.

L. 7367 (8010 8 - 8 )
C. Sąd powiatowy w Bolechowie ogła­

sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyeząeemi uzupełnienia księgi gruntowej dla 
gm iny Huziejów przez wciągnięcie do tako­
wej parcel gruntow ych pozostałych z parcel
l. 1 kat. 2264 i 2275 stanowących naprzód 
koryto rzeki Swicy jako dobro publiczne, zło­
żone zostały w urzędzie gm innym  w Huzie- 
jowie do jtow szeehnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub pi­
semnie w tut. Sądzie do dnia 22 Paździer­
nika *897.

Bolechów dnia 17 sierpnia 1897.

Upadłość
L. 42299 (7972 2— 3)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy vr 
Lrakowie, na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwo­
lił na otwarcie konkursu na  m ajątek spółki 
Mojżesza Gronnera i Mojżesza Grossa w Chrza­
nowie oraz jaw nych spólników Mojżesza Gron­
nera i Mojżesza Grossa o bu  w C h rzanow ie  
a mianowicie na m ajątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajd..wał, a na m a j ą t e k  
nieruchom y o tyle, o ile takowy położony# 
jest w tych krajach, w których ordynaeya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem . konkursowym ustanaw ia  
się pana c. k. Radcę Sądu krajowego dr. 
Alfonsa M iłdzińskiego w Chrzanowie a tym­
czasowym zarządcą m asy pana adw. dr. 
Józefa Kromera w Chrzanowie substyiucyą 
p. adw. dr. Antoniego Giszyńskiego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie w c. k. Sądzie powiatowym vf 
Chrzanowie an ia 15 października 1897 przed  
komisarzem wyznaczonym, za przedłożenie# 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do 
ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensy i przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 25 listopada 
1897 w c. k. Sądzie} krajowym w Krakowie 
lub w c. k. Sądzie powiatowym w Chrzano­
wie podług przepisu o rdynacji konkurso- 
wej; §§• i 108 unikając szkodliwych skut­
ków praw a zgłosili, a na term inie na dzień 
22 grudnia 1897 oj godz. 10 rano w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych p re ten sji poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie uńsszkają, w inni są przy 
zgłoszeniu wymienić .pełnom ocnika w Chrza- 
kowi6 zam ieszkałego w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciwnym  bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeezonym  na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  zosta­
nie.

DaLze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likw idacji oznaczony jest 
zarazem  term inem  co do układów z wierzy- 
cudami.

Fraków, dnia 2 października 1897.

Kuratela
L. 7655 (7947 3— 3)

Sebastyan Bajek z Wilczej woli uchwała 
c k. sądn obwodowego w Rzeszowie z dnia 
12 sierpnia 1897 1. 7723 uwolniony został 
z pod kurateli.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 25 sierpnia 1897.

L. 40052 _T (7977 3 - 3 )
M ichalina Gadomska, żona rzeźbiarz9 

z Krakowa uznaną została umysłowo chorą 
Kuratorem adw. dr. Adam Bobilewh'2 

w Krakowie.
Kraków, 31 lipca 1897.



i i

Wyroki prasowe.
?3648 (8052)

p -  k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
na mocy §§ 489 i 498 p. k. i §. 87 

że treść artykułu umieszczonego w 
to&i ■ czasoP’sm a : „Nowy naród" z dnia 2 

Zlernika 1897 pod napisem : „Obywa- 
t £ ^yborcy -1 zawiera znamiona występku 
Zar ' u. k. zatem usprawiedliwioną jest 

i° aa  przez c k. Prokuratora rządo- 
konfiskata tego czasopisma. 

da]s **skutek tej uchwały wzbronione jest 
tai,.6 rozpowszechnianie tego artykułu, a 

ny nakład ma być zniszczony.
^ ó w ,  dnia 5 października 1897.

Ł R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a *

' (7984 8 - 8 )
• k' powiatowy w Brzozowie za- 

Jaaa ?jIa niewiadomego z miejsca pobytu 
4t)ieij ?C5ar8> M aryanna K ielar im. mał 
du 1 Z°fi: Kielarów wniosła przeciw nie- 

(ozew nniu 30 sierpnia 1897 do I. 11692 
ba któ° zaP^acen*e kwoty 120 złr. w. a. zpn. 
dz(, |  term in do rozprawy sumarycznej na 
b° ^  , października 1897 o godzinie 9 ra- 
ten ^ .^tejszyna sądzie wyznaczono i pozew 
tir. pi an° wionemu dla niego kuratorowi ad.

®tenburgowi z Brzozowa doręczono, 
ażeby ^ h te k  tego wzywa się Jana Boczara 
'Dtbrm Stan°w*°nemu kuratorowi poirzebnej 
sobie «y» udzielił lub inneego pełnomocnika
te&° a k S ? 0^  wynik*e 1 zaniedbania 

tki 'sam sobie przypisze, 
zozów dnia 1 września 1897.

*3463 ----------------------- (7988 8 -  3)
Wias C' k - s ąd powiatowy w Gorlicach za- 

niewiadomego z miejsca 
1 , Smołę, źe dnia 26 sierpnia 1897 do
' fr  • 3 wniósł przeciw n e m u  Franciszek

°Janowica skargę o 170 z.łr. na- którą ró- 
na °?Ze®nie wyznaczono term in do rozprawy 
C s .eń 4 listopada 1897 o godzinie 9 rano 
i zież, że dla niewiadomego z miejsca poby- 
i>, P°zwanego ustanowiono kuratora ad actum 

°sobie p. dr. Czesława Sieczkowskiego 
■a z Gorlic.

t  . Będzie zatem rzeczą pozwanego k u ra to -  
swemu wcześnie udzielić io firm acy i do 

t : roily, lub innego zastępcę s o b ie  ustanowić, 
Przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
Zaniedbania tych  ostrożności w yniknąć mo- 

pozwany sam sobie przypisać będzie

Ł.
Gorhce dnia 27 sierpnia 1897.

9826
(8000 3— 3vw y, w ut>oh " awiaclamia sie niewiadomego z miejsca 

h t /n i  ^ a d y s ła w a  Dobrowolskiego, że w spo­
ił l tschla Tuchmana przeciwko Józ - fo w i 

Ja p o lsk iem u  i spól. o 1 5 8  złr 63  kr znn

Zawiadamia
- j  >"* " "

-'br^wsKiemu i spól. o 158 złr. 63
dla Władysława Dobrowolskiego sy saa
5 ° .  ie8° spadkobiercy ustanowioon  ̂
^°Jtyna kuratorem, temuż napis Qa
^°no a do ukończenia rozprawy rano

3 listopada 1897 o godzmi,

'^ ^ if z y w a  się Władysława D , i e g o ,  
y kuratorowi potrzebnych środko 
J dostarczył lub innego petnomochanowi!.

G. k. Sąd powiatowy.
fyozyn, % września 189i.

4909   (7817 3— 3)
. 0 .  k. Sad powiatowy w 

mia niewiadomego z miejsca pobytu « 
'§ ze Sójkowy, że Ozyasz Beri w nio£ 
eciw m em u prośbę o dozwoleine o _  
“yi mobilarnej a karat ore, - dian K ■ P 
eczka z Sójkowy ustanowiony . tr7P.

Wzywa się go, aby k u r a t o r o w i  p 
eh  inform acji udzielił mb innego pe 

enika Sądowi wskazał

tychże niewiadomych z życia i m iejsca poby­
tu spadkobierców-, że Mikołaj Biliński Tara- 
sowicz i Karolina z Tustanowskich Bilińska 
Tarasewicz w Bilinie w-nieśli przeciw nim 
dnia 31 lipea 1897 do 1’ 11030 pozew o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie z karty  C. 
majętności „cześć Bi lina wielka Tarasewi­
czów" wyk. hip 848. prawa zastawu dla sum 
700 zł. polskich i 1000 zł. polskich z pro­
śbą o adnotację pozwu, że pozew ten do za­
stępy wania pisemnego równocześnie zadekre­
towano i adnotację pozwu dozwolono, źe wy­
żej wymienionym pozwanym ustanowiono ku­
ratora w osobie adwokata dr. Budzynowskie- 
go z zastępstwem adwokata p. dr. A leksan­
drowicza w Samborze zamieszkałych, któremu 
kuratorowi pozew doręczono, do wniesienia 
obrony pisemnej w 90-ciu dniach.

Wzywa się zatem wyżej wymienionych 
pozwanych, względnie ich niewiadomych 
spadkobierców, aby ustanowionemu kuratoro­
wi in f rmacyę wcześnie udzielili, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowili i o tern tutsj 
szemu Sądowi donieśli, inaczej z zaniedbania 
powstałe złe skutki, sami sobie przypisać bę­
dą winni.

Sambor, 7 sierpnia 1897.

pobytu Jana  Nugi i W ojciecha Sraezyka, 
przeto wzywa się tychże, aby w przeciągu 
jednego roku od daty tego czasu zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli deklaracye do 
spadku, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wionymi kuratorami, a mianowicie Jakóbem 
SBszem (dla. pierwszego) i Franciszkiem P e l­
cem (dla drugiego) przeprowadzonem zostanie.

Leżajsk, dnia 26 sierpnia 1897.

Nisko, dni
C. k SadaZał'. b4d powiatowy.

4814
ia 41 sierpnia 1897.

(8001 3 -3 )O. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za 
,^'afiamia nieobecnego Gempę Kemplera, 

■°dor Kusiak wytoczył przeciw niemu ss 
| |  i  dnia 80 lipea 1897 1. 4814 spór o i *  
|*atę sumy 130 z ł r , na  którą term in do roz- 
I ^ y  sumarycznej na dtień 5 listopada loV 
Wyznaczono i  kuratorem dla Gempy Kempie
^  ustanowiouo Piotra Pielę, notaryusza * Wojniczu.

v . Rzeczą będzie G em p y  K e m p le ra  nd z ie - 
j kuratorowi należytej in fo rm a c y i lub p e j-  
)Mocnika ustanowić, in acz e j p o n o s ić  b ęd z ie  
'nki szkodliwe z zaniechania tego.

0 . k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 5 sierpnia 1897.

UOSO ~ (7738 2 - 3 )
D. k. Sąd obwodowy uwiadamia nie- 

'Hdomych z życia i  miejsca pobytu, pozwa­
c h  Marcelego Krynickiego, Piotra Kryni- 

Jana Krynickiego, Zofię Krynicką, 
''mensa Krynickiego, Józefę Krynicką, An- 

n^'uę Krynicką, Ludwikę Krynicką, Rozalię 
Jhicką i  Henrykę Krynicką, względnie

L. 7179 (7750 2 - 3 )
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

Agaty Bober i M aryanny Piróg w celu wrę­
czenia im tut. sąd. rezolucyj hipotecznych 
z dnia 10 grudnia 1886 1. 11056, ustanawia 
się kuratorem ad actum Franciszka Sobkowicza 
z Kąkolówki, któremu dotyczący dekret i po­
wołane rezolucje się wręcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 1 lipea 1897.

L 16940 (7740 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że w sporze wekslow. Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa przeciw Janowi 
Zygadle o 86 zł. 24 ct. dla Jana  Zygadły 
z pobytu niewiadomego kuratorem adw. dr. 
Jana  Steca ustanowił.

Tarnów, 2 września 1897.

L 11735 (7787 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z ży­
cia i pobytu Arona Beilschera że przeciw 
niemu wniosła Ryfka Korureie.h poz«w de 
praes 14 września 1897 1 11735 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 175 złr. w. 
a. i że wydany wskutek tego pozwu nakaz 
zapłaty z dnia 16 września 1897 doręczony 
zrstał udaanw ioneinu dla tegoż kuratorowi 
p. adw. dr. Malcowi z substutueyą p. adw. dr 
Uiberalla w Rzeszowie i poleca temuż aby te ­
muż kuratpwi potrzebnych środków obrony 
di starczył łub innego pełnomocnika obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.
1 Rzeszów, 16 września 1897.

L. 551 (7839 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, 

ustanawia celem strzeżenia praw niewiado 
megc z miejsca pobytu M ichała Lazoryszyna 
w sprawie zgłoszenia prawa własności do części 
parceli g runt 1. kat. 3867 w gmime Smerek 
położonej przez oświadczonych spadkobierców 
Izydora (Miliona Allaira dla niewiadomego 
z miejsca p bytu M ichała Lazoryszyna kura­
torem Matwija Poebłod ze Smerek a.

O czem się M ichała Lazoryszyna celem 
strzeżenia swych praw zawiadamia.

Baligród, 2 lutego 1896.

L. 9052 ’ (8046 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Oś ■'.ięcimie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Jarnota, źe Jan  Kajtoch wniósł prze­
ciw niem u o 200 zł. skargę z dnia 16 lipea 
1897 1. 6787, na którą tenn in  do rozprawy 
sumarycznej na dzień 19 października 1897 
wyznaczono i kuratorem dla niego adw. dr. 
Gąsiorowskiego w Oświęcimie ustanowiono.

Wzywa się go, by ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnych do obrony dowodów 
udzielił, lub też innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawił, inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze.

Oświęcim, 21 września 1897.

L. 19146 (7799 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, iż 
27 stycznia 1897 zmarł w Przemyślu Jego 
Ekscelencya Ju lian  Roszkowski ces. i kró. 
marszałek porucznik i komendant twierdzy 
w Przemyślu z pozosią : ii n f rn pisemnego 
ostatniej woli rozporządzenia za kodycyl uzna­
nego. Ponieważ jedyna znana, sądowi dzie­
dziczka ustawnicza pani Lucyna Gagatnicka 
spadku tego milcząco się zrzekła, zaś pod­
pisany sąd nie ma wiadomości, czy i które 
inne osoby mają prawo do spadku po tymże 
spadkodawcy, przeto wzyw:a się wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej wy­
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swojemi 
do podpisanego sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spad k u ; w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem pan adwokat dr. Leon 
Peiper w P rzem jślu  jako kurator nieobjętej 
masy spadkowej ustanowiony został, przepro­
wadzonym będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą przyjęcie onegoż i tytuł 
swego prawa dgieażiczenia wykażą, zaś części 
sdadku nieobjęte, lub jeżeliby się nikt  do niego 
nie oświadczył, spadek w całości jako bez- 
dziedziczny na rzecz Skarbu Państw a przy­
padnie.

Pizemyśl, 22 lipea 1897.

L. 6064 ■ (8022 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Anielę Zajączkowską, M arkusa Rcssel, 
Adama Morawskiego, Dawida Rosset, Herseha 
Segalla, Paulinę Paneth  ur. Mahl. Moritza 
Paneth, Braudlę czyli Babetg Mahl, Teofilę 
Nowosielecką ur. Bal, spadkobierców Adama 
Kowalskiego, M. L. Rossel, Rachelę Rossel, 
Józefa Pieniążka, Feiw la Jollesa, Adolfa 
WIłskiego, M aryana Madeyskiego, Józefa 
Herziga, Michała Baczyńskiego i Aleksandrę 
Cieszauowską a względnie dla tychże z im ie­
nia, nazwiska, życia i miejsca zamieszkania 
niewiadomych spadkobierców pozwanych w 
sporze pisemnym przez dr. Eugeniusza Ko­
łaczkowskiego o uznanie połowy sumy 500 
tal. austr. niegdyś w stanie- biernym  dóbr 

j Hoczew, Dziurdziów i Bachlowa dla M ichała 
Baczyńskiego intabulowanej, względnie wy­
dzielonego na zaspokojenie takowej z ceny 
kupna i indemnizacyi tych dóbr' funduszu w 
depozycie na rzecz masy Michała Baczyń­
skiego przechowanego, wolnego od wszelkich 
ciężarów i wydanie tego funduszu, kuratorem  
p. adw. dr. Fiakowieza polecając zarazem 
pozwanym, aby do 30 dni obronę pisemną 
wnieśli lub z kuratorem się porozumieli co 
dc wniesienia obrony, lub też innego pełno­
mocnika sądowi przedstawili, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą m usieli.

Sanok, dnia 21 września 1897.

„Perkins, Mac Intosh & Comp. Fetroleum - 
gew innung und B ohrunternehm ung in Słe- 
boda rungurska,

1. die offenen Gesellschafter Oyrus 
Francis I  Perkins, Georg Mac In tosh  und 
Jakob Perkius iiber A ustritt und die dem 
H errn Caspar Niessen ertheilte Procura iiber 
W iderruf zu lóschen und zugleich,

2 einzutrageu. dass H err Alexis Du- 
frane zum Bevollmaehtigten Director obiger 
F irm a bestellt, und demselben gleichzeitig 
die Procura ertheilt worden ist, dass ferner 
derselbe die F irm a Perkins, Mac Intosh et 
Comp. Petroleum gewinnung und Bohrunter­
nehm ung in  Słoboda rungurska zu vertreten 
berechtigt ist und fiir dieselbe derart zeich- 
nen wird, dass er unter die vorgedruckte 
oder von wem immei: geschriebene W orte 
„Perkins, Mac Intosh et Comp. Petroleum ­
gew innung und B ohrunternehm ung in  Sło­
boda rungurska“ pp. Dufrane setzen wird. 

Stanislau, am 20 Septem ber 1897.

L. 88 (7813 1— B)
Mikulinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu M arję  Chamulak 
zam. Stadnik, że celem doręczenia jej tusąd. 
uchwały z 22 lutego 1896 1. 1411, ustano­
wiono kuratora Tomasza Łukasiewicza.

M ikulińee, 8 lutego 1897.

L. 6923 (7805 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadom go z miejsca pobytu 
M endla Halperna, że celem poręczenia uchwały 
egzekucyjnej z 2 3 m aja 1897 1. 3649 w sprawie 
Hersi.-ha W ittlina przeciw niemu o 20 zł. 
w. a. z pn., ustanowiono kuratorem  ad actum 
A udrucha Nowosada.

Kamionka str., dnia 1 września 1897.

L. 5010 (7812 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku podaje 

do wiadomości, że 17 czerwca 1897 zmarł 
w Brzozie królewskiej ks. A ntoni F:ąezek 
z pozostawieniem dwóch kodycylów z daty 
Brzoza królewska 15 czerwca 1895,

Ponieważ sądowi nieznanem jes t miejsce

L. 2205 ‘ (7879 1— 8)
O. k. Sąe powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia mewiadowego z miejsca pobytu 
Dmytra Szegdę, iż 6 czerwca 1893 um arł 
w Cieplicach z pozostawieniem kodycylu Olech 
Szegda i wzywa go, by w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w sądzie się zgłosił i oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż inaesej rozprawa spadkowa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wi nym dla niego kuratorem  Piotrem  Sz> gdą 
z Cieplic zostanie przeprowadzoną.

Sieniawa, 20 sierpnia 1897.

L. 4878 (7871 1 - 8 )
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 

niewiadomego Salamona Aladara, że w sprawie
c. k. Skarbu Państw a przeoiw Salamonowi 
Aladarowi o wpis przymusowego prawa za­
stawu dla sumy 36 zł. 78 ct. jako zaległych 
należytości skarbowych w stanie biernym  re­
alności lwh.  133 ks. gr. gm. kat. Zabrzyk 
na rzecz Skarbu Państwa Jan  A riet e. k. no- 
taryusz w Muszynie dla niego u.-tauowionyuo 
został kuratorem i że temuż tut. sąd. oezolucya 
z dnia 19 grudnia 1896 1. 6939 doręczoną 
została.

C. k. Sąd powiatowy 
Muszyna, dnia 31 lipea 1897.

L. 22747 (7763)
Yom k. k. Krois- ais H andelsg-richtt- 

in Stanislau wird unter einem dem hierge 
richtlichen R egisterfuhrer verordnet. im Re 
gister fiir Gesellschattsfirmen, bei der Firm a

L. 7867 (7766 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu F ranka 
Chmielą, źe celem doręczenia temuż tusąd. 
uchwały tabularnej z clnia 20 lipea 1895 1. 
8867 ustanowił kuratora w osobie M ichała 
Opielą.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 20 sierpnia 1897.

L. 7127 (7767 1 — B)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamiaj niniejszem nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Pietranowicza, po W oj­
ciechu, iż w celu doręczenia mu tus. uchwał 
z dnia 30 grudnia 1895 L. 14900 z dnia 12 
lutego 1897 1. 1711 w sprawie powiatowego 
towarzystwa zaliczkowego w Sanoku przeciw 
Franciszkowi Pietranowiczowi i innym  pto 
825 zł. 66 ct. z pn. kuratora dlań w osobie 
p. adwokata dr. Fiakowieza w Sanoku usta­
nowił.

Brzozów, dnia 28 czerwca 1897.

L. 2840 (7769 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie zawia­

dam ia niewiadomogo z życia i miejsca pobytu 
M ichała Hawryłkowa „Stefana" z Utorop, że 
w skutek prośby Beria Leiby Romera do 1. 
12840/97 egzekucyjne oszacowanie jego rea l­
ności objętej wyk. hip. 1. 46 gm iny Utoropy 
w celu ściągnięcia długu 89 zł. 60 ct. w. a. 
z pn. dozwolone zostało.

Wzywa się zatem M ichała Hawryłkowa,
by Sądowi tutejszemu pełnomocnika swego
w kazał, lub ustanowionemu niniejszem  dlań 
kuratorowi adwokatowi dr. Korpińskiemu in ­
formacyi udzielił, inaczej wynikłą ze swego 
niedbalstwa szkodę sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 6 września 1897.

(7775 1 - 3 )
P an  Dr. Tadeusz Kraśnicki adwokat w 

Kołomyi zamianowanym został substytutem  
zmarłego dnia 6 sierpnia 1897 adwokata w 
Kołomyi Pawła Unickiego.

Z W ydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 3 września 1897.^

(7776 1— 3)
P an  Dr. Feliks Gromnicki adwokat w 

Tarnopolu zamierza przesiedlić się z 1 listo­
pada 1897 do Podwołoczysk.

Z W ydziału Izoy Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1897.

L. 57686 (7832 1— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek prośby Klemensa To- 
rosiewicza z dnia 10 września 1897 1. 57686 
w spraw ie egzekucyjnej Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego przeciw Zygmuntowi H er­
man o 7 ra t z pożyczki 45100 zł. w. a. zpn. 
kuratorem dla z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomej Julii Krebs p. adw. dr. Sieczkow­
skiego a tegoż zastępcą p. adw. dr. Buresza, 
zaś dia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Juliana Horoszowicza p. adw. dr. Gó­
reckiego a zastępcą p. adw. dr. M ichałow­
skiego mianuje.

Zarazem uchwałę z dnia 10 lipea 1897
1. 42249 doręcza się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym Ju lii Krebs i Julianowi Horo- 
szowiezowi do rąk równocześnie ustanowio­
nych powyżej kuratorów.

Wzywamy niniejszym edyktem Julię  
Krebs i Ju liana Horoszowicza, aby w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w Sądzie osobiście, albo przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw* stosownych środków użyli, ile 
żo z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy­
stne skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 18 września 1897.

L. 4989 (7815 1— 3)
Mikulinieeki Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomą z miejsca pobytu Pałanę 
Wojtyszyn z Nastasowa, że celem doręczenia 
;mj tus. uchwały z 7 marca 1896 1. 1786 n- 
stanowiono kuratora Iw ana Rakoczego. 

M ikulińee, dnia 21 lipea 1897.
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L. 58255 (7757 8— 3)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszem z miejsca po­
bytu i żyeia niewiadomego Jana  W ażnego, 
że przeciw niem u na prośbę Towarzystwa 
W zajemnego kredytu we Lwowie wydano dnia 
28 sierpnia 1897 1. 54536 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. z pn. i obecnie zarządza 
się doręczenie takowego do rąkadw . dr. W ło­
dzimierza Godlewskiego jako kuratora usta­
nowionego w tej sprawie dla Jana  Ważnego, 
że zatem rzeczą pozwanego jest wspomnianemu 
kuratorowi potrzebnej informaeyi do obrony 
wczas udzielić, lub innego pełnomocnika usta­
nowić, albowiem z zaniedbania tego wynikłe 
skutki, sam sobie przypisać będzie winien.

Lwów, dnia 18 września 1897.

z dnia 24 lutego 1887 1. 1385 doręczonym 
został. Rzeczą jest Andrzeja Kozaka udzielić 
kuratorowi informaeyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypi-ze skutki zaniedbania.

0. k. Sąd powiatowy.
M uszyna, dnia 2 lipca 1897.

L. 1887 (7747 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Andrzeja Kozaka, że w sporze 
Judy W ilnera przeciw niem u pto 30 zł. z pa. 
Antoni Żurek z Muszyny dla niego ustano­
wiony został kuratorem  i że temuż pozew

L. 6464 (7822 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jan a  Barana, że A ugust Dreehsler przez peł­
nomocnika swego adw. dr. Em ila W ojniewi- 
eza w Radłowie wniósł przeciw niemu pozew 
sumaryczny de praes. 26 sierpnia 1897
1. 6468 pto. 219 m arek zpn , że term in do 
rozprawy na dzień 14 października 1897 o 9 
rano wyznaczono a kuratorem  dla niego Ję ­
drzeja Kuklewicza z Radłowa ustanowiono.

Wzywa się go więc, aby kuratorowi po­
trzebnych informaeyi udzielił, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał.

Radłów dnia 28 sierpnia 1897.

L. 3831 (7840 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, 

ustanowił celem deręczenia rezolueyi z dnia 
15 lutego 1895 1. 749 w sprawie Justyny 
Fedirko przeciw Ołeksie Stolica o wpis egze­
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 125 zł. 
w a. z pn. w stanie biernym części dóbr ta ­
bularnych Zawój lwh. 490 objętych dla n ie­
wiadomego z nrejsea pobytu Oleksy Stolica 
z Zawoji kuratorem Jana Kopczyńskiego z Ba- 
1 grodu.

O ezern się Ołeksę Stolica celem strze­
żenia praw swych zawiadamia.

Babgród, 26 maja 1896

L . 15S40|16?96 (7783 1—3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Nowym Sączu podaje do wiadomości, iż 
koło 8 marca 1897 zm arł w Nowym Sączu j 
Józef Graoowski, Kotlarskim lub Struzikiem j 
zwany, urodzony we Falkow icach powiat W ie -1 
licki w 1858 roku, nie pozostawiwszy rozpo- | 
rządzenia ostatniej woli. Wzywa się zstem !

wszystkieh, którzyby rościli sobie prawo 
spadku po powyższym zmarłym, by w pn 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia po r 
trzeci niniejszego edyktu zgłosili s ięzesw e1 
prawami do tutejszego sądu, w przeciwny 
bowiem razie spadek, dla którego ustanowi 
nym został kuratorem adwokat dr. Tadeu 
Giłkiewicz w Nowym Sączu przeprowadzony 
będzie z tymi i tym przyznany, którzy oświa 
czą się do niego, lub gdy się nikt nie oświ^ 
czy spadek na rzecz Skarbu Państwa p rf 
padnie.

Nowy Sącz, 18 września 1897.

(783 
handlów

L. 15212
0. k. Sąd obwodowy jako ____

w Tarnowie podaje do wiadomości, że rówB 
cześnie uskutecznionem zostało w rejestr! 
handlowym dla firm pojedynczych wykreśleń 
zaprotokołowanej na podstawie uchwały z do 
9 lutego 1888 1 1890 firmy Nachum L5 
handel drzewem w Sędziszowie.

Tarnów, 12 sierpnia 1897.

Doniesienia prywatne,
» m H nmaaa i 1-. M U M M r - j _ j «»

od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem
dwa centy.

D ro b n e  o g ło s ze n ia S Z C Z O T K I
do froterowania podłóg, do za- 

   miatania na drążek i ręczne,
J edeu frontowy p o k ó j  z przedpokojem zaraz do gi r t!łC O , O T ń n ; a  c « t ; o r , r ln  n n r  

wynajęcia ni. Łyczakowska 1. 19. CIO CZj SZCZGfllili feuKlGUj 0 0  CZj ”
i& J a lo n  m ó d  W . B a t e r n a y ,  u l i c a  T r z e -  SZCZeilici Obuwia, do ZebÓW,
” c i e g o  M a j a  1 3 .  K a p e l u s z e  e l e g a n c -  ^  i  •
k le ,  fa so n y  n a jśw ie ż sze , żab o ty . ; W lO SO W  1 p a Z O O g C l
AM  a b r  y e l  Orzakiewiez w Bieczu poszukuje ru- W SZClkiegO innego rodzaju SZCZOtki
MN" tynowanego kandydata notaryalnego od 1 li- j przybory
stonada b. r. 1299 i -b '

P o l e c a
„ X  ■. • * 1 - " 1  •

eznyeh) na kanwie, suknie, pluszu, aksamicie Z&WSZ6 W n a jw ię k s z y m ^  W y b o r z e  1 pO
niskich cenach

Alojzy Hubner
lw ó w *

T y lk o  b a ftó w  wysprzedaż (niżej cen fabry­
cznych) na kanwie, suknie, pluszu, aksamicie 

i płótnie, Wilhelm Wyspiański, plac Maryacki 1. 4 
Hotel Europejski. J 311

1140

Dobre i  tanie.
Dominium Lubycza królewska, poczta w m iej­

scu o fe ru je :
Hyacynty na g ru n t zł. 6 za sto

„ do pielęgnowania zł. 7 za sto 
tulipany na g runt zł. 2 za sto

„ do pielęgnowania zł. 3 za sto

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ćwikieiy, 
lornety, barome • 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiscaigi i t. p Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najryehlej. 1181

'szędzle do nabycia!
PALCIE TUTKI NIEMOJOWSKIEGO!

Wszędzie do nabycia!_______

w  z n o a n o n a
feslaw skie i tokajskie

w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane poleca handel

ALBEH TA SZK O W RO NA
w e Lw ow ie, plac M aryacki.

1204

E e i im a t y s m ,
gościec, kurcze, suche bole 

influenzę
koi. i leczy w zupełności

S a p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apteka­

r z a  w  R a d o m y ś lu  koło Tarnowa. 
Cena 7© ct. a a  s ł o i k .

Dostać można w aptekach: K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolaseha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 1 4-B6

PLAGA PLUSKIEW
dotychczas dokuczała tylko w wielkich miastach, obe­
cnie jednak rozchodzi się po nrowincyi w straszny 
sposób; bo wszystkie dotąd używane środki 

i sposoby były bezskuteczne.
Najnowszy sensacyjny wynalazek

Antikoris

O g ł o s z e n i e . 1300

W dniu 18 października 1897 o 
godzinie 4 po południu w kancelaryi 
zarządu Zakładu dla ubogich chrze- 
śeiau, ulica Wronowska 1. 2, odbędzie 
się publiczna licytaeya na podstawie 
ostemplowanych ofert, celem dostawy 
żywności dla Zakładu ubogich chrze- 
ścian przez ceły rok 1898, a miano­
wicie :

Dostawa ehleba, mięsa i legomin, 
Warunki licytaoyi interesowani 

przejrzeć mogą w kancelaryi Zarządu 
wzmiankowanego Zakładu.

Z Dyrekeyi Zakładu dla ubogich 
chrześcian.

Lwów, dnia 3 października 1897.
Wojciech Łukawski,

dyrektor.

wszędzie petentowane. Jest jedynym środkiem, którego użycie juź w pierw-
szej nocy uwalnia od pluskiew.

—  ” Wyłączna sprzedaż we Lwowie
; i Cena za garnitur    —

*!. 1 et. 40 LESZEK CUKIER
D r o g u e ry a  p o d  C z e rw o n y m  K rz y ż e m

Do nabycia 
w s z ę d z i e .

Główny skład: Budapest VI, Theresienring 38.

P łyo ilunkj (/ikr iliu ją ey  G-eneaa
Dl.A KONI CUGOWYCH 1 WSZELKICH INNYCH

Jetlymr środek ^  
su H-uęh -.'U y, z as tę- gg
pujący wypalania £2 
bez bólu i btfz 8  
wyliiiienia.

Przyjęty przez ©  
najsławniejszych | |
weterynarzy, cho- jjg 

utrzyma jarych  stad- ®

g  Szybkie i  niezaicodne leć, . <  "fodawien, jgg 
$  stłuczeń, zboczenia, i wykrzyrpienu ' pęcm , £5 
^  nabrzmienia nóg, narośli i guzów na  |j| 

nogach, i tp . i t p . gjg
Środek odprowadzający i rospędzająey. ©

Bandażowanie ręczne w 3 i. 4 minii- §j 
m tacli, bez w ystrzygania sierści. Cena:
§  6  fra n k ó w . ®
■  Skłarl : Apteka «» )E )E A  UJ,  3
!§ 275,  ulica Saint-lTonore, “■ P a ryżu . g

We L w o w i e  w aptekach p. p. Mikolaseha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ehrbara i 

Ruekera. 116 >

•  Ąotmmr, ujei,lia"ii/; 
n in y, etc., etc.

i

H an de l h e rb a ty  i k a w y

E D M U N D A  B T E D Ł A
we IŁwowie, plac Maryacki 1. 1©

poleea

H e r b a t ę
zbioru majowego

kl. CONGO . . zł. 1.60
SOUCHONG czarna „ 2.— 

„ zbioru maj. „ 3.-—
KAYSOW ezarna „ 4.— 
MELANGE de Lond. „ 4 . -  
WYSIEWKI herbae. „ 1.30 

r  najlepszych 
herbat . „ 1.60

poleea najlepsze gati

K A W
gatunki

A
o smaku czysto aromatyeznym, które 
rozsyła franko opłacone do każde 

staeyi poezt. 4s/4 kg. w woreczku. 
Portorieo . zł. 9.— ('„kg.— 90
Guba gruboziarnista „ 9.50 „ — ,95j 
Ceylon zielona . „10.—

„ „ przednia„10.40
„ „ gr.ziarn. „10.75
„ „ perłowa „10.75

Mocea arabska arom. „10,75 
Jawa złota . „10.75

Opakowanie nic liczy się.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną poeztą.

1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08!

P i s ma  c o dz i e nne
krajowe i zagraniczne

polskie, niemieckie, francuskie, angielskie, włoskie
i  t .  d .  I  t. d_.

Pisma peryodyczne
humorystyczne, ilustrowane, naukowe, literackie,

mody i t. d.
najlepiej abonować w

fSiurze Anemików i ogłoszeń
L U D WI K A  P L O H N A

założone w r. 1887

Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 9.
Odstawiam pisma najwcześniej i najregularniej do domu.
Pisma peryodyczne, a więc tygodniki, miesięczniki i t. d. wy­

syłam i na prowincję.

Przyjmuję ogłoszenia do wszystkich pism.
Z poważaniem

li. P lohn
Lwów, u!. Karola Ludwika 1. 9.

Z iruksrai Wł. Łosińskiego ul. Csiraieekiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J, Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


